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Komisja budżetowa odrabia swoje
Dyskusja sDołecir.o-ubezDifc rżenie wa

NASZE \BC

A łroło młyńskie 
s ę kręci...

W  czasie w czora jszego  posie­
dzenia Sejmu przytoczono jeden 
z tyc i drobnych fak tów  naszego 
życia, które w yglądałyby na aneg­
dotę, gdyby nie były, niestetyjj 
autentyczne.

Dz.ato się to w  czasie powodzi. 
Pewmemu m łynarzow i poleciły

W  sejmowej komisji budżetowej 
toczyła się dziś przed. południem dłu­
ga. dość nużąca, dyskusja nad-bud­
żetem Min. Opieki Społecznej. Obra-, 
cała się ona dokoła bezrobocia, u- 
aczpieczer społecznych, spraw .emi­
gracyjnych i t.' d.'

Pos, Langer (Kl. Ludowy), doma- 
.fcai sie podwyższenia pozycji budże- 
' tu. przeznaczonej na nadzwyczajne 
I wypadki i katastrofy, w związku s

ł

tegoroczną powodzią.
Pos, S zcze rk o w sk i (P P S ), poru­

szając "sprawy "obotmćze, zarzucił o- 
becncj administracji . Za Kładów Ży­
rardowskich,' ić  nie liczy się z robot­
nikami i nie-przestrzega przepisów 
ustawodawstwa pracy. Winno jest 
temu Min. Opieki Społecznej. Poza­
tem stwierdził,, że nowelizacja ubez­
pieczeń społecznych nikogo nie zada­
wala, a k ' wypowiedzią^, się przeciwko

W  y  vi* o  k
w sprawie Maraczewski contra Wieczór Warszawski

Potępiając z całą stanowczością i najsurowiej posługiwanie się oszczerstwem...
Dziś o godz. 13.30 został ogło­

szony wyrok w  spraw ie p. Jędrze 
ja M oraczew sk itgc przeciwko 
„W ieczo row i W arszawskiem u".

Sąd uznał winę za udowodnio­
ną i postanow ił w ym ierzyć re?

winnym, Sąd O kręgow y 'p rzy ją ł 
pod uwagę okoliczności łagodzą­
ce i wym ierzy7! karę w  sentencji

w ładze, by je  zaw iadom ił, gdy sy- daktorow i odpow iedzialnem u ka-
tuacja zacznie być groźna. M ły­
narz polecenie po obywatelsku 
spełnił, poczem przybyli saperzy, 
którzy dynam item  w ysadzili w  
pow ietrze jego  rnłyn i groblę.

Byłaby w ięc obecnie aktualną 
sprawa odszkodowania dla młyna 
rza  lub przynajm niej w yrażen ia  
mu uznania za spełn ienie obywa­
telsk iego obowuązku? N ic  podob­
nego! M łynarzow i doręczono po­
zew, aby zw róc ił Skarbowi Pań ­
stwa koszt dynamitu, którym  wy-

rę 2 m iesięcy aresztu oraz 500 
złotych grzyw ny, darowując o- 
bie kary na zasadzie am nestji.

W  m otywach sąd podkreślił, że 
oskarżony M atuszczyk, negując 
sw oją  winę, nie złożył żadnych 
wyjaśn ień . Obrona zaś zao fia ro ­
wała dowody prawdy, powołu jąc 
się na św ia d k ów  Stanisława 
Głąbińskiego, A leksandra Dąb- 
skiego i Jerzego Zdziecbowskie- 
go, k tórzy stw ierdzili, iż na tle 
polem iki, jaka w yw iąza ła  się spo

i O kręgowy zeznania św iadków o d j U znając Józefa  Matuszczyka 
wodowych: G łąbińskiego. Dąb
skiego i Zdziechowskiego, uznał 
jednak za .niewystahez: ją ee  dla 
przyznania tego, że oskarżony 
Matuszczyk, u żyw a ją c  pod adre­
sem ■ oskarżyciela, Jędrzeja  Mo- 
raczewslciego, zw ro tu :: ,>Adw.
Szurlej o honorze p, M oraczew- 
skiego, notorycznego paszkwilan 
ta i oszczercy" —  przeprow adził 
dowód prawdy.

Oszczerstwo stanowi przestęp­
stwo z artykułu 255 k. k. i zda-

wyroki oznaczoną, z mocy amne­
stji datowaną

Obrońca DSkabżonego zapow ie­
dział apelację. ~

Kontroler koncernu Einhorna
wy iracawał już pierwsze sprawozdanie

Specjalny kontroler Państw o­
wego Urzędu K on tro li U bezpie­
czeń, dr. SzymansKi, delegowany 
do koncernu ubezpieczeniowego 
Einhoi na w  związku z głośnem i 

niem Sądu Okręgowego tylko p r a 1 zarzutam i, stawianerm k ierow n ic­
twu tego koncernu, opracował 
pierwsze sprawozdanie dla w ładz

przełożonych K on tro la  w  kom 
cernie E inhorna zbadała szcze­
gółowo kwestję reasekuracji fun ­
duszów przeznaczanych na pro­
w iz je  i t. p. Jak słychać, praca 
kontrolera w  koncernie E inhorna 
potrwa jeszcze przez czas dłuż­
szy.

likwidacji Ubezpicczalm.
Pos. M o czu lsk  (B B ), poświęca 

swoje przemówienie Obozom pracy 
dla młodzieży. Przyznaje, ze była fa ­
la uciekających z obozu, ale utrzy­
muje, że byli to przedewszystkiem 
robotnicy, którj m otwierały się no­
we ; perspektywy zarobków 
- Pos. R o te n s tre ic h  'K o ło  Żydow­
skie), mówił bardzo obszernie , o nę­
dzy wśród .proletarjału żydowskiego 
i. skarżył się na’ niedostateczną po­
moc, o czem św.adczj7 fąkt, że-na 
święta żydzi w Warszawie otrzymali 
zasiłek w wy sokości tylko 17 groszy 
dziennie. Domaga srę wydatniejszej 
pomocy od Rządu, gdyż instytucje 
żydowskie, które wzięły na siebie 
ciężar walki ze skutkami bezrobo­
cia, nic są w stanie podołać zadaniu. 
Pos. Rotenstreich poruszył również 
sprawę usuwania ludzi ze szpitala 
Żydowskiego na Czystem i sprowa­
dzania nowych, mimo, że szpital ma 
dużo sił zdolnych...

P ro f Rybarski: I  zdoInveh komu 
nistów!

Prof. Rotenstreich: Ta oprawa je­
szcze nic jest wyjaśn ona

W, zakończeniu dyskusji udzielić 
ma wyjaśnień Minister Opieki Spo­
łecznej. p. Paciorkowski Popołudniu 
komisja zadnie się budżetem Mini- 
'1 erstwa Oświaty.

sadzono w  pow ietrze jego  młyn. wodu publicznego i niesłusznego 
Czy się w  tej h istorji, jak w  ■ posądzenia ich przez Jędrzeja  

kropelce wody, nie odb ija  cały ( M oraczewskiego o w ykorzystyw a 
św ia" naszej b iu rokracji?  U rzęd- nie w  celach pryw atnych  ze szko | 
n icy nie zna jdu ją  nic lepszego d o , dą dla państwa swych stanowisk 
roboty, niż w yszukiwan ie na każ- służbowych i politycznych, po- 
dym kroku, co obywatel jest pan -: staw ili oskarżycielow i M oraezew  
stwu w in :en . Biada temu. kto sie  skiemu zarzut oszczerstwa, na 
dostanie na stół operacyjny... l.kMre to zarzuty uąaczerstwa o- 

W  ten sposób jednak od b yw a ' skarżycie! M oraczewSci .n ie  za- 
się system atyczna praca nad... w y  reagował.
trzebien iem  w  Po lsce ka tegorji | Potępiając z całą stanowczoś- 
lo ja lnych  obyw ateli. Praktyk i w y,c ią  i najsurowiej posługiwanie 
miarowe w ładz-podatkowy cn sze- ( sie oszczerstwem w  polem ice pra 
rzą przecież działalność w ręcz ni- ^ w e j  i walkach partyjnych , Sąd 
Łzczycielską 

Bo w ładze te n ie w ierzą  n igdy 
i nikomu, podw yższa ją  każde ze­
znanie dochoaowe. W  rezu ltacie 
poowyżka wym iaru np. o 25 proc. 
spotyka zarówno podatnika lo ja l 
nego, k tóry za sw oją  uczciwość 
obłożony zosta je ru jnu jącym  po­
datkiem, jak  i spryciarza, który 
podał dochód o połowę n iższy i 
nawet po skorygowaniu go przez 
władzę jeszcze wychodzi ze spo­
ra obniżką stawki.

W ytw arza  się taki paradoksal­
ny stan rzeczy, że im obywatel 
lo ja ln ie jszy , tem w ładza wobec 
niego bezw zględn iejsza . A  co jest 
następstwem ? D em oralicja

Ten m łyn małopolski sta je  się 
sym boliczny Znana je s t legenda 
o .ió jantlsk im  m łyn ie". Coś podob 
nego jest z naszą biurokracją.
Jei Kamień młyrński nie po to ist­
n ieje, aby m leć mąkę, ale aby się 
kelp kręciło

I  .kolo kręci się jak  szalone, 
śc iera jąc na pył wszystko, co się. 
pod nie dostanie.

womocne w yrok i sądowe, w zg lę ­
dnie orzeczen ia sądoów obywatel 
skich honorowych lub dyscyp li­
narnych, których bezstronność 
stałaby poza wszelką ■ w ą tp liw o­
ścią. m ogłoby w  danym wypadku 
być uznane za m iarodajne do 
przyznania, że oskarżony Matusz 
czyk złożył dowód prawdy, usta­
la jący  notoryczność dopuszcza­
nia się przez Jędrzeja  M oraczew ­
skiego przestępstwa z art. 255 kJ skiej Służby Dom owej (K redy to  form alnej.
k. ‘ Zeznania nawet najbardzie \ya 14). R ozstrzygn ięcie  kasacji przez
w iarogodnych świadków, m ającej Jak wiadomo, zw iązek ten zo- Sąd N a jw yższy  oczekiwań, jest 
charakter sadów jednostronnych ,' stał zawieszony przez K om isa ija t ] ze zrozum iałem  zainteresowaniem  
nie mogą w  danym wypadku za- J Rządu, następnie zaś rozw iązany j
stąpić wyroków  sądów karnych, decyzją Sądu Okręgowego. Po-

W udem  ro z w ią z a n ia  im ała być 
d z ia ła ln o ść  sp rzeczn a  ze s ta tu ­
tem. p ro w ad zen ie  n iedozw  d o n y ć h

Sprawa Chi z, Związku Służby Daniowej
przerf Ssdfc-n Najwyższy n

N a wokandzie Sądu N a jw yższe  t tranzaKcyj Ubezpieczen iowych i 
go znalazła się dziś ciekawa skar t. p. Zarząd związku w ystąp ił do 
ga kasacyjn, wniesiona przez peł Sądu N a jw yższego  z zażaleniem, 
nomocnika Związku Chrześcijań- opartem  na przepisach natury 
skiej Służby Dom owej (K redyto

ani orzeczeń obywatelskich sądów 
honorowych.

Prześnienie rządowe w Jugosławji
Czy koncentracja narodowa?

B IAŁO G R Ó D , 19.12. —  W czo­
ra j gab inet prem jera Uzunowi- 
cza podał się do dym isji. D ym i­
sję rada regencyjna p rzyję ła . U- 
stąpienie rządu zostało spowodo­
wane wystąpieniem  m in istra 
spraw zagranicznych Jew ticza i 
m in istra ro ln ictw a Koicza. Jew 
ticz stał na stanowisku, że po .wy

w ili się przyw ódcy uawnych par­
ty j opozycyjnych.

N ależy  się uomyślać, że wysu­
wane są pro jek ty u tworzen ia rzą 
du koncentracji narodowej (jak  
o tem w czora j p isa liśm y) z u- 
dzialem  Jewticza oraz gen. Żyw7- 
kowieza, mozliwem  jest, że Jew- 
ticz obejm ie jego  k ierownictwo,

z tego względu, iż Zw iązek 
Chrzęść, służby domowej byl jed­
nym z najbogatszych zw iązków  
wj Polsce i ma m ajątek wartóśTn 
kilku m iljonow  zł.

Nominacja administratoia apostolskiego
Ula Ł̂mkowszczyzny

Zmisny personalne
w  monopolach 
państwowych

D owiadujem y się że w  na jb liż­
szym czasie m ają nastąpić duze 
zm iany na k ierow niczych  stanowi 
skacb w  monopolach państwo­
wych.

D yrektor I-o ter j i Państw ow ej 
p. Markus przechodzi podobno na 
wysokie stanowisko do Min. 
Przem ysłu  i Handlu. O stanowis­
ko dyrektora Monopolu Tyton io­
wego po ustąpieniu p. Łopuszań­
skiego toczą się jeszcze rozm owy 
i pertraktacje. Jak słychać ma po 
w ró cK  do Monopolu p. Kreuz. b. 
w icedyrektor tego Monopolu.

jaśnieniu  sytuacji zagran icznej , nawet mimo to, że niechętnie wi 
na 'ezy przeprowadzić wewnętrzną działby połączoną tekę spraw 
konsolidację w  państw ie i poczy i zagraricznych  z kierownictwem  
nić pęwne zm iany w  obecnym gy-j rządu w7, swych rękach. M yjas- 
Sternie rządu, dopuszczając do nienia sytuacji naieży spodzie- 
wspóldziałania opozycję. P rzeciw  
staw ił się temu projektow i prem ­
je r  Uzunowicz.

wać się w najb liższych  dniach 
Zmiana rządu Jugosław ji ma 

również znaczenić^dla stosunków7 
m iędzynarodowych, gdyż dojście 

"i czoraj w pałacu regencyj- do w ladzj Jew ticza oznaczałoby 
nym ..dok przywódców stronnictw  pełne zw ycięstw o kursu francu- 
współdziałającyeh z rządem z ia - l skiego

Z & t a r g  o  S i l a ^ & d ą
grzebie prryiuźń niem edw-iitewską

Dekretem  św. K on gregac ji K o ­
ścioła W schodniego m ianowany 
został adm inistratorem  apostol­
skim dla w iernych  obrządku 
grecko - katolick iego na Łero- 
kow&zezyźnie ks. Bazyli Maś- 
ciuch, prob. p a ra fji Horożanka

W ielka.
A dm in istracja  Apostolska ,u- 

tworzona dla Łem kowszczyzny w 
lutym r.?bg  obejm uje dekanaty 
Bukowsko^ .Gorlice, Grybów, D y­
nów, Dukla,' Krosno, Muszyna, 
Rymanów, Sanok

E t h e l  M a l o r
LONDYN, 

kie starania

powieszona!
1912. ̂ P A T ) .  Wszei- 
o ułaskawienie 12-łet- 

nicj Ethcl M&jor, skazanej na karę 
śmierci przez powięszenie za otru- 

I cic rm-ża, nie odniosły skutku.
1 Wyrok śmierci został wykonali; 
j dz.iś rano, o godz. 9-ej na podwórzu

P odróżuj
sam olotem

BERLIN , 19.12. (P A T ).  Niemiec­
kie biuro informacyjne 'donosi z 
Kowua, że odbyła się tam manifesta­
cja antynicmiecka, w czasie której 
w7}głosili ostro przemówienia b. gu­
bernator Kłajpedy Merkis, oraz b. 
prezydent dyrektorjum kłąipedzkie- 
go, Reisgis.

Mówcy ośiwadezyli. się kategorycz­
nie przeciw porozumieniu nicmiecko-

łitewskiemu, kosztem ustępstw w 
spra wie Kłajpedy.: V

Przemawiał również generalny se­
kretarz „Związku Taunrtków'' Ka- 
'stenis. który szczególnie ostro wy­
stąpił przeciw Niemcom, oświadcza­
jąc, że Litwa nie da się sprowadzić 
z drogi przez zarządzenia gospodar­
nie ze stronv Niemiec.

Rozszerzenie kompetencji
Prezydenta U.S.A.?

W ASZYNGTON, .19.12 (P A T ).  —  
Departament Stanu, zastanawia się 
nad nową definicją neutralności. 
Według „Revue o f Foreign A ffa irs ", 
b. prokurator generalny Warren, 
którego propozycja w tyią względzie 
są obecnie badane, występuje z pro­
jektem, aby jedynie Prezydentowi*

Stanów przysługiwało prawo porzu­
cenia lub utrzymania zasad neutral­
ności, oraz aby tylko Prezydent mógł 
decydować o tem, czy prawa tiległy 
pogwałceniu i czy pogwałcenie to 
stanowi „casus belłi", który winien 
być przedstawiony Kongresowi.

KTO  PR A G N IE  PO TĘG I PO L­

SKI N A  MORZU — T E N  POPIE- 

RA  CZYN N IE  FUNDUSZ OBRO­

N Y  MORSKIEJ. K O NTO  F. O. 

M. w P  K. O. Nr. 30.680

więziennem. Jest to od kilku łat 
pierwszy wyrok uśmierci, wykonany 
na kobiecie.

Amb. Laroche
w  Paryżu

B E R L IN , 19.12 —  Korespon­
denci paryscy pism tutejszych 
donoszą, że celem w izy ty  amba­
sadora francuskiego Laroehe'a  
w Paryżu  z m inistrem  Lavalem  
będą surawy dotyczące paktu 
wschodniego. Ambasador ma 
przedstaw ić m in istrow i stanow i­
sko rządu polskiego w  tej spra­
wie, k tórą  zdaniem pism nitm iec 
kich, jest nadal negatywne.

„Zam?ch“ na Hitlera
B ERLIN , 19.12. W ezoruj wiedeń­

ski „Telegraph'1 podał wiadomość, 
że córka Biiicknera, b. kierownika 
Partji Narodowo - Socjalistycznej na 
Śląsku, dokonała zamachu na H itle­
ra. Miała oria, jadąc w samochodzie 
służbowym za kanclerzem oddać 
kilka strzałów do Hitlera. Natych­
miast członkowie „Sztalet ochron­
nych", mieli ją  zastrzelić.

"Wiadomość ta okazała się nie­
prawdziwą, gdyż osoba, która miała 
dokonać zamachu, liczy obecnie... 1 
rok życia. ■

Nowy wfceprezvdent
m. W arszawy

Dotychczasowy dyrektor lnspekcj' 
Handlowej Zarządu Miasta, inż. Cze­
sław Zawistowski, został mianowan}" 
przez ministra Spraw IV ewnętrznych 
wiceprezydentem miasta Warszawy.

Inż. Zawistowski jest - chemikiem. 
Sfudjował w Berlinie, zajmował s,ę 
również ekonomją poluyezną. Brał 
udział w pracach PO W  Był wojewo­
dą białostockim i rodnym z dyrektn- 

;rów Polskiego Radja -—

W  S e n a c i e
N a trzecim  punkcie porządku 

dziennego . ju trze jszego  plenarne­
g o ’ posiedzenia Senatu postaw ie 
no wniosek o zupowi edzenie 
zmian w7 projekcie ustawy kon­
stytucyjnej. Pozatem  Senat ma 
za ła tw ić ju tro  kilka projektów 
rządowych, uchw7alonyeh ju ż 
przez Sejm, jak : ustawę o zw al­
czaniu chorób zakaźnych, o p ie ­
lęgn iarstw ie  i k redyty dodatko­
we oraz podatek od cukru-

W Zw ąz*u
Izb RŁemieSIniczych

W  kolach politycznych utrzy­
mują, że niebawem ustąpi prezes 
Zw. Izb Rzem ieśln iczych b mini--.- 
ster Przem . i Handlu, p K lam er, •-' 
a następcą jego  zostanie gei, Za­
rzycki, rów n ież były m inister 
Przem . i Handlu,

N a  stanowisko dyrektora Zwiąż ‘ 
ku Izb Rzem ieśln iczych  kandydu - 
je  p. Fab ierk iew icz, b. dyrektor 
departamentu celnego w  Mir, 
Skarbu, który został w  swoim 
czasie usunięty, jak  utrzym ywa­
no. spowodu artykułu umieszczo­
nego w7 jednem  z pism sanacyj­
nych o kw-estji w alu tow ej.

d l a  k a ż d e g o  m o ż n a  w y ­
b r a ć  O D PO W IED N IE  C2ASO 
PISM O LUB D ZIE N N IK

i zaprenumerować je  jako 
praktyczny podarunek gwiazd 
k o w y .

W najbliższych dniach Aaministracia A B C

rozpocznie wysyłką II temu powieści 
H e n r y k a  S i e n k i e w i i c z a

nW Pustyni i w Puszczy"
stanowiące) premie dla crenuireratorfiw



=  Str. 2 =  — g= =s
Zx S. B .  Ht w ortach, kobiety

A B C Mr. J55 —

"-ż-ł,

Fizkultura
ii.
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A oto w ie lk i p lac (30 m etró v rzvsz, p rzyg ląda jąc  się mundu- 

średn icy ), otoczony drzewam i, rom w ysiadających  chłopców 
Pośrodku chłopak gra  na harmo- Chłopcy idą przed nami i stale 
n ji. K o lo  n iego para tancerzy po- zanoszą się ze śmiechu. Naprze- 
kazuje pas tańca W około w krąg ciw nim z powagą kroczy wojsko- 
poustaw iane pary. D ziew czyny z wy —  jak iś w yższy czyn. Chłop- 
chłcpakam,, dziewczyny z az.ew* cy im ie jąc  się m ija ją  go, nie 
czynam i, ch łopcy z chłopcami, zw raca jąc na n iego najm niejszej 
(T u , jak i w  W arszaw ie  nikt na uwagi,
to n i*  zw raca uwagi. W  Paryżu  „  W  z . g. R< R . nle 8alutpje 
orkiestr; _ p rzesta je  grac, k iedy [} ^  _  poueza . mnie
m ężczyzm  zaczynają  tanczyc *e .. , 
sobą. W  M oskw ie nie boją tnę . .
hom ostksu il ziru. Zboczenie to Przechodzim y kom plaoów  te-
jest. uważane za uleczalne, a na* n/sowjmi ziem nych ), i t iska
m awianie do homoseksualizmu ka nożnej. E lej je „, .asen ze 
rtfne je s t w iezien iem  do sześciu skocznią. Dwóch chłopaków ką- 
j a.(_ pie się. W oda musi być porząd-

W  kole Chłopak na harm onji nie chłodna, bo chłoDcy są sim  z 
gra „kam arm sKuju". Para  nauczy zimna.
c ie li przetańczyła jedną zwrotkę. Żałuję, że nie zw iedzam  parku
Następną, stara jąc się pow tórzyć w dzień i w  upał. W tedy  wraże-
jak  najdokładn iej —  tańczy caie 
koło. Znów chodzi o zręczność i (  
w yrob ien ie wdzięku. Chodzi o kul 
turę ciała.,

Id z emy dniej. Podjum  —  mała 
scenka z pianinem  w  środku. Gfo- 
jnada chłopców w sp ięła  się na 
scertf. i

Sygraj, P ie t 'k a f 
P ie t ‘ka hie da je się prosić.'

Gra. a chłopcy śpiewają. Ala się 
rozum ieć gra  „M a szk ę ";
„Zdrastwuj maja Masza,
Zdrastwuj daragajh!
Zdrastwuj maja mitaja, praszczaaaaj

(ie g ra j)

z  k  a
nie byłoby w iększe i kom plet­
n iejsze. Szczególn ie, że n iektóre 
im prezy są nieczynne. Naprzy- 
klad zam knięte są kioski - porad­
nie. Po lityczny , prawniczy, le ­
karski. Zadarm o można zw rócić 
się do specja listy , obsługującego 
kiosk, i zasięgnąć raay, Spec ja li­
stów  dobiera zarząd Parku.

T ea tr  też ju ż był zam knięty. 
A le  koncert jeszcze trwał. U s ie ­
dliśm y na trybunach, pólkach e- 
tacza jących  estradę. Trybuny
pod gołym  niebem. K ilkanaście 
tys ięcy  m ie jsc !

Czarnooka i czarnow łosa „p ie- 
w lca ", W czarnej jedw abnej su­
kni, śp iewała a rję  z „C arm en '’. 
Sporo osób słuchało z uwagą 
śpiewu Oklaski b y ły  gorące 1 
długie. N a  te j sam ej estradzie, w 
tym  samym Luna - parku wystę-

i t

Manowce naszej opieki społecznej
Wczorajsza dysKusja w Komisji budżetowej

W e w czora jsze j dym isji nad 
budżetem M in isterstw a Opiek 
Społecznej w  sejm owej kom isji 
budżetowej przem aw iał pos. R y ­
barski (K l.  N a r .), który szerokiej 

pują również, jak  m l mówiono, krytyce podda1 całą naazą poli- 
w ie lk ie  sławy muzyczne. M iędzy tykę społeczną, 
innym i w ystępow ał H e ift tz .  j  taK naszą dziurą jest, źe ca-

Zrobiło  się : zupełnie późno. }y  dział Opieki Społecznej, wy- 
Trzeba było w racać. T łum y opu- noszący 10 m iljonów  i używany 
szczały park. przew ażn ie na subwencje, otoczo

N a  ulicy, p rzy  przystankach, ny je s t n iezrozum iałą tajem ni- 
miluwe ko le jk i. T ram w a je  »u*za- ezością. M nóstwo instytucyj, któ* 
ły oblepione ludzmł, Lu dzie  na r e otrzym ują subwencje, jakoś 
scnodkach z obu stron tram waju  3{ę  ukrywa. N iepotrzebn ie, bo je- 
ł na buforach. Autobusy przepe £e]} ktoś otrzym uje subwencje od 
nione. Grupka m łodzieży stanę-. Skarbu, to pow in ien się tem ra- 
ł& obok. czgj' szczycić.

„Id z iem y  na no ną „zycntę, D ruga cecha budżetu je s t nie- 
nic i .Je pomoże, W as ! u jawnianie różnych inw estvcyj, 

S zli w sw ój św iąteczny dziuń kt6re Hiezawsze ;ą  celowe, ' t a k

np. niema p ien iędzy na wykoń-budować m etro,
„M etro  buduje cała M oskw a". 

A le  i —  cała M oskwa oczekuje 
zo  zn iec ierp liw ien iem  na metro.

Halina Bormanowa

L a v a f  p r z a m a w l a  w  S e n a c i e

„Francja pragnie Dorozumienia z Polską
Pelityks współpracy nie okrążania

(i

PA R YŻ , 19.12. W  czasie dyskusji 
nad budżetem Alm. Spraw Zagra­
nicznych, minister Laral wygłosił w 
sonacie obszerne erpose nr temat po­
lityki francuskiej.

Alin. La H j/odkreślił, że od chwili, 
T y  żaSzuwieriła (wydałaś i wsiu ha- g jy  wj powiadał swe expo=Ś w izbic,

. . .  . SZl jna,i!lu f c  fl- zaszło wiele ważnych wypadków uaa tieoier (zaraz) ty vriszmu J ^
złe

Paluczaaaaj!”
„M aszka"

(kuła w  
złodziejskim języku)

to najpopu larn iejsza  i

terenie polityki zagranicznej, które 
domagają się sprecyzowania.

Po złożeniu podziękowania bar. A-
piosenka ulicy. W szyscy chłopcy Joisicmu i przedstawicielom lliszpa- 
z p rze jęc iem  śpiewają. Na głosy. nji i Argentyny, min. Laval podkre- 
P ićtka  akom panjuje św ietn ie, ślił, żo Rada miała do uregulowania 
Piosenką ta pasuje doskonale do^ trudne zagadnienie, a mianowicie, 
kursowych tw arzy, do cyklistówek. czy Francja będzie musiała sama 
do rubaSzek. N ie  pasuje może do tylko zapewniać utrzyr^anie ładu w 
tećlittlk!, jaką  żd raazt m uzykaL Śńarzr, %  czasie plebiscytu 
P ię tk i  P rzyg iąaam  się i czekan. i Francja nie uchyla się od odpowie- 
jak i to bęazie  kon iec? K iedy  p rzy j dziabnie.-i. ale jest pożądane, aby 
dzie dozofCZyni, żeby przepędzić probL.n reu był utrzymany r ra- 
Chłopcó ? > Ale , ie  doezchąłąm ] mach iiiędzyharodQW,vcb.; Dlatego 
się. I ia,.ino jes t do lżytkU publi-] misja ni rzymatua ładu nie powinna
cznego.

Idziem y dalej. Po  drodze w a- 
le i pary  i pary. N a  trawnikach pa 
w ilony  koncertowe i teatralne. 
B u fety , budki z wodą (sprzedaw ­
cy na b ia ło ), budki z gorącem* 
pierożkam i i ciastkami z kretmm. 
(W sze lka  konsumcja kosztują. Ż ja  
dłam ciastko za 50 kop. Kam ie-

spaśó tyłkd na »amą Francję, Min.

Luvał wyraził tedy chęć zażadani&' 
od innych państw, aby, wspólu.e z 
Francją, spełniły tę misję w celu e- 
wcntualnego przywrócenia ładu,

W  dn 9 grudnia Rada lagi, ba 
mocy jednomyślnej uchwały aregu- 
Iowafa~&pór węgiersko - Jugosłowiań­
ski. Rezolucja, powzięta przez Radę, 
duła rządowi jugosłowiańskiemu nie­
zbędne zapewnienia. Trzeba było 
jednak myśleć O przyszłości i znaleźć 
broń przeciw teroryzmowf politycz­
nemu przez zorganizowanie między­
narodowej współpracy. Dlatego, hic 
narażając zasad/ prawa azylu i swo­
bód publicznych, Francja wystąpiła 
z inicjatywą, która pozwoli na sku 
tcezniejszd żwalczanii? tćrdryzMti, 

Alir.. fj,ival podkreślił zgodność, z 
jaką rząd Węgierski przyłączy’’  się 
do rezolucji rady. Ten gest rząćttt 
węgierskiego pozwala fia ptzypu ■ 
szczenię, iż możliwa jest współpraca 
w Europie fladdutiajskiej, '

Po KI rowie -  Itianow
Czy Mikołaje w popełnił samobójstwo?

RYG A, 19.12. —  W Związku So-
. . . • „ i wieekim w  dalszym ciągu przepro-

niem legło m1 w  dołku ). D a ic i jes t . . ..niem tg iw un w _  j wadzana jest czystka w całej partj.
o lbrzym i paw ilon  obrazów. Dalej komunistycznej. Zwolennicy Troc-
a le je  posągów. Jezior co i pr. ys a  ̂kiego i Zinowjewa sa aresztowani i 

na łódki. . . .  , . , . oddawani pod Sąd. Również Zinow-
jzyr .kie “ u Iow ie  Są sw ie nie ^ kierownik naczelny K l iWin-

zapro je l'*" cane arc e on i-zn ie  ê rm  ^awny kom,sarz naczelny 
i skomponowane z drzewrm komUr. północnej, został wezwany 

p-zez i ..ad do opuszczenia stanowis-

ną z dzielnic nazwano azielnicą K i­
rowa.

Nadchodzą tu wiadomości, jakoby 
Mikołajew, zaoójca Kirowa, popełnił 
samobójstwo w  więzieniu leningra- 
dzkiem. Miał on Otruć się roztwo­
rem subliftiatu. *

Na stanowisko sekretarza leniil- 
gradżkiegó obwodowego komitetu 
partji, które zajmował* KiroW, Zo­
stał wybrany Żdanow. Kandydatura 
Żdanowa była postawiona i popiera­
na przez Centralny Komitet Wyko­
nawczy partji. Wyboru dokonało 
plenum partji miejscowej.

Żdanow urodził się w  r, 1896, a 
mając, lat 16 brał już udział w ru­
chu rewolucyjnym. W  1915 t . wstą­
pił do partji Podczas wojny działa* 
wśród żołnierzy. Zajmował oit sze­
reg znacznych stanowisk partyj­
nych i wojskowych, głównie ha U* 

członkiem Cen- 
Patrji keifttthi-

V  dzidę międzynarodowego Od- 
prężenią, które dziś n rziuea się 
w oposób imperatywny wszystkim

czenie domu zdrojow ego w K ry ­
nicy, gdzie jak dotąd urucho­
m iono tylko kaw iarn ię z  dancin­
giem , a rów nocześrie  wycina .się 
część parku.

Najważniejszą jednak jest kwe 
stja ubezpieczeń społecznych

W  form ie, jaką ma’ dziś w  Po l­
sce ta instytucja, nie odpowiada 
ona zupełnie warunkom gospo­
darczym  i b iedzie w  kraju . W e­
dług pojęć przedwojennych w a r­
stwą na jbardzie j upośledzoną by­
li robotn icy fabryczn i. Tym cza­
sem dziś w  Polsce w  daleko gor­
szeni położeniu są rzem ieśln icy i 
chłopi, których uważało j ię  daw­
n iej za kapita listów . Rezu ltat jes t 
taki, że ci, którzyby m ieli najbar­
dziej prawo do pomocy w caie je j  
nie otrzym ują. N iedaw no w yszła  
książka p. Cyw ińskiego, którj’  o- 
b licza liczbę bezrobotnych w  P o l­
sce na 6.000.000.

Służąca nie chce iść dzisia j do 
Kasy Chorych, bo się je j  obawia. , 
B łędy w yn ik iy  stąd, źe na usta­
w ę patrzano się jako na narzę­
dzie, Pokrywające d e ficy t pań­
stwowy. M ów i się, że p ien iądze są 
ulokowane w  rożnych listach za­
stawnych, ale gdy napłynie sil­
n iejsza fa la  em erytur, co pań­
stwo w tedy zrobi ? Oczywścif* 
zm niejszy św iadczenia.

N a  tem dalszą dyskusję o d ro  
czono.

Masowe pobicie ludności
przez policję w Wieliczce

Na wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu Klub Narodowy wniósł interpela­
cję w  sptawie masowego pobicia

słej współpracy Z Włochami. W ierzę 
w sukces tych ..ogocjaeyj —  oświad­
czył Lavat.

Min. Laral przechodzi następnie 
do omówienia sprawy Paktu ' ciiod- 
nicgO

krzewam i i alejam .. W szędzie,
gdzie  niema estrad !.onc litow ych  ^  rektora umversytetu w świer- 
są g łośn ik i ra d jjw e . W szędzie  (j}owsku na Uralu i objęcia członka 
muzyka. I  zapach drzew . J a rady narządzającej centrali zwiaz- 
pach w ody Tu —  Moskwa rze koW syndywatów robotniczych. W 
ka p łyn ie  ciemna i głęboka. A d- zw;azku z tem kazano mu przybyć 
cm p jęta  W cem entowe koryto. ,j0 Moskwy.

Schodzim y do przystani. Za w  dalszym ciągu urządzane są 
w yna jęc ie  łódek p łaci się jak i "ś przez lokalne komitety partji komu-
grosZe. W ynajm ujem y hamburkę riistycznej obchody na cześć Kiro-
na dWa krótk ie w iosła. Jest ju ż wa. Również nazwy szeregu insty-
zupełnie ciemno. Łódka w yg ląda  fu cyj są zmieniane. W  Leningradzie
na rżece jak  ciemna plama. Posu ma być w roku przyszłym wysta­
wa śię bezszelestnie. Ty lko  wio- wiony1 pomnik zamordowanego azia- 
sj a plusk plusk. Zdaleka do- iacza. Również Park Kultury w Lenin talu. Został nawet
chodzi muzyka. Po Wodzie głos gradzie ma być nazwany Park iem , tralnepo Komitetu
idzie daleko. Składam w !osła. Wo Kirów#. Podobnie w Aloskwłe
da unosi nas spowrotem . Obok 
p lyn iś  jakaś więkśża łódź. Sie­
dzą w n iej cztery cienić.

— I w iesz -»  słychać rozmowę 
—  1 w iesz, spotyka Paw łuszu  n<ł 
korytarzu i m ow i: „W asze  ucze­
sanie nie w  porządku, tow arzy­
szu". PawłUsza, jak  stał, bez cza­
pki, pob iegł dó fry z je ra  i o go lił 
głowę. A  potem poszedł do swe­
go komandira i tnów i. „O trzy - jako0y paktu wojskowego 
małem naj an£ *.a niepc tą in e  u prancją a R0Sją Sowiecką, 
trzym anie fry zu ry ", A  Kom andir 
nato: „Chyba p lzed  ogoleniem  
g łow y ". —  „T a k  je s t“ . —  „K ied y

jed j stycznej.

Sojusz francuskc-50wiecki

Przeciw Japonji i Niemcom?
Reutter wyjaśnia

rządom, Francja ma do Odegrania ^ zez P0^  państwową ludności gór 
wiołką rolę- Dla pokoju, dla mocnej 1IC“ J »  czet, w  ktomj Czytamy: 
organizacji pokoju naniązano dwO- 1 111 s t opad a 1934 t, w Wie
jakiego rodzaju rokowania: jedne z  między godziny 0 a 10 zrana,
nieb zmierzają dó zawarcia paktu ^  ludność wychodzącą po nabożeń- 
wschodniego, inne do bardziej ści- stw «  * kościoła parafjalnegó napadi

Oddział policji państwowej, uzbrojo­
ny w karabiny, bagnety, rewolwery i 
patki, bijąc palkami i karabinami bez 
bronnych ludzi. Niektórzy policjanci 
nie uszanowali nawet świętego miej­
sca i wpadli do kościoła, gdzit bili 

Traktat ton, uwzględniając układy modlących się, 

już istniejące między pewnemi | Policja bila również pracowników 
krajami, umocni porożu, iłenie mię- salinarnych t ich rodziny, bądź spie- 
dzj, narouow- W ezęśći Europy, któ jzące po wypłatę, bądź przy samej 
rej los śclśla jest związany z intert wypfacie<
Sent pokoju, Tę Inicjatywę Francja. , '  Ł , . ±1 , *. ,, L '  ' . J  Między innem* pobite zostały na-
[jow-zięła w pelneiii: potoztum jud stępujące'’ Osoby: 1, Mairzywolsk
iMęacn* scrwióckim.-Rząd sowicm.j *-* Franciszek został uderzony patką
powiedział min. L a r a l * w pełni m- orzez oolicjanta, przechodząc chodni-  t
sprawiedliwi* politykę, jaką **raz z  kieu , Szarjk Klemens przeu ko>.- kościele oodczas madlitwy.

im rrau  ja  p  jwadzi. Fł^neja kort- T y  * * * * * * * *
t.ynun jp rokowania i uragtiie pTZi u«- wypłacie dostała uderzeń tak silnych,
WszyStkiorrt zapewnić sobie zupełne upadła; obecni musieli ją odnrowa 
porozumienie z Polską. W tym dztć do UbeZpieczelni, 4) Lembós An
względzie Francja udzieliła Polsce drzej, wyclm. ^  z e .y i’>',V if OS!?s .

T y  t  ,• t . i 1 e r razy uderzony patka. 5) Pobito 12 -lct 
WYjasnicn rowme serdecznych, juk ^  chl )pca> syna Burdy Jak(’ bŁ
ctokłidnych, które nie pozwalają n. Władysław Kasprzak, idąc po wy
żywienie ptzez fiią żadnych Wątpli­
wości w sprawie pragnienia Francji 
liczenia się je j ze śłusznemi troska­
mi.

Mift. La ta ł zapowiedział, łż wkrót­
ce będą podjęte rozmowy ż Niemca­
mi, Będą one —- oświadczy! tliówca 

ponownie zaproszone do wzięcia 
udziału w  zbiorowym pakcie, w któ-

płaię, został 4 razy uderzono —  2 r *  
zy w głowę, 2 r*zy y  plecy. 7)  Pa- 
nuszka FrancisMlr, umysłowo chory, 
zosta’ pobity w kościele w bwc. 
nrzed Htarzem. 8)  hajduk Rozalja, 
stojąc Drzy kościele, został? uderze 
ra palką gumow;. 5 razy po rękac.i 
i plecact i została aresztowana idąc 
po wypłatę. Maź jej, Franciszek, pc 
szedł za żoną. wziął wypłatę i został 
bez żadnego obwodu aresztowany 
na drugi dzień 9) Grochot III jan w 
S erczy ostał pobbj w  kościele IO) 
Niotar Archip, PawłiKOwice, udeizony 
został przea kościołem, i ł )  zona gór 
mka Nalep; została pobiia i pokale- 
czora 12) Dymek Tomasz, 69 lat, % 
Wieliczki, pobity pałką. 13) Józefa 
Stcrnalowa, z Chorągwicy, pooda 
pałkami. . i) Wiktorja Gonik z Cho- 
rfigwicy. 2 uderzenia, jedne pałką, 
ewugie rarabinetr w nogę. ?5) Źdna 
Piotra 3latka z Janowic, pobita zo­
stała w kościele. 16) Górka Paweł z 
Gołkowic, został pobity pałkami przez 
policję na do'nym rynku podcza: tar 
gu 17) Szarek Klemens Z l.ednicy 
Górnej, inw. wojenny, pobity pałki - 
mi. 18) Okoński Władysław z W ie­
liczki. otrzymał 3 udeizenia pałką w

szereg
świadków i zapytują p. Ministra Spr. 
Wewn.: czy pociągnął do odpowie­
dzialności sD raw ców  wvżej opisanej 
masakry i jakie wydal zarządzenia, 
aby podobnym wystąpieniom policji 
raz na zawsze kres położyć.

Suto 9łatii2 dfleiatury
w samoriqdowyth władzach nadzorczych

Jedna Z wniesionych Wczoraj W 
Sejmie intci-pelacyj K l. Narodowego, 
porusza sprawę złego przykładu, ja ­

rym, mogit być tegc pewne, Uzyssaią kim w okresie zainicjowanej przez 
te same gwarancje, jakie przyznają Rzad akcji oszczędnościowo - oddłu- 
tnnych krajom stowarzyszonym. J icnio./ej w Samorządzie, jest dla opi-

LONDYN, 19.12. —  Londyński
Star’’ przyniósł sensacyjną wiado­

mość, podając szczegóły zawartego
między

tam i" —  „W  porządku" —  mówi 
kom andif.

Cztery cienie zanoszą się ze 
śmiechu.

Przyb ijam y do przystani. W y ­
chodzimy na ośw ietlony la tarn ia­
mi brźeg.

—  T o  wychowańey politechn i­
ki w o jskow ej —  m ówi mój tuwa-

Pakt ten mial być zawarty 22 li­
stopada w Genewie przez Litwinowa 
i Lavala i ma charakter sojuszu woj- 

to  b y ło ? " — „F  zeci li jeiU młrtu- jgj-owego. Umowa handlowa parafo­
wana w  Moskwie 10 grudnia jest u- 
zupcłnienietti teger paktu. Sojusz za­
warto na lat 5. Bez wypowiedzenia 
może on być przedłużany automa­
tycznie na dalsze 5 lat. W  razie wy­
powiedzenia obuwiązuje termin jedno 
foczny. Sojusz tćii miałby się zwra­
cać przeciwko Japonji i Niemcom. 
Obie strony zobowiązały się do nie- 
zawierąnia ufnów dwustronnych z 
Niemcami. Umowa nie przewiduje 
przesyłania wojsk z kraju do kraju. 

Sowiety mają budować motory lot

L u d zie  o ty li O siąg a ją  W ydajne i 
obfite wypróżnienie, używając odpo­
wiednio i recrulamie naturalną yodę 
„ F ra n c is z k a  - J ó z e fa " .  Pyt. się lek .

nicze w  warsztatach pod kierownict­
wem franćuskiem, Oraz fnasówo pro­
dukować t. zw. małe tanki. 40 ta­
kich tanków ma być wysłane do Ro­
sji. Sztaby gCrtćralnd obu krajów ma 
ją się komunikować drogą raajową 
zapomocą ustalonego szyfru.

W fazie napadu Japonji na Sowie­
ty Francja miałaby dostarczyć kosjł 
ekwipunku i uzbrojenia na sumę 4 ml 
Ijardów franków. W  wypadku wojny 
IfanGUsko • tllethieckić] Sowiety do­
starczałyby Fiancji zbolń,

Angielskie koła Oficjalne file Wie- 
dźą nit ó zawarć-iu pOdóbnćgo BOjU* 
szu l uważają gó za mało prawdopo­
dobny,

Ajencja Reutora óohosi, źe wiado­
mość o rzekomym sojuszu została 
przez rządy francuski i sowiecki zde­
mentowana.

Wspomniawszy o  swych genew­
skich /ozmówaeh »  komisarzem Lit- 
winoWcm, m u. Lara! odczytał pod­
pisany W wyniku tych rożmótę pro- 
tokuŁ

Francja • » mówił dale, Ł rva l —  
prowadzi politykę pokojową. Tego 
rodzaju polityka nie jeśt wymierzo­
na Przeciw żadhemu krajów* ł ni- 
Kógo ftie wyklucza. Przeciwnie, 
zwiuea się ó współpracę eto Wszyst­
kich, którzy oźywimń są cobrą wolą. 
Zwracaliśmy się do ntch i jeszcze faz 
śię do nich teraz zwracamy. Rząd 
francuski ttie uczynił nigdy nic, coDy 
pozwoliło Niemcom sądzić, Ż6 żc- 
m ierzi w stosunku dó nich prowa­
dzić politykę okrążenia. Zbliżenie 
francusko - niemitekio w  ramach 
międzynarodowych jest gwarancją 
pokoju.

Francja —• zakończył swą mowę 
min. Laval —  jost przeświadczona, 
żo obecnie coś trwałego możo hyć 
stworzone, jedynie przez szczero i 
efektywne stosowanie wspólnracy 
międzynarodowej.

Senat przyjął długotrwałemi Okla­
skami expose min. Lavala, poczem 
sen. Berengci w imieniu korni: ji 
spraw zagranicznych złożył wniosek, 
w którym senat, przyjmując, z zado­
woleniem do wiadomości pomyślno 
rezultaty, osiągnięte na ostatniej se­
sji Raety L ig i 1 deklarację min. Łft- 
vnlfi w sprawie Paktu Wschodniego, 
oraz w  sprawie rokowań, prowadzo­
nych z rządem Włoskim, WiłiSZtijO 
miń. Łavalowl taktu i stanowczości, 
z Jaką bronił i przeprowadzał w  Ge­
newie stałe zasady polityki francu­
skiej. Wniosek tón został przyjęty 
jednogłośnie*

njł publicznej system płatnych de­
legatur przedstawicieli rządowych 
Władz nadzorczych w  różnych insty­
tucjach i przedsiębiorstwach, zwią­
zanych ż samorządem

Szczególnie jaskrawo przedstawia 
ją się to stosunki w Poznania, gazie 
naczelnik wydziału samorządowego 
w urzędzie wojewódzkim, p A le­
ksander Trzciński z tytułu uczestnic­
twa W ciałach Zarządzających róż­
nych instytucyj, torzymnjc od każ­
dej z nich osobne nónorarja mie­
sięczne, a mianowicie:

1) z Krajowego Banku przy Sta­
rostwie kraj&wem w Poznaniu SOU 
złotych,

2) z Komunalnego Bahku Kredy­
towego W- Pozftaniu 4ÓÓ zł.,

3 ) z Izby Wojewódzkiej w Pozna­
niu, 600 źł.»

4) z Lloyd u Bydgoskiego S. A,

250 zł.
Prócz tego zaś, pobiera znaczne

djety za posiedzenia od różnych za­
kładów ubezpieczeniowych. Suma 
tych nadzwyczajnych jego honora- 
rjów wynosi conajmniej 1.600 zł. 
miesięcznie i przekracza przeszło 
dwukrotnie normalne uposażenie u- 
fzęnika A -ej grupy uposażeń.

Prócz p. Trzcińskiego, zasiadają 
W wymienionych instytucjach spe­
cjalni delegaci Alinistcrstwa Skar­
bu, którzy także pobierają za to mie­
sięczne ryczałtowe wynagrodzenia

Interpelacja podnosi, żo chodzi ta 
nietylno o nadmierne koszty admini­
stracji i nietylko o publiczne zgor­
szenie, jakie wywotują tego rodzaju 
i tak suto opłacane delegaturą’, ale 
także matcrjalua zależność urzędni­
ka od instytucji, którą ma kontrolo­
wać, musi wpływać na sposób wyko­
nywania tej kontroli. Zapytuję więc 
p. min stro Spr, Wewn., czy zechce 
tc stosunki zreformować W tym du­
chu, by władze nadzorcze były dla 
samorządów przykładom oszczęćlno- 
śei Z dobrych obyczajów.

Czynna PElitylca u.f.A.
w Europie i izolacja Joppirjl?

L O N D Y N , 19.12. —  W obec wy- poh ji do szeregu Zagadnień UWń 
stąpien ia Am eryk i z in ic ja tyw ą  ża się tutaj za próbę dokonania 
dotyczącą ,wolności mórz, tu tej- pełnej izo lac ji Japonji. 
sze koła polityczno uważają, że 
będzio m ogło nastąpić dalsze 
Zbliżenie fniędzy Ameryką a An- 
glją , R ów n ież W ydaje się możli- 
wem, że Stany będą starały się 
wpłynąć na załatw ian ie szeregu 
spraw europejsk ich , a przede* 
wszystkiem  sprawy Saary, zbro­
jeń  nieniieckich, koriferśhcji toź- 
bro je ftiow ęj | powrotu N iem iec 
do Genewy. Charakterystycznem  
iest, że tę zmianę stosunków Ja­

sna

RÓŻNE D A W A N O  D O TYCH - 
C ZA  T R E Z E N T Y  G W IAZD KO - 
W E :

Radzim y w tym roku dla od­
miany podarować na gw iazd ­
kę p icnunteraię ciekawego 
dziennika lub czasopisma.



1 9 .X IB .1 9 3 4

Mnwa p. Lavn*a
i wunoarąp ustalony
M owa francuskiego m inistra 

rpraw  zagranicznych p. L a va i‘a, 
wygłoszona w czoraj 18 X11.31 w 
Genewie, raz jeszcze wskazuje, 
po mowie z 30.XI.34 w  Izb ie D e­
putowanych, że polityka zagra­
niczna F rancji, wszedłszy na to­
ry, na które w prow adził ją  ś. p. 
m in ister Barthou w  rządz.e p. 
Doumergue‘a, jes t ustalona w 
wytyczonym  kierunku.

Oba główne przedsięwzięcia, 
które są na warsztacie od czasu 
ś. p. Barthou, u trzym ują się jako 
naczelne pod sterem  p. L a va l‘a, 
w poczuciu, że obecny stan rzeczy 
w Europie, w  której środku 
T rzec ia  Rzesza uzbroiła się sa­
mowolnie i potężnie, wym aga 
przedewszystkiem  zabezpieczenia 
pokoju przez zapewnienie w za­
jem nej pomocy przeciw  napado­
w i: na północy od F ran c ji po P.o- 
sję, a na południu od F ran c ji 
przez W łochy po Bałkany.

W  spraw ie paktu północno- 
wschodniego dał p. Lava l ośw iad­
czenia, n ietylko bardzo dooitnie 
stw ierdzające, że o zaniechaniu 
tego przedsięw zięcia  nie może 
być mowy, ale też określające, 
jak się ono przedstaw ia w  stronę 
Polski, N iem iec i Rosji.

Polsce, mówi p. Lava l, udzieli­
ła F rancja  w yjaśn ień  serdecz­
nych i dokładnych. W iadom o zaś, 
ie  od poniedziałku jest w P a ry ­
żu ambasador francuski w  W a r­
szawie p. Laroche, który w idzia ł 
się odrazu po przy jeździe  z p. 
Lava l‘em na Quai d‘Orsay. Roz- 
nawiano napewno raczej o stano 
wisku Polsk i w  spraw ie paktu 
wschodniego n iż o n iezw ykłej w  
:ym rokie pogodzie grudn iowej.

Stanowisko F ran c ji wobec N ie ­
miec, o którem ciąg le  puszcza się 
w świat różne podniecające pogło­
ski, bardzo żywo u jęte zostało w ła  
śnie w  ramach paktu wschodnie­
go. N ie  jakieś górnolotne wynu­
rzen ia  taki*\ jak  p. Jean Goy‘a i 
p. O beriindorfer ‘a pod znckann 
b. kombatantów, a le trzeźw e 
stw ie i dzenie, że N iem cy będą po­
nownie zaprcszore  do udziału w 
pakcie wzajem nej pomocy przeciw  
napadowi. Znaczy to, że nie ja ­
kieś nieuchwytne oświadczenia 
pojednawcze, lub uprawnienia 
zbrojeń niem ieckich będą roz jaś­
niały dalszy rozw ój stosunków, 
ale ustalenie, czy T rzec ia  Rzesza 
gotowa jest przystąpić, do układu 
)  w zajem nej pomocy przeciw  na­
padowa, czy nie

W spółpraca F ran c ji z R osją  w 
temsamem przedsięwzięciu  na 
rzecz zapobieżenia w o jn ie  napasł 
n iezej stw ierdzona została ło w ­
nie jasno jak  ściśle. P . Lava l od­
czyta ł protokuł francusko-sowaec,- 
ki, podpisany 5.XII.34 w  Genewie, 
a zapew n ia jący dalsze zgodne 
współdziałan ie na rzecz paktu 
wschodniego bez w daw aira  się w 
inne próby. Dla określenia zb liże­
nia i współpracy franeusko-rosyj- 
sk itj w  obecnym stanie rze­
czy je s t to dużo. nacvet 
bardzo dużo, ale też jes t to w szy­
stko. Podn ieca jące doniesienia 
takie, jak  w czora j w  podrzędnem 
piśmie angielskiem  Star, o rzeko­
mym ta jnym  układzie wojskowym  
francusko-sowieckim . m aja  na 
celu ni-eptKojenie społeczeństwa 
angielskiego, a pochodzą n iewąt­
p liw ie  z poza A n g lji.

Razem biorąc, b ieg  działań po­
litycznych  na gruncie m iędzyna­
rodowym  w yda je  się ustalony, 
w cale dokiaanie i w cale spokoj­
nie. N iem a tu m iejsca na w ielk ie 
rachuby na niespodzianki. - K to 
czeka na jak ieś nadzwyczajności, 
traci czas, a stanowiskiem  niezro 
zum iale wyczekującem  budzi nie- 
petrzebne nieufności i podejrze­
nia

St. St.

—  w r 355 = A B C

la k  w y g in  a „rzeczywistość polska
Dyskusja polityczna na wczoraiszem posiedzeniu Sejmu

fc fc

Na wrezorajszem posiedzeniu ników o stosunkach wewnątrz- pos. M iedziński cytował artykuły 
Sejmu poruszono szereg spraw, nych, panujących w kraju. j *S zta fe ty “  i zapytywał, czy nie
ośw ietla jących  nasze stosunki | Pos. P iotrow sk i (P  P. S .) pod- kw a lifiku ją  one autorów' do ta-

wedle niósł, że mimo szumnej reklamy,
którą otoczono zjazd, uczestnicy 
jego  szybko zorjen tow a li się, że 
jes t to impreza stronn ictwa B. B.

Pos. Tem pka (Ch. D .) w yraził 
zdziw ienie, że kredyty na zjazd, 
przew idziany jeszcze w» r. 1929, 
nie były w staw ione do budżetu i 

datek od cukru o 5 zł. na 100 kg, niają charakter kredytów  uudatko 
i o dalszych 3,50 zł. p rzy cukrze , •"> cb, gdy tymczasem Zw. P racy
w  głowach i kostkach. Przedsta- ! Obyw. K ob iet otrzym uje stale zna
w ie ie le  opozycyjn i, posłow ie Lun- czne subwencje. M ówca p iz jp o -  

ger (K l.  L u d ) ,  Gruetzmacher

w ew n ętrzn e , czyli to, co 
m om en k la tu ry  obozu  rządow ego  

p rzyw y k ło  się o kreślać , jak o  „rze  
czyw istość  po lsK ą“ .

P O D A T E K  OD  C U K R L

N a wstępie uchwalono głosa­
mi BB ustawę, podwyższającą po

kiego obozu. Uważam y jednak, 
że w  Polsce istn ie ją  sądy i do 
nich przedewszystkiem  taka spra 

i wa należy. Berezę uważam}’ za 
bezpraw ie i zemstę party jną  na 
przeciwnikach partyjnych . Łącz­
nie z Brześciem  i Łuckiem  jest 
ona symbolem systemu, jak i dziś 
w Polsce panuje.

Z posłów klubu BB nikt nie za­
brał głosu wr odpowiedzi na po-

IK1. N a r .), Zaremba (P P S )  i

mina, że m łodzież przybyła na 
zjazd, odaana była pod opiekę Le-

Gruszczyński (Ch. D .) protestu- kjunu M łodych, Strzelca, Zw iąż
w ali p rzeciw  ustawie, w yraża jąc  łU  PracX obyw. koP; , i t. d „
obawę, U  parte i cukrów, odbije <jo inj>Py y
sobie poniesione straty na kon­
sumentach cukru i producentach 
buraków i podnosząc, że wobec 
ogrom nego spadku eksportu cu­
kru zachodzi pytanie, czy w ogóle 
warto, by rynek krajow7y ponosił 
na jego  rzecz tak ogrom ne o fia ­
ry

P O L A C Y  Z A G R A N IC Ą

Następnie omawiano sprawę 
kredytów  dodatkowych w  kwocie
700.000 zł. na cele polskiego sta­
nu posiadania zagran icą oraz
100.000 na koszty ostatniego zjaz 
du Polaków  z zagranicy.

P rzy  p ierw szej z tych spraw 
pos. R ege i (P P S )  protestował 
przeciw  polityce „pewnych czyn­
ników*^ zm ierzających  do zupeł­
nego rozbicia zgody stronnictw  
polskich, jaka do niedawna ist­
niała w Czechosłowacji. Czyni 
się tam wszystko, aby „zg le ich - 
chaltowana** komenda z W arsza­
wy decydowała o wszystkiem  i 
aby po tam tej stronie O lzy lud­
ność taksamo jak i tutaj, była po 
zbawiona wszelk iej swobody.

Szerokie echo w yw oła ł w  dys­
kusji tegoroczny zjazd Polaków  
z zagranicy.

Pos. Z ieliński (K l. N a r.) 
stw ierdza, że organ izatorzy  z ja z ­
du nie p o tra fili doprowadzić do 
konsolidacji P o lon ji zagran icz­
nej, pomimo, iż  m ie li w yjątkow o 
ułatw ioną sytuację, a prasa opo­
zycy jne w poczuciu doniosłości 
sprawy nie przeszkadzała organi 
zatorom. Jednakże spowodu nieu- 
zgodnien ia statutu z delegatam i 
wychndźtwa amerykańskiego, po 
w stały pow ażn iejsze tarcia, któ 
ryeh dotychczas nie zdołano usu­
nąć. Rów n ież organy prasowe 
wychodźtwa polskiego we F ran ­
c ji potęp iły  metody, stosowane 
podczas zjazdu. Jeśli chodzi o Po 
laków, zam ieszkałych w  N iem ­
czech, to zażadano od ich 
n iektórych delegatów  pośw iad­
czenia, iż  należą do Związku P o ­
laków w  Niemczech, a w ięc  orga 
n izacji, która obejm uje tylko 
część tam tejszej ludności Dol­
skiej. Skutek był taki, iż  delega­
ci Tow arzystw a  polsko - kat. po­
mocy wzajem nej, nie m ogąc bez 
taldego pośw iadczenia uzyskać 
wiz, w y jech a li do H ołand ji i tam 
dopiero postarali się o w izy  na 
zjazd. K iedy  jednak przybyli do 
W arszawy... na zjazd ich nie do­
puszczono. Z jazd  nie wniósł w  
życie P o lon ji zagran icznej akor­
dów zgoay, lecz raczej spowodo ■ 
wał gorycz i rozprzężen ie. U- 
chwalony na zjeździe  apel do na­
rodów św iata byl niepotrzebny. 
Jak rozum ieć podpis pod nim 
tych, którzy są moralnie podpisa 
ni na Brześciu, Berezie K artu ­
skiej i wyborach sam orządo­
wych? (Oklaski na ławach K lu ­
bu N aród .). Jeśli do takiej w o l­
ności w zyw a ta odezwa —  to ko- 
goż pociągnąć m oże? Jedynym 
pozytywnym  wynikiem  zjazdu 
je s t uświadom ienie jego  uczest-

wpi‘o-

Żywe zaniepokoi enie losem zwierząt

Nil zatargu jugosłowiańsKo-w;gierskim
B I YŁOGRÓD, 1912. (P A T ).  A 

gcucja Avala donosi, że przewodu1 
cząey londyńskiego Towarzystwa O- 
picki nad Zwierzętami, wystosował 
następujący telegram do prezesa ta­
kiego samego towarzystwa w Jugo­
sławji: „Dowiadujemy się, że zwie­
rzęta, należące do wysiedlonych W ę­
grów, zdychają z głodu, lub są w nie-

D O S K O N A Ł Y M  P R E Z F N T E M  
G W IA Z D K O W Y M  D L A  L U D Z I 
O  K U L T U R A L N Y C H  Z A M IŁ O ­
W A N IA C H

jes t prenumerata ciekawego wania Narodu Jugodowiareskio-o w 
dziennika, łub czasopisma., oczach całej Europy.

ludzki sposób zabijane. Czy to jest 
prawda, i jakie kroki powzięte zo­
stały przeciwko temu?'*.

W  odpowiedzi na to prezes jugo­
słowiańskiego Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami, przesłał telegram, 
w ktuyym stwierdza, że władze ju­
gosłowiańskie przeprowadzające wy­
siedlanie Węgrów, odrzucają katego­
rycznie wszystkie twierdzenia o złem 
traktowaniu zwierząt, należących do 
wysiedlonych, oraz zaznacza, że 
twierdzenia te mają tendencję poli­
tyczną, zmierzającą do zdyskredyto

J ] Ciekawy reportai radjowy
Wszystkie rozgłośnie dolskiego 

Radja nadawać będą dziś dn 19-go 
b. m o godz. 18.15, niezwykle cieka­
wy reportaż z fabr; i elementów i 
ba.® ryj „Centra** w  Poznaniu.

Radjosłuchacze całej Polski zapo­
znają się ze wszystkierr; etapami 
produkcji bateryj w  tej wielkie, fa ­
bryce. „IJadróż** po fabryce _ odbędą 
słuchacze w  towarzystwie kierowni­
ka technicznego firmy, :tóry objaś­
niać będzie szczegółowo ci kawy pro

—  sa Str, 3 =

wyższe zarzuty. W  kuluarach krą 
żyła popołudniu pogłaska, że 
przem awiać będzie p. min. Ko- 
ściałkowski, k tóry przez dłuzszy 
czas naradzał się z 'prezesem klu 
bu BB, posłem Sław-kiem, i m ini- .
strem spraw iedliwości, p. M icha- ces powstawania bateryj Skompiiko- 

*  1 wane czynności przy produki or­
łowskim. W idoczn ie jednak uzna 
no, że lep iej w  te j sprawie głosu 
nie zabierać.

Term in następnego posiedze­
nia nie został wyznaczony. Odbę­
dzie się ono dopiero około 10 
stycznia.

teryj objaśniane będą w  sposót po­
pularny, zrozumiały dia wszystkich, 
i uzupełniane rozmowami z persone­
lem fabrycznym. Żywy ten reporta* 
który nadawany będzie z poszczegól- 
nych hal fabryki „Cen+ra*‘, wz nudzi 
niewątpliv-ie duże zaciekawienie 
między radjosłuchaczami.

N
terze ogólno - narodowym 
wadzono metody partyjne.

W  obronie organ izatorów  z ja z ­
du w ystąp ił pos. Tom aszkiew icz 
z BB, który tw ierdzi, że skrupuły 
delegatów  amerykańskich zaczęły 
się dopiero po w izyc ie  w Pozna­
niu.

Głos z ław- narodowych. Bo tam 
Legjonu  M łodych nie było.

E C H A  PO W O D ZI.

P rzy  ustawie o kredycie dodat­
kowym 500.000 zł. na akcję prze­
ciwpowodziową pos. Rym ar (K l.
N a r .) wskazuje, na niesłychane 
rozm iary szkód, wyrządzonych te 
goroczną powodzią. Sam ko.izt od­
budowy mostów i połączeń w yn ie­
sie około 50 m ilj. zl., dożyw ianie 
ludności i inwentarza 20 m ilj., 
straty w  plonach około 40 m ili. 
i t. d. Społeczeństwo przyszło o- 
farom  powodzi z pomocą kwotą 
10 m ilj. zł. w  nadziei, że i rząd 
znajdzie na ten cel odpowiednio 
kredyty, ale co do tego doznało 
zawodu. Jest to w ielk im  błędem, 
że na regu lację  położono krzyżyk 
i nawet po tegorocznej klęsce po­
wodzi nie wstawiono do budżetu 
choćby kilku m iljonów  na ten cel.
M ówca przytacza przykład, że 
pewnemu m łynarzow i polecono 
zaw iadom ić te le fon iczn ie  staro­
stwo z chwilą, gdy przybór wody 
dojdzie do odpow iedniego pozio­
mu. M łynarz pujecenie spełnił.
P rzyby li saperzy i wysadzili dy­
namitem młyn i groblę. Obecnie 
zaś prokurator ja  generalna wystą 
piła przeciw  temu m łynarzow i o 
zw rot kosztów m aterja łów  w ybu­
chowych, użytych przy lent w y­
sadzeniu. (W eso łość ). Jeśli ta­
kim ma być stosunek do ludności 
poszkodowanej przez powódź, to 
winszujem y.

W N IO S K I N A G Ł E

Pod koniec posiedzenia oma­
wiano wnioski nagłe klubów opo­
zycyjnych. przy których utartym 
zwyczajem  po 5-minutowem uza­
sadnieniu przez wnioskodawców 
większość rządowa, m e wdając 
się w dyskusję, odrzuciła pokolei 
nagłość każdego wniosku.

Tak w ięc było ir„ in. z wnio­
skiem P P S  w spraw ie konfiskowa 
nia w „Robotniku** koresponden- 
c.yj z Paryża, podpisywanych 
przez b. posła Liberm ana, w  któ­
rego uzasadnieniu pus. N ied z ia ł­
kowski podniósł, że zdaniem  pro­
kuratury sam fak t podpisania ar­
tykułu przez b, w ięźn ia  brzeskie 
go, który udał się na w ygran ie , 
poapada pod artykuł kodeksu kar 
nego o „szerzen iu  n ieprawdzi­
wych wiadomości, m ogących w y­
wołać niepokój**. Taka in terpre­
tacja  jest podeptaniem wszelkich 
pojęć prawnych i stanowi jedyn ie 
akt zem sty po litycznej

Podobnie odrzucono nagłość 
wniosku K i Ludow ego w  spraw ie  ̂ tyńgkim jes t jeszcze praży na 10 
wyborów do rad grom adzkich w . iat. A b y  to w ie lk ie  dzieło nie do- 
Małopolsce, uzasadnioną przez znało przerw , trzeba aby „czarne 
pos. M ikołajczyka, który p rzyta -i koszule - kombatanci**, cały na- 
czał szereg przykładów na do- ( ród ty ł silny w  swej broni, bo 
wód, że wybory te stały pod zna­
kiem teroru.

EMA ŚWIĄT BEZ PFWA!
a n a | l e p s i n  | est

O K O C I M S K I E
MARCOWE-Jasne, EKSPORiOtfE-tlemne 
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Co się dzieje z nasze polityką zagraniczną ?
Wniosek domagający się wyjaśnień Rządu

Na wczorajszem  posiedzeniu 
Sejmu K lub N arodow y zg łosił do 
laski m arszałkowskiej wniosek, 
w zyw ający Rząd do przedstaw ie­
nia w  Sejm ie sprawozdania o po­
lityce zagran icznej państwa.

Uzasadnienie wniosku brzmi:
Obecny b ieg  polityk i zagran icz 

nej państwa niepokoi —  bądź to 
n iepewnością w  jednych dziedzi­
nach, bądź to niepomyślnemu w y­
nikami w7 innych.

Stosunki z F rancją  u legły prze 
wlekłemu zadrażnieniu, uniemo­
żliw ia jącem u nadanie sojuszowi 
polsko - francuskiemu pełnej w ar 
tości.

Rów n ież w stosunkach z M ałą 
Ententą, a w  szczególności z Cze­
chosłowacją i Rumunją, istn ieją  
tarcia. ,

S iln ie jsze porozum ienie trzech 
Fanstw nadbałtyckich Eston ji, 
Łotw y i L itw y  bez styczności z 
Polską dokonało się nie w  myśl 
dążeń polityk i polskiej.

Stan rzeczy w Gdańsku, a m ia­
now icie rzeczyw ista jego  łączność 
z Rzeszą, nie odpowiada postano­
wieniom  traktatu W ersalsk iego, 
a układy zawarte w  ostatnim  cza 
sie z Gdańsidem dają jednostron­
ne korzyści wolnemu mastu.

Zbliżen ie z Rzeszą niem iecką o- 
ioczone je s t niejasnością, która 
daje pole do podejrzeń.

N a  gruncie L ig i Narodów  ani 
nie uzyskano stałego m iejsca w  
Radzie L ig i jednocześnie z ZSSR, 
ani też nie doprowadzono do zado­
wala jącego za łatw ien ia  spraw }

Dzień sławy
„czarnych koszul*

R ZYM , 19.12. —  N a urocz; sto- 
ści inauguracji 93-ej p row incji w 
L it to r ji na osuszonych błotach 
pontyńskich zebrały sę tłum y fa ­
szystów. Po uroczystościach w y ­
g łosił przem ów ienie Mussołini. W  
czasie trw an ia  przem ówienia roz­
lega ły  się w ystrza ły  armatnie.

M ussołini m ów ił: „D ziś  mamy 
św ięto na obszarze pontyńskim. 
Jest tc dzień sławy dla w szyst­
kich „czarnych  koszul** i całego 
Narodu W łoskiego Św ięcim y etap 
osiągnięty, ale na obszarze pon-

PR Z E C IW K O  BFiREZIF

N ajw iększe zainteresowanie 
wzbudził wniosek nagły P PS  w 
spraw ie obozu izo lacyjnego w  Be 
rezie Kartusk iej, dla którego uza­
sadnienia przem aw iał pos. Czapiń 
ski.

M ówca oświadcza, że dekret z 
17 czerwca jest niezgodny z Kon-

pług w rzyna się w  ziem ię, a szabla 
je j broni. W ierze  w  zwycięstwo, 
bo p ług zrobiony jes t ze stali tak 
sBnej, jak  w iara naszych serc. 
T era z  >-ozumiecie —  m ów ił wódz 
—  dlaczego słyszycie huk w ystrza  
łów  armatnich, tow arzyszący mo­
im słowom**.

Po jirzem ówieniu wznoszono o- 
krzyki na cześć wodza.
■ Tego  samego dnia 1.200 kolon i­
stów otrzym ało nagrody po 1.000

stytucją  i jest dowodem samowo- lirów  za Drace swą w  L itto r i: U- 
li. W  Obozie izolacyjnym  niema wagę. powszeenną zw róciło, że kil 
socja listów , znajdu ją się tam ra- ku kolonistów  doręczyło Mnssoli- 
czej ich p rzeciw n icy polityczn i, niemu l,s ty  w  zam kniętych koper- 
Jest to jednak sprawa uczuć ludz tach. L is ty  te .duce** natychm iast 
kich i poczucia prawa. senował.

—  W  czasie debaty budżetowej 
■—  ośw iadcza pos. CzapińsKi —

s ze z e g ó ln ;c h  zoD ow iązań  Polski 
w zak res ie  opieki nad m n ie jszo ś ­
ciam i.

W  sprawne bezpieczeństwa, w a­
żnej szczególn ie obecnie wobec 
zbrojeń  niem ieckich, nie zazna­
cza się w  sposób zgodny z istot- 
nemi potrzebam i wzm acnianie o- 
bronności polskiej wlasnemi siła­
mi i porozum ieniam i.

Całość zagran icznej polityk i 
polskiej wśród tylu niepewność* 
i ujemnych ob jaw ów  jes t tem Dar 
dziej niepoKojąca, że Rząd uchy­
la się całkow icie od przedstawię-: 
n ia je j dążeń i działań Sejm owi, 
a w  ten sposób i społeczeństwu.

Wiadomości polityczni
N A  Zz\MKF

P. Prezydent Rzplitej przyjął 
wczoraj premjera Kozłowskiego, 
który informował p. Prezydenta o 
bieżących pracach Rządu.

WOJEWODA POZNAŃSKI
W  kołach politj cznyeh mówią 

następcą p. Raczyńskiego ma stano­
wisko wojewody poznańskiego będzie 
płk. Maruszew=.ki, obecny wojewoda 
tarnopolski.

INTERWENCJA LW OW A
Przybyła dc Warszawy delegacji 

Lwowa i województw południowo - 
wschodnich, z prezydentem Lwowa - 
Trojanowskim, b. wojewodą Gołu- 
cliowskim i grupą posłów na czele, 
interwenjowała w  Min. Oświaty i  i 
Rolnictwa, w  sprawne zwinięcia wy­
działu laaowego Politechniki Lwow­
skiej.

Delegaci zwrócili uwagę że w o- 
statnich czasach przeniesiono ze 
Lwowa kilka instytueyj o dużera 
znaczeniu kulturalnem i gospodar- 
ezem, co wywołało rozgoryczenie i 
powszechne przygnębienie wśród 
ludności, zdającej sobie sprawę z fa ­
talnych skutków takiej polityki, u- 
miejszajijcej polski stan posiadam" 
w Małopolsce Wschodniej.

Min. Jędrzejewicz obiecał sprawy 
te rozpatrzeć.

Jak rządzi Gnieznem
K om isaryczny p rezyd en t? 3' 113

A
Pouczającą ilustracją rządów konv- w znacznej mierze spowodu braku kw»

surycztr, ch w samorządzie stanowi 
wniesiona wczoraj w Sejmie interpe­
lacja Kl. Narodowego w sprawie go­
spodarki komisarycznego prezydenta 
m. Gniezna p. Stanisława Wrzalińskie- 
go.

Interpelanci stwierdzają, że tuż po 
objęciu władzy komisar. prezydenta p. 
W i zaliński ogłosił w dziennikach sze­
reg wywiadów, ’tv których potępił ogól­
nikowo całą gospodarkę miasta, zapo­
wiadając ukrócenie rozrzutnej gospo­
darki, faktów jednak nie przytoczył 
lub przytoczył zgoła nieprawdziwe. 
Tymczasem gospodarka samorządowa 
Gniezna w okresie do października 
1033 nigdy nie nastręczała pola do kry­
tyki i jakichkolwiek zarzutów, a do­
piero za prezydentów komisarycznych, 
zwłaszcza trzeciego skolei p. Wrzaliń- 
skiego uległa dezorganizacji i poczy­
na istotnie szwankować. P. Wrzaliń- 
ski przez krótki czas swego urzędowa­
nia poczynił cały szereg posunięć nie­
zgodnych z przepisam.. prawa, a mia 
nowicie

i) bczpodstawnem zwolnieniem le­
karza Zaberskiego spowodował sądowe 
skazanie gminy miejskiej na zapłace­
nie dr. Zaborskiemu 88o zł. z odset­
kami i 109,70 zł. kosztów1, 2) na za­
rządzenie p. Wrzalińskiego kasa miej­
ska wypłaciła poprzedniemu komisar. 
prezydentowi Suskiemu 500,— zl., mi­
mo że Ministerstwo Spraw Wewn. od- 
mowiło mu specjalnego wynagrodze­
niu. 3) P Wrzaliński samowolnie pod­
niósł pobory kontrolera sanitarnego z 
99 blisko o połowę, 4) obniżył wyna­
grodzenie woźnym i kobietom pracu­
jącym w1 magistracie ze względów- o- 
szczędnosciowych, a jednocześnie po­
leci’ wyasygnować kasie miejskiej 800 
zł. na renowację swego prywatnego 
mi.szkania, przeprowadzić przez za­
kłady miejskie instalacje, których ko­
szty wynoszą 1.200 zł., oraz wypłacić 
200. zł. tytułem czynszu dzierżawnego 
za zajmowane mieszkanie prywatne, 
mimo że w budżecie pozycje takie nie 
są uwzględnione i brak na nie uchwa­
ły rady miejskiej, wreszcie zas 5) le­
karz weterynarji Czarnocki, pełniący 
funkcje zastępcy dyrektora rzeźni 
miejskiej, przerobił dokument publicz­
ny dla własnej korzyści majątkowej i 
rada miejska zażądała, by sprawa skie 
rowana została do właściwej władzy, 
p. Wrzaliński żądania tego dotąd nie 
respektuje.

Przytoczone uchyoienia wypływają

lifikacyj p. komisarycznego prezyden­
ta, którego życiorys przedstawia się 
jak następuje:

Stanisław Wrzaliński, urodź, w dniu - 
3 września 1882 r, w Płocku, wyzna­
nia prawosławnego, syn Mikołaja Sze- 
stowa i Em ił j i z dumi>—'Wrzalińskiej, t  

wstąpił jako Mikołaj Szcstow do pier­
wszej klasy gimnaz-um państwowego 
w Płocku w dniu 1 sierpnia, iSga r. i 
po 2 letnim w tejże klasie pobycie wy­
dalony został w dniu 1 maja 1890 r. 
spowodu słabych postępów w nauce; 
w dniu 4 września 1900 r Mikołaj 
Szestow zdawał egzamin z 4 klas gim­
nazjum na świadectwo, uprawniające 
do wstąpienia do służby wojskowej, 
przed wstąpieniem do służby w armji 
rosyjskiej był kancelistą w płockim 
urzędzie gubernialnym, W czasie woj­
ny Mikołaj Szestow przeszedł do kor­
pusu Dowbora Muśnickiego, a nastę­
pnie do armji polskiej — już jako 
Stanisław V rzaliński W armji pol­
skiej za zasługi wojskowe p. Stanisław 
Wrzaliński odznaczony zostal order, 
mi wojskowemi i wysoką . angą, puł­
kownika, a w dniu 31 grudnia 1931 r. 
przeniesiony w stan spoczynku spowo­
du wysłużenia emerytury.

Przy caiem więc uznaniu dla za* 
sług wojskowych p Wrzalińskiego in­
terpelanci stwierdzają, ‘że żaden z o- 
kresów jego życia nie nastręczał mc 
sposobności do zaznajomienia się z 

tem wszystkiem, co nieodzowne jest 
przy sprawowaniu funkcji prezydenta 
miasta, będącego kolebką Polski i za­
pytują p. Ministra Spr Wewn., co 
zamierza uczynić, by przywrócić stan 
normalnego funkcjonowania samorzą­
du miejskiego w Gnieźnio.

Ochrona obozu
w Catterick

BERLIN , 19.12. (F A T ).  Niemiec­
kie biuro informacyjne donosi z  
Londynu, że do obozu wojskowego w 
Catterick, w hrabstwie Jorku, gdzie 
znajdują się oba ba tal jony, mające 
si|fi udać do Zagłębia Saary, wysła­
no czterech tajnych agentów, gdyż 
jakoby ze stron; komunistów czy­
nione są próby prowadzenia propi; 
gandy wśród żołnierzy. '

Agenci policyjni pozostać mrją w 
obozie do chwili wysłania ot>u bata ■ 
l.ionów do Zagłęoia Saary.
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I d z i e  G w i a z d k a Dzikie gęsi już odleciały...

Pamięajni! o dzieciach kisisiia Meteorol agja i -- zwyczajne wróżby
"Wśród rozległych, 5-tą część Po l­

ski stanowiących terenów Polesia, 
krainy błot, trzęsawisk, największej 
w kraju ciemnoty i jeszcze głębszej 
nędzy, pomimo łagodnej zimy, głodno 
"aż zamarło życie. Ciemno też, bo 
nafta i  zapałk’ to nieosiągalny zby­
tek dla tych chronicznych nędzarzy. 
Licha ziemia nie rodzi tyle, by każ­
dy je j właściciel mógł się najeść do 
svta. Na podatki idzie każdy grosz, 
uzyskany zc sprzedaży ziemiopło­
dów, których w  rezultacie brak na 
własne potrzeby.

Zgodnie z tradycją, rdzenny Pole- 
szuk, zacisnął pasa na pustym brzu­
chu i  jak niedźwiedź przywarował 
na zimę przy piecu, w długie, ciemne 
wieczory, drzemiąc i ^podświadomie 
śniąc o cieple wiosny.

Lecz jest przecież młode, nowe po­
kolenie, zrodzone już w .Niepodległej 
Polsce, stanowiące odmienny ele­
ment. Ojciec, wuj, czy starszy brat 
powrócili z wojska, pobudzili mło­
dzieńczą wyobraźnię opowiadaniem 
o wielkich miastach, latających ma­
szynach i  innych cudach. Szkoła uczy 
ich, żo są obywatelami Polski, a Po l­

ska, to potęga, że istnieje rozkosz 
czytania książek, w których są dzi­
wy o jakich ojcom się nio śniło. j

Toteż nieliczne niestety szkoły, 
stanowią dla młodzieży poleskiej, z 
natnry dzikiej, nieufnej i skrytej, 
silny magnes. Kilometry brną po 
błocie, marznąc w lichym przyo­
dziewku bez cieplika sytości. Szko­
ły te, biedne są, jak sama ludność,! 
a los nauczycielstwa na Polesiu przy- j 
pominą warunki misjonarzy dzikich 
krajów. Mało książek, fatalne loka­
le, brak pomocy szkolnych, a jednak 
trzeba mozolnie w ciężkim trudzie 
przeorywać psychikę tych dzieci la­
su o prymitywnych instynktach, lecz 
świeżej i wdzięcznej glebie pod za 
siew ziarna kultury i  nawet patrjo­
ty zmu.

Nadcnodzi Gwiazdka!

Po całej Polsce rozbh sną choinki, 
zalśnią radością oczka polskich dzia­
tek, które pod drzewkiem znajdą 
realizację swych marzeń.

W  poleskiej chacie zbytek choinki 
nie jest znany! Cóż mogą ofiarować 
dzieciom ojce, których nędza i głód

Z^uniawanl lokatzrzp
żądają obniżenia komornego

I A  D Ź  19.12. —  M ieszkańcy, 
k tórzy za jm u ją lokale nu kolon ii 
m iejsk iej zna jdu jącej się na P o ­
lesiu Konstantynowskiem , ostat­
niem 5 czasy dom agają się od za­
rządu m iasta obniżenia komorne 
go o 20— 30 procent. M iasto czyn 
szu nie może im  obniżyć, ponie­
w aż od dłuższego czasu kolon ja 
ta przynosi straty. Lokatorzy  w i­

dząc, że ich starania nie odnoszą 
skutku, zbuntowali się i odma­
w ia ją  płacenia w ygórow anego 
czynszu. I

N a le ży  przytem  dodać, że m ia­
sto do te j pory za lega  z procenta 
mi od kilku m iljonów  zł., za któ 
re zbudowana została powyższa 
kolon ja.

stanowi szarą, lodzienność. Czyż ty­
siące dzieci Polesia ma tylko z opi­
sów książkowych dowiadywać się, iż 
istnieje tradycja W ig ilji, choinki i 
św. Mikołaja, od maleńkości dzielić 
już świat na uprzywilejowanych i 
zapomnianych Poczucie krzywdy 
najżywotniej w sercu dziecka się 
krzc-wi, tak jak w sercu dziecka naj­
bujniej rozkwita kwiat wdzięczno­
ści.

Pomyśleć o tych dzieciach winna 
cala Polska, bo':to przyszli nasi 
współobywatele i kto wie, czy nie od 
nas wszystkich zależy ich przyszłe 
ustosunkowanie się do Ojczyzn To, 
co się wyryje w dziecięcej pamięci, 
rylcem cierpienia, czy radości, to 
kształtuje psychikę jutra tego poko­
lenia.

Jedynie ofiarność całego społe­
czeństwa może złagodzić tym dzie­
ciom świadomość wjrdziedziczenia. 
Tam każdy drobiazg stanowi cpnny 
dar, ogniwo wiążące dziecko Polesia 
z Lrajem, oraz źródło niewypowie­
dzianej radości.

Dar ua Gwiazdkę dla dzieci Pole­
sia, to nie jest już tylko odruch hu­
manitarny, to obowiązek moralny, 
społeczny i narodowy.

Pożądane jest wszystko materja- 
ły, odzież, obuwie, książki, pomoce 
szkolne, lekarstwa, łakocie i zabaw­
ki. Za wszystko dzecię Polesia za­
płaci szczezem, złotem, dziecięcego 
uśmiechu radości.

"Wszelkie ofiary prosimy kierować 
na ul. Brzozową 2.4. Tow. Rozwoju 
Ziem Wschodnich, od g. 9— 1 i  od
g. 5 —  8.

1 Podane przez nas onegda j w ia­
domości o sensacjach w  faun ie i 
flo rze  w  związku z późną tegoro­
czną jes ien ią  znalazły szeroki od­
dźw ięk w  prasie kra jow ej. Dziś 
dow iadujem y się, że oprócz poda­
nych przez nas fak tów , zdarzyły  
się wypadki pow tórnego zakw ita­
nia bzu i p idcmek. N a leży  przy­
puszczać, że panujące dotychczas 
ciepło rychło się skończy. N ieu- 
rzędowo o tem  św iadczą od la tu ją­
ce dzikie gęsi, które w  tym  roku 
opóźn iły swą podróż o 3 m iesiące, 

i M eteoro log ja  uzasadnia te spra 
w y inaczej. P rzy  obliczeniach prze 
c iętnej tem peratury na dekady o- 
statnich m iesięcy wypada, że w 

i p ierw sze j dekadzie listopada m ie­
liśm y przeciętną 6 stopni, w  dru­
g ie j 6, w  trzec ie j 4,2, a w  p ie rw ­
szej dekadzie grudnia 1 stopień. 
W  poróy namu z przeciętnym i la t 
ubiegłych, tem peratura tegorocz­
na jes t wyższa o 2,4 do 4,6 stopni 
w odpow iednich okresach.

Tegoroczn y  w zrost tem peratu­
ry  tłum aczy się w yżem  barom etry 
cznym, jak i panuje nad "Rosją, 
F in lan d ją  i Skandynawją. W obec 
silnej depresji barom etrycznej, 
utrzym ującej się nad A n g lją , 
przez Polskę p rzep ływ a ją  masy 
c iepłego pow ietrza  z południa i 
południowegu zachodu. Jednak na 
turalna obniżka tem peratury w  
okresie zimowym zaczyna ju ż ro­
bić swoje.

W  dniu dzisiejszym  jes t ju ż 
chłodniej, W  najb liższych dniach

należy się spodziewać 
obniżenia tem peratury, 
cokolw iekby tw ierdziły  naukowe 
badania, vux populi jest zdania,

dalszego] że... św. Barbara m ylić się nie mo* 
Zresztą i że i że na Boże Narodzen ie bę­

dziem y m ieli mróz.
Ano, zobaczymy..

Wielki pożar w  Lublinie
Straty wynoszą 10P.03G zł.

L U B L IN , 19.12. —  D ziś w  no­
cy w  dzieln icy handlowej w  Lu ­
blin ie, p rzy ul. Lubartowskiej, 
gdzie m ieszczą się w ie lk ie  składy 
towarowe, wybuchł pożar w  m a­
gazynach Hersehenhorna, przed­
staw ic ie la  fabryk  łódzkich Geye- 
ra. O gień  powstał na pierwszem  
p iętrze  dwupiętrowego budynKU, 
w  którym  pozatem  m ieści się sze 
reg  innych składów towarowych.

D zięki w ytężonej akcji straży 
pożarnej nie dopuszczono do 
w iększej katastrofy, tak, że pa­
stwą płom ieni padło tylko I-e pię. 
tro wspom nianego składu. W ie lk ie  
zapasy m aterja łów  w łókienni­
czych u legły zniszczeniu. Straty 
p rzekraczają 100.000 złotych. 
W ładze prowadzą energiczne 
śledztwo celem  ustalenia przy­
czyny pożaru.

Skarb w naniofUcli żebraczki
właścicielka tratowała z płomieni

p  o  r  t
Wojna na młotfr i siekiery

ske liczyła się tragicznie
ZanresiJęały w  Pabjanicach, 

przy ul. Jakóba N r. 4, drukarz 
S tanisław  Drobniewski został za 
skarżony do sądu ‘przez w laści- 

, c ielą  domu, M ieczysław a Jaw or­
skiego, spowodu za legan ia  w  opla 
cie koim rnego. Gdy udał się do 
Jaworskiego, by uzyskać jakieś 
Drolomgaty, o trz j mał niespodzie­
wane uderzenie w  g łow ę obuchem 
siekier:'.

Rozw ścieczony w róc ił do m iesz

kania po sw oją  s ie iic rę  i  no w y ­
rąbaniu d rzw i w  mieszkaniu Ja­
worskich, w darł się do wnętrza, 
gdzie oczekiwała go cała rod zi­
na, rów n ież uzbrojona w  siek iery 
i m łotki. Pow sta ła  straszliw a b i­
jatyka. w  wyniku k tóre j Drob­
niewski został ciężko porąbany i 
w  stanie beznadziejnym  odw iezio  
ny do szpitala. Jaworskiego are­
sztowano.

Z k ra ju
ŁÓ D Ź .

Oszukańcze konkursy. Łódzkie 
władze policyjne ostrzegają przea 
przysyłaniem pieniędzy na ogtosze- 
nia różnych łódzkich firm , które o- 
biecują w ogłoszeniach swych wza- 
niar. za rozwiązanie zagadki i prze 

Kazanie kilku złotych, w nagrodę 
rozmaito komplety odzieżowe. Po­
nieważ poczta nie m a prawa kontro- 
'owania podobnych Drzesyiek, przeto 
często ma się tu do czynienia z o- 
szustwem.

Odżywianie dziatwy. Na terenie 
szkół zacznie się w  dalszym ciągu 
organizowanie kuchni dla dzieci. OJ 
nowego roku rozpocznie działalność 
217 kuchm Do tej nory działało ty l­
ko 30 takicl kuchni. Powiększenie 
ilości kuch "u. pozwoli dożywiać
10.000 dzieci.

POZNAŃ.
Student - samobójca. We wtorek 

rano w  parku Marcinkowskiego zna 
lezmno zwłoki jakiegoś młoaego 
mężczyzny, którym oisazał się nieja­
ki Artur Gołowicz, student W. S. H., 
coden z Wilna, śledztwo policyjne 
me zaoiało do tej pory rozwikłać 
-.agadki. co było powodem rozpaczli­
wego kroku studenta.

Amatorzy bezpłatnych przejaż­
dżek samochodowych. W Poznaniu 
zauważono, iż ostatniemi dniami 
grasuje szajka, która uprawia spe­
cjalne metody. Oto jacyś osobnicy 
zbliżają się do samochodu pozosta­
wionego na ulicy i najspokojniej w 
świecie jeżdżą nim no całem mieś-

PRZE7 WSZYSTKICH UZNANE ZA 
NAJLEPSZE

cie, poczem porzucają samochód na 
krańcach miasta. Wypadek taki zda­
rzył się szoferowi, Antoniemu Grze­
chowi, któremu mewykryci sprawcy 
zabrali samochód firm y „Ford“ i 
jeździli nim po mieście przez cały 
dzień.

Nieudany zamach. Strażnik kole­
jowy Bartoszek zauważył *we wto­
rek rano na linji kolejowej' Poznań—  
Ostrów leżącą na torze szynę długo­
ści półtora metra. Szyna była wko­
pana w ziemię do głębokości 75 cm 
Strażnik Bartoszek jeunak szynę 
usunął zanim miał przejechać po­
ciąg osobowy. Policja szuka zbrodni 
czych zamachowców.

W IL N O .

Dziwolągi kryzysu. W tych 
dniach policja wileńska urządziła 
masową obławę, której plonem było 
przytrzymanie trzydziestu kilku włó 
częgów j żebraków. Między zatrzy­
manymi żebrakami, jeden z mch o- 
kazał się właścicielem donui. Usta­
lono, że kamiemcznik od dłuższego 
czasu trudnił się zawodowo żebra- 

l ctwem.

STANISŁAW ÓW .

Krwawy dramat miłosny. Młody 
, ślusarz, Fiotr Zygo, był zaręczony 
z tancerką kawiarnianą, niejaką G:- 
zelą Ritschel, obywatelką czechosło­
wacką, które zamieszkiwała stale w 

 ̂Bernie Morawskiem, przyjeżdżając 
>d czasu ao czasu do Stanisławowa. 

! Zygo dowiedziawszy się, że tancer­
ka pragnie z nim zerwać aarzeczeń- 

j stwo, strzelił do niej pięciokrotnie, 
I kładąc ją  trupem na miejscu,

Piłka nożna
SENSACJA P IŁK A R S K A

Na poniedziałkowem posiedzeniu 
■arządu warszawskiego okręgowego 

Zw. piłki nożnej postanowiono zgło­
sić na walne zgromadzenie wniosek 
o wprowadź .-nie mieszanego profe­
sjonalizmu do polskiego pilkarstwa. 
We wniosku tym zarząd widzi możli­
wość naprawy niezdrowej atmosfery, 
gdyż oznc.ki pólzawoduwstwa są co­
raz wyraźniejsze.

dvv yC IiyS rw O  P IŁ K A R Z !
GEDANJI 

W  -amach mis trzostw okrego ■ 
wych odbył się w Gdańsku merz pił • 
karski pomiędzy polską Gedanją a 
zespołem lęrólcwieckiego W. K. B.

Zwyciężyła Gedanja 2:0 (0:0). 
BZURA NAJBOGATSZYM n.LU- 
BEM A -KŁASO W YM  W ARSZAW Y 

Z zestawień skarbnika WOZPN 
wynika, że największe dochody miai 
w ub. roku A-klasowy klub Bzura, 
który wpłacił procent na *zecz 
W OZPN z meczów mistrzowskich w 
wysokości 183 zł. Podobnie wysoką 
sumę wpłaciła jeszcze B-klasowa 
Makabi. Rezerwa Warszawianki 
wpłaciła aż... 1 zł. 30 gr. (z  11 me­
czów o mistrzostwo), a AZS i  KPW  
—Orzeł ani grosza. Wszystkie A-kla 
sowe kluby wpłaciły razem mniej 
więcej tyle ile Bzura ltjh Makabi.

H_. dtaet^jca
PO LSKA N A  11-EM MIEJSCU
Niemieckie pismo „Der Leichtat- 

hlct“  co roku po zakończeniu sezo­
nu, podaje dokładną listę 60-ciu naj­
lepszych wyników lekkoatletycz­
nych, osiągniętych na boiskach ca­
łego świata Ta statystyka przepro­
wadzona jest z wyjątkową poprostu 
sumiennością — wszystkie wyniki 
naszych zawodników, o których inni 
autorzy najczęściej wolą zapominać, 
są podane z zupełną ścisłością.

Na Zakończenie długiej listy, au­
tor podaje klasyfikację wszystkich 
narodowości, licz je za pierwsze 
miejsce w  każdej konkurencji 50 
pkt., za drugie 49 pkt .i t. d.

Polska, choć mowa tylko o wyni­
kach mężczyzn, zajmuje na tej liś­
cie zaszczytne jedenaste miejsce 

l wśród 35-ciu narodowości. Tę ostac- 
nią klasyfikację podajemy w całości. 

1 1) Ameryka 7544 pkt. 2) Finlan­
dia 2492, 31 Niemcy 2122, 4) ■ izwe- 
cja 2072, ó) Japonja 1020, G, Węgry 
986, 7) Francja 645, 8) Norwi gja
586, 9' Angljs 564, 10) Włochy 548,
11) Polska 361. 12) Amitralja 295, 
13) Holandii ZÓ7, 14) Kanada 204, 
15) J Tryka Poł. 204, 16) Danja 165,
17) ( izechy 162, 18) Brazylja 157,
1.9) Nowa Zel. 153, 20) Grecja 152, 
21) Estonją 118, 22) Austrja (nasi
pogromcy!) 138, 23) Irlandjr 127,
24) Tn.'je 109, 25) Szwajcarja 95,
26) Filipiny 81, 27) Rosja 72, 28)
Jugosławia 63, 29) Łotwa 46, 30)
Argentyna 33, 31) Meksyk 33, 32) 
Belgja 29. 33) Rumunia 23, 34) Lu- 
net.iourg 9 i 35) Btiłgarja 6 pkt.

f e r a j s

wozdań wybrano nowy zarząd w  
składzie następującym: prezes p.
Lange, wiceprezesi —  pp. Danziger i 
Jacobson, sekretarz —  Abramsonów- 
na, skarbnik —  p. Ziej.lei, członko­
wie —  op. Lipszyc, Szapiro, Orszu­
lak, joacb m,ak. kapitan związkowy—  
p. Apsel.

Z ważniejszych uchwal zanotować 
warto przyjęcie okręgu warszawskie 
go do związku, powierzenie okręgowi 
poznańskiemu urządzenie mistrzostw 
Polski w końcu stycznia, uchwalono 
także wziąć udział w mistrzostwach 
świata, które odbędą się w Londynie 
W dniach od 12 —  16 lutego.

a r s l w o

W  Brześciu nad Bugiem  zda­
rzy ł się ostatnio n iezw yk ły w y ­
padek. W  czasie gaszen ia pożaru 
wybuchłego w  nieruchom ości N r. 
34 przy  ul. Jag ie llońsk ie j z p ło­
nącego domu w yb ieg ła  zam iesz­
kująca tam staruszka - żebracz­
ka, Jesim onowa, w oła jąc, że p lo­
nie je j  m ajątek. Jeden ze straża­
ków udał się do wskazanego po­
koju i zaczął w ynosić rozm aite 
przedm ioty. W ów czas Jesim ono­
wa w idząc, źe strażak nie może 
znaleźć ukrytego skarbu, sama u- 
dała się na poszukiwania. Gdy 
wyprowadzono ją  nawpół om dla­

łą z dvmu i płom ieni, trzym ała w 
ręku pantofle, które zaczynały 
się już palić.

Okazało się, że żebraczka m ia­
ła w  pantoflach  ukryty w ca le  po 
kaźny m ajątek. Znajdowało się 
tam bowiem  2.200 zł. i 4.500 dola 
rów . Jes.m onowa utrzym uje, że 
je s t  to tylko część je j  m ajątku i 
że pożar zn iszczył 2.700 zł. w  
banknotach 100-złotowych, 50 do 
la rów  i blaszaną banitę że ziote- 
mi rublam i. Jesim onowa znana 
była mieszkańcom Brześcia po­
nieważ całem i dniami siadywała 
żebrząc przed jednym  z kościo­
łów.

K r o n ik a  s a c o w a

DW A NOWE REKORDY 
KOLARSKIE

Dwa nowe rekordy światowe w ko 
larstwie ustanowi! zawodnik belgij­
ski, Kaers, szosowy mistrz świata, w 
krytym welodromie paryskim, a mia­
nowicie:

na 1 * kim. ze startu lotnego —  
1:04 8 s. Rekord poprzedni należa! .lu 
Francuza Michard i wynosił 1:06,6 
sek.

na 1 kim ze startu stojącego —  
1:09,6 sek.

HoKe;
OTWARCIE OLIMPIJSKIEGO 

LODOWISKA
W  Garmisch Partcnkirchcn odly- 

lo się uroczyste otwarcie olimp';skie- 
go stadjonu lodowego.

Po oficjalnej części odbył się mecz 
w hokeiu jonnędzy SC Kiessersee a 
HC Medjolan. Zwyciężyła drużyna 
bawarska 3:2. Nazajutrz w spotkaniu 
rewanżowem, rozegranerr w _ Mo­
nachium w obecności 3000 widzów 
te same drużyny uzyskały wynik re­
misowy 1:1.

Ns pciarslwo

Kazimierz Mysikowski
w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  

Sk ład  fa b r . W a r s z a w a  —  P ia ć  
Napoleona 5, tel. 203-46.

Nowy okaz
w ogrodzie zoologie nym

Ogród Zoologiczny w  Warszawie 
otrzymał W tych dniach norkę, któ­
rej dotąd Jeszcze nie posiadał. Jest 
to zwierze wielkości tchórza, posia­
dając cenne futerko. Norkę umiesz­
czono w pawilonie futerkowych.

KATOWICE —  W ARSZAW A 
V ' HALI KR1T5J

Sekcja tenisowa Legji projektuje 
urządzenie, w  porozumieniu z zarzą­
dem W. T. C„ na korcie krytym na 
Dynasach meczu tenisowego między 
Legją a Pogonią (Katowice). 3arw  
Pogoni bro"'l,by Tarlowski i Bratek, 
a barw Legji —  Tłoczyński, Witman
i Slolarow.

Z TENISU STOŁOWEGO 
\V Lodzi odbyło sie w niedziele 16 

b. m. walne zgromadzenie Pol. Zw. 
Tenisa Stołowego. Po przyjęciu spra-

CZOŁOWI NASI FARCIARZE 
W  PILCH' STAWACH

Wczoraj, 18 b. m., oim pijska g ru ­
pa naszych narciarzy uaala s.ę do do 
iiny Pięciu Stawów, gdzie pod prze­
wodnictwem mistrza Polski, Brorisfa 
wa Czecha Kontynuować bedzie dal 
szy trening już w terenie na śniegu.

W Pięciu Stawach narciarze pozo­
staną ol-olo tygodnia, do świąt Boże­
go Narodzenia.

W skiad diużyny olimpijskiej 
wchodzą: dwaj bracia Marusarze, 
Wawrytko, Dawidek. Górski, Orle- 
wicz, Kok-sar 1 t. d. Ze zjazdowców 
—  Jabłoński i Mięsacz.
PROGRAM NASZYCH NARCIa RZY

Polski Związek Narciarski przewi­
duje udział naszych zawodników w 
nast. międzynarodowych imprezach 
b. sezonu:

Obesłanie mistrzostw Jugodaw ji ly 
Biedzie (22 —  27 styczn.a), mi­
strzostw Niemiec Garmisch Par- 
tenkirchen w dn. 26 1. —  3  lutego, 
mistrzostw FIS w Czechoslowacj1 — 
13 —  18 lutego.

Pozatem Polacy startować mają w 
zjazdowych m.otrzostwach FIS w 
Murren 22 —  25 lutego.

Na mistrzostwa pc,ski do Zakopa­
nego (22 — 26 iuiego) przybyć ma­
ją  Niemcy, Jugosiow.anic i Węgrzy.

Na komec lx m. przew.duje polski 
Zw.ązek Narc.arski sprowadzenie dla 
czołowej grupy naszych narciarzy 
trenera zagranicznego

Najlepsi nasi narciarze rozpoczęli 
już treningi w ZaKopanem pud kie­
runkiem Bronisława Czecha. W stycz­
niu zawodnicy trenować będa prze/, 
dwa tygodnie na Śląsku.

„TAJNA SZTAFETA”

WARSZAW A —  Na wokandzie Sa 
du Okręgowego znalazła się wczoraj 
sorawa studenta Edwina KamhiskiC- 
go, oskarżonego o przynależność da 
tajnej organizacji. Rewizja dokona­
na w mieszkaniu oskarżonego ujaw­
niła dwa szablony do malowania na 
ścianie słów: „O. N. R —  czuwa”"
oraz znaczną ilość egzemplarzy niele 
galnej „Tajnej Sztafety” .

Sąd Okręgowy skazał Kamińskie- 
go na 3 miesiące aresztu. Wobec te­
go, że oskarżony tyle już przesiedział 
w areszcie prewencyjnym, został po 
rozprawie zwolniony. Obronę oskar­
żonego wnosił adw. Rościszewski.

PROCES —  OLBRZYM

ŁUCK. —  W  ubiegłym tygodniu 
doręczone zostały motywy oskarżo­
nych obrońcom w głośnej sprawie po 
litycznej 57 działaczów Komunistycz 
nej Partji Zach. Białorusi, skazanych 
przez Sąd Okręgowy w Łucku na ka 
ry do S lat więzienia. Motywy te sta­
nowią swego rodzaju rekord w prak­
tyce sądowej, gdyż zajmują one prze 
szło 120 stron druku i  są obszerniej­
sze niż ogłuszone w swoim czasie 
motywy ty procesie „Centrolewu”. 
Wobec wniesienia skarg apelacyj­
nych wielki ten proces znajdzie się 
ponownie na wokandzie sądowej Są­
du Apelacyjnego w Lublinie wiosną 
roku 1935. Ze względu na to, że 
sprawa ta ciągnie się od dłuższego 
czasu, dwie oskarżone, które skazane 
były na 2 lata więzienia z zalicze­
niem aresztu prewencyjnegu, odzy­
skały w  b, miesiącu wolność.

PROCES ADW. ROSCI5ZEW- 
SKILGO

WARSZAWA. —  W  dniu 30 stycz 
nia na wokandzie Sądu Apelacyjne­
go znajdzie się sprawa adw. Witol­
da Rościszewskiego, skazanego przez 
Sąd Okręgowy na półtora roku wię­
zieni? za udział w pracach nielegalnej 
organizacji O. N. R. Adwokat Rości­
szewski został aresztowany latem r. 
b. i  przez szereg miesięcy przeoywa! 
w więzieniu. Proces przeciwko nie­
mu toczył się częściowo przy 
drzwiach zamkniętych. W  kilka dni 
po rozprawie adw. Rościszewskiego 
zwolniono z więzienia.

C ZABÓJSTWO SĘDZIEGO

RZESZÓW. —  Rozpoczął się wczo 
raj proces przeciwko Gabrjelowi Cze 
churze, który kilka tygodn. temu w 
bestjalski sposób zamoi dowal naczcl 
niką sądu grodzkiego w Tarnobrze­
gu, Stanisława Krzosa.

Czechura zakradł się do piwnicy 
domu Krzosa i gdy ten przybył ao po 
wmcy, by ją zamknąć, uderzy) go sie 
Ficrą, zabijając na miejscu. Zabójca 
tłumaczy się na rozprawie, że wszedł 
przez okno do piwnicy, by tam prze­
nocować, a gdy sędzia przybył ze 
świecą, rzucił się na niego zaspany

i prawie nieprzytomny ze stracha, 
myśląc że ktoś na niego napada.

W  czasie rozprawy odczytano ze­
znania zabójcy, złożone w śledztwie, 
z których wynika, że morderstwo mia 
ło charakter rabunkowy. Oskarżony 
zeznał również w śledztwie, że zamor 
dował naczelnika z? namową jego żo 
ny, która przyrzekła mu żL iO 2" ty 
siące zloty cli. Obecnie na rozprawie 
twierdzi, że tego rodzaju obronę dora 
dzili mu współwięźniowie. Morderca 
w czasie rozprawy wybucha płaczem 
i okazuje skruchę. Rozprawa trwa.

10 LAT  WIĘZIENIA

ŁODŹ. —  Sąd Okręgowy skazał n i 
10 lat więzienia 28-Ietniego Edwarda 
Żmurkowa, który podczas gry w kar 
ty zamordował w  czerwcu r. b. Syl­
westra Michalaka.

SKAZANIE GENERAŁA

STANISŁAWÓW. —  Sąd karny \* 
Stanisławowie skazał b. generała ar­
mji ukraińskiej. Leona Jaworskiego 
za oszustwo ponad 15.000 zł na pół 
tora roku ciężkiego więzienia.

2clkw£ctowdnre
„fabryki* pieniędzy

P O Z N A N , 19.19. —  Ostatnio 
p o jaw iły  się fa lsy fik a ty  m onet 5 i 
10-złotowych, szczególn ie w W a r­
szaw ie i na Kresach W schodnich. 
Poszukiwania p o lic ji d ługi czas 
nie m ogły tra fić  na ślad przestęp 
czej działalności ■‘ia lszerzy monet, 
dopiero ostatnio w  Poznaniu od­
kryto fabrykę fa lsy fika tów , m ie­
szczącą się przy ul. K o le jow e j 42. 
w  m ieszkaniu bezrobotnego druka 
rza M arcina Lem ańskiego

R ew iz ja  u jaw n iła  w  m ieszka­
niu Lem ańskiego m aterja ł i narzę 
dzia do wyrobu fałszywych pienię 
dzy Lem ańskiego aresztowano i 
osadzono w  w ięzien iu .

Obiekty nad Wisłą
muszą przestrzegać 

rrzepisów
Starostwo grodzkie prasko-wa^ 

szawskie przystępu je do uregu lo­
wania pod w zględem  prawnym  
istn inma w szelk iego rodzaju  Klu­
bów, zrzeszeń, kąpielisk etc., czyn 
nych w  obrębie m. st. W arszaw y, 
gdyż istn iejące w  te j dziedzin ie 
przepisy nie są jeszcze dostatecz­
nie przestrzegane.

2. rozpoczęciem  nowego sezonu 
naw igacyjnego, WBzelkie tego ro­
dzaju objekty Dędą unieruchomio­
ne, o jle w  m iędzyczasie nie do­
pełnią form alności.

Starostwo roztoczy pozatem ba­
czną koTftrolę sanitarną nad tymi 
ebjektamu
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do gctldsteodartu
w Ameryce?

Doroczny Zjazd Federacji przemy- 
Gu am en kańskiego podjął uchwały, 
w których domaga się ni. in. całko­
w itej reorganizacji N R A . Kongres 
podkreślił w jednej z uchwal, że 
przyznaje pracownikom prawo indy - 
widualnego lub zbiorowego podej 
mowania pertraktacji z pracodawca­
mi oraz wypowiedział sie za wpro­
wadzeniem ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia Reorganiza­
cja NR-A pójść winna w kierunku 
ograniczenia kontroli przedsię­
biorstw Kongres podkreślił wresz- 
eic konieczność przywrócenia równo­
wagi budżetowej oraz powrotu S ta ­
nów Zjednoczonych do złotego po­
krycia waluty.

J. ‘Pr u s

Polityka podatkowa faszyzmu
W  powojennej Euronie powsta 

ją  nowoczesne ruchy* narodowe, 
które za zadanie staw ia ją  sobie 
przebudowę swej O jczyzny na 
nowych, odmiennych od dotych­
czasowych, zasadach. Obok tych 
ruchów które istotn ie dążą do 
przebudowy społeczeństwa nu 
nowych narodowych zasadach spo 
tykamy ruchy, m ające pewne po­
zory ruchów nowych, a w  grun­
cie rzeczy tkw iących jeszcze g łę ­
boko w  dotychczasowych przesą­
dach. AA śród ruchów zaś napraw ­
dę nowoczesnych spotykamy- ru­
chy lep ie j rozum iejące dokonu­

jące się w  św iecie przem iany j przezeń hasłach ideowych syste-|re często tego rodzaju  że 
obok ruchów, które chcąc budo- mu podatkowego, lecz ogran iczy ł nadawały polityce podatko­
wać rzeczy nowe nie barazo zda- się jedyn ie do uporządkowania ' wej faszyzm u cechy polityk i bur- 
ją  sobie sprawę, z tego jak  t e ' systemu podatków, is tn ie ją cych ' juazyjnej, a odb ierały charakter 
nowe zasady mają w yglądać. F a - j przed objęciem  władzy- prżez polityk i narodowej. U lg i d la ka-
szyzm włoski należy do ruchów i rząd faszystowski, przedewszyst-
tej drugiej kategorji. Przyk ła- J kiem przez zm niejszenie ilosc-i
dem służyć m oże » jego  polityka I podatków . Oczyw iście dobrze to
podatkowa. I św-iadczy o przezorności polity-ki

faszystow-skiej, że w  tej tak deli-
F A S Z Y Z M  N IE  S T W O R Z Y Ł  NO- 
AYEGO S Y S TE M U  U O D ATK O - 

AYEGO

trzeba s tw ie r ] z faktu.Przedewszystkiem  
dzić, że faszyzm  nie stworzył no­
wego, opartego Aa głoszonych

i .  W. Archer
Inicjator ^elsko-angielskiego porozumienia węglowego

Zawm-tc niedawno w Londynie 
polsko-angielskie porozumienie węglo 
wc było wynikiem rozpoczętych w 
r. 1929 rokowań, których rzeczy wi-' 
stym inicjatorem był jeden z najw y­
bitniejszych przemysłowców węglo­
wych, angielskich A. AA'. Archer.

Przemysłowiec ten. będący zara­
zem poważnym ekonomistą, .jest, do 
brze obeznany —  co się rzadziej spo­
tyka wśród Anglików, z warunkami 
przemysłu węglowego na kontynen­
cie Europy-, oraz z psychologią na­
rodów kontynentalnych, i o mu po­
ważnie ułatwia orjentację w cało 
kształcie zagadmi nia dalszego roz­
woju europejskiego przemysłu wę-

glowcgo.
A . AA . Ażcher już w r. 1927, t. j. 

w czasie, gdy węgiel polski dopiero 
zaczynał z powodzeniem współzawo­
dniczyć z węglem angielskim, przy­
jechał do Polski i w ciągu kilkoty- 
godniowego pobytu w naszym kraju, 
zwiedził .szczegółowo oba zagłębia 
węglowe i port gdyński, ja k  również 
przeprowadził cały szereg dyskusyj 
z polskimi przemysłowcami węgło

Specjalnością tirmy.de 
bieranie kapeluszy do 
całości si Iwetki J. M/od- 
itOWJki, PI- 3 Krzyży 1?

I ILekarze „z wyboru
Rekordziści i „'m tulący leczenie

Według sowieckich wzoróA/?

u

Ubezpieezalnia \A arsznwska po- 
dejmujc obecnie, zarzucony swego 
czasu projfckt plebiscytu ubezpieczo­
nych, w  sprawie lekarzy.

AA' wyniku tego plebiscytu m ają 
być utrzymani na stanowiskach w 
Ubezpieczalni Warszaw skiej ci le­
karze, za którymi ojiow ic się 1.000 

'-■ubezpieczony-ch.
Sposób przeprowadzenia tego ple­

biscytu nie jest jeszcze opracowany.
AA kołach lekarskich zwracają u- 

wngę, iż podobne blcbiseyty chorych 
stosowane były  dotychczas tylko w 
R o sji Sow ieckiej! AY lecznicy przy- 
i hodniej w  M o .k v -ic, w salach przy­
jęć, wywieszony jest spis ordy nują­
cych lekarzy z adnotacjami, którzy 
z nich uważani są za „rekordzistów" 
w swoim zawodzie, a inni znów za 
takich, co tylko „imitują, leczenie11.

Oceny wiedzy i pracy- lekarzy- so­
wieckich. ustalane są na podstawie

opinji chorych. Protest lekarzy w ar­
szawskich wstrzym ał na pcw ren w as 
realizację plebiscytu wśród członków 
Ubezpieczalni, obecnie zaś pro,,ckt 
ten ma być realizowany.

Te rozpaczliwe i powszechnie jaż 
zarzucone pomysły, które zamierza 
stosować I bezpieczninia AYaiszaw- 
ska, świadczą jak n ąjfata ln ie j o 'ich 
inicjatorach. zflaBwSt zapewnienia o- 
pieki lektu'; klej,, wydaje śię pienią­
dze składkowe, na różne plebiscyty i 
„koszty ad m ini-trący jn e", wzywając 
chorych do wypowiadania się, w 
-prawach, w  których ich ocena i o 
pin ja może. być najzupełniej błędna!

Przypuszczamy, że wiadomość o 
plebiscycie nie sprawdzi się i że wy 
m yślił ią ktoś bardzo złośliwy —  
jeżeli zaś eo do tego mylimy się, 
bodziemy śwudkami banl/o zabaw­
nej .groteski.

Przesiło 3 mirardy złotych
wynoszą niezapłacone U. S. A. dłuci wojenne

Tylko Finlandia zapłaciła ratę
>,U nited P ress " przynosi w ia­

domość, iż  w  nocy z 15 na 16-go 
b- m buchalterzy państwowi w p i­
sali do g łów nej księgi długów wo 
. ennyeh. o form acie  jednego me­
tra  kwadratowego sumę 157 m ilj. 
729 tys. 976 dolarów  do rubryki 
.za leg le", na k tórą ' składają się 

niezapłacone raty długu 12 
państw, Łączna suma długów 
państw dłużnych wynosi w tym 
spisie 628.964.000 dolarów

AA' dniu 15 b. m. departament 
stanu otrzym ał zawiadom ienie 
państw dłużniczyeh o tem.- że nie

zapłacą p rzypadającej w  dniu ló  
b. m. ra ty  dłużnej. Zaw iadom ie­
nia te zostały następnie przesła­
ne departam entow i skarbu, któ­
ry  zrob ił z nich. po godzin ie 12 
w  nocy, powvższv użytek.

Jedynie tylko F in land ja  zapła­
c iła  w  term in ie przypadającą ra ­
tę długu wojennego. Fakt ten uz- 
nah’ w ładze federa lne za tak waż 
ny i charakterystyczny, że zarzą­
dziły  sfilm ow an ie momentu, w  
którym  poseł F in lan d ji Astroms 
wręcza zastępcy sekretarzą stanu 
Ph ilipsow i czek op iew ający na 
sumę przypadającej raty dlużnei.

Wytui. Na zasadzie po w y '-z  veh stn- 
djów, p. A . \Y. Archer przyszedł do 
przekonania, żo polski eksport za­
morski węgla, nio. jest bytmjm--icj 
zjawiskiem sezonowem, chaotycznem, 
lub króikotrwalom, lecz ekspansją 
o charakterze stałym, wywołaną 
zamknięciem rynku niemieckiego dla 
węgla polskiego oraz poważną ten­
dencją. Polski utrzymania w ruchu 
kopalń górnośląskich i wykorzysta­
nia w możliwie najwyższym  stopniu 
portu gd y ń ski ego. Przekonał się rów­
nież, żc przemysł pol.-.ki posiada na­
der nowoczesne urządzenie technicz­
ne i sprężystą organizację.

Dwie następne podróże p. Vrehera 
do Polski, spotęgowały w nim to 
mnicmaniv\ które do ostatnich p ra­
wie czasów nie byio podzielano przez 
większość angielskich przemysłow­
ców węglowych. -Tuż od czasu pierw ­
szej swej podróży do Polski p. Ar­
cher stal sio niezmordowanym zwo­
lennikiem i misjonarzem polsko - 
angielskiego porozumienia węglowe­
go, ktćrr zdaniom je -o  powinno stać 
się kamieniem węgielnym dla mię­
dzynarodowego porozumienia Tera- 
5*>w, produkujących wegiel. Takie 
zaś międzynarodowo porozumienie 
węglowe, by łoby zdaniem p. A roli ma 
osiaieeznem unormowaniom europej­
skiego przemysłu węglowego i zape­
wniłoby mu usprawiedliwioną ron­
in wność wydobycia węglu. Przem y­
słowiec ten w r. 18 2 7 , rozpoczął e- 
nergiozną knmpnują dla urzeczywi­
stnienia swej idei drogą artykułów, 
w najpoważniejszym tygodniku an­
gielskiego jirzemyslu węglowego —- 
będącego dlań nieomal wyrocznią — 
„Coal and Iron AA'erkly", drogą od­
czytów, ogłaszanych w ośrodkach 
przemysłu węglowego, przez ciągły 
kontakt, z polskim przemysłem wę­
glowym. jak  również przez swe 
znaczne wpływy, posiadane w par­
lamentarnych sferach angielskich.

P. Archer, będący dvi'ek,orcm jed­
nego z najpoważnieUzyeli koncernów 
węglowych w Poili eeraft i prezesem 
komitetu eksporterów środkowej 
A nglji, przyczynił się również w 
znacznej mierze do zjednoczenia 
przemysłu angielskiego w jednolitą 
or<rnnizncję, wzorowaną poniekąd na 
zasadach Polskiej Konwencji Wąglo- 
woj, przekonał się bowiem podczas 
swyeh bylnoSip w Polsce o celowo­
ści organizacji tego rodzaju. P. -Ar­
cher bral udział we wszVstkieli ko- 
h jnych konferencjach węglowych 
polsko - angh U..-icli i niewątpliwie 
w znacznym stopniu pomagał swymi 
kolegom w zorjentowaniu się w sto 
(simkach polskiego przemysłu węglo
wego. W  S. O.

Fałszerze owocowego wina
posługiwali się podziemnym rurociągiem

\V Sadzie Okręgowym  w  Jaśle
toczy stę rozprawa przeciwko A- 
brahamowi Salom onowi oraz B li­
nie W estreihom  i Abraham owi 
P la tnerow i o upraw ianie wyrobu 
sztucznego fa łszow ania w ina. F a ­
brykat tak. podlega wyższemu o- 
Podatkowauiu, an iżeli prawdziwe 
w ino owocowe W obec ukrywania

produkcji skarb państwa poniósł 
straty sięga jące setek tys*ęcy zło­
tych. W estro ichow ie połączyli le ­
galną w ytwórnię w in podziemnym 
rurociągiem  z sąsiednim  budyn­
kiem skąd w ino wywożono bez 
kontroli. P rzestępstw o powyższe 
ujawnione zostało ju ż w* 1932 r. 
Śledztwo zatem trw ało aż 2 lata.

OSCHŁA JUZ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY...

C z y  w  T w o im  lo k n lu  w is i  
n a l e p k o ,  ś w i a d c z ą c e ,  i e  o p o ­
d a t k o w a ł e ś  s i ę  a a  r z e c z  p o ­

w o d z i a n ?

kutnej dziedzin ie nie rzuciła  się 
!w  w ir  niebezpiecznych eksperj- 
i mentów. Z drugiej jednak strony 

że w ciągu kilkunastu 
lat rządów  faszystow skich  nie 
stworzono nawet koncepcyj fa ­
szystowskiego systemu podatko­
wego, gdy  w  N iem czech po roku 
rządów narodowo - socja listycz­
nych stworzono konkretny pro­
jekt re form y podatkowej, wynika 
n iew ątp liw a konsekwencja, że w  
tej dziedzin ie faszyzm  niema je ­
szcze do pow iedzenia czegoś o ry ­
g inalnego i naprawdę nowego.

P O D  W P Ł Y W A M I S M ITH *A

Dotychczasowa polityka fa s zy ­
stowska w znacznym stopniu o- 
p iera się na Smithie, na ustalo­
nych przez n iego zasadach po­
datkowych. P ierw szy  faszystow ­
ski m in ister Skarbu da S tefan i 
uważa się za ucznia Sm ith‘a, na 
którego się ti ciąż powołu je.

„Polska Gospodarcza"
Ostatni' zeszyt tygodnika „Polska 

Gospodarcza", (Nr. 50 z du. 1 5  bm.), 
poświęca artykuł wstępny omówieniu 
ukłndtt węglowego polsko - Migiel 
skiego, w drugim zaś skolei artykule 
daje analizę światowej sytuacji kon­
iunkturalnej i związku zachodzącej
poprawy z kształtowaniem się do­
brobytu.

AV następnych artykułach i notat­
kach, tyg-dnik porusza następujące 
zagadnienia: 1 ) adm inistracja przy­
musowa przedsiębiorstw' i sprawa ich 
racjonalizacji, 2) uprawa soji w Pol­
sce, 3) plan pracy Banku Akcept a- 
eyjnego, 4) ulgowe opluty stemplo­
we dla portów polskich, 5) program 
go.-podarezy p- Flandina, 6 1 polityka 
finunsowa i gospodarcza Włoch itd. 
itd. Pozatem tygodnik zawiera kro­
nikę prac. Tzby Ustawodawczych w 
zakresie spraw gospodarczych, kro­
niką przemysłową, handlową, celną, 
komunikacyjną, finansową i zagra­
niczną.

W O B R O N IE  K A P IT A Ł U  I  K A  

P IT A L IS T Ó W

Jednem z głównych zadań po-

p ita lów  zagranicznych, uprzyw i­
le jow an ie podatkowe w i dłuch 
przedsiębiorstw  —  to są sposobv 
działania, które dziś trudno uwa­
żać za zgodne z w ytycznem i na­
rodowej polityk i gospodarczej.

N O W E  T E N D E N C J E

Oczyw iście w  polityce podatko 
wej faszyzm u, zw łaszcza w  la ­
tach ostatnich dadzą się zaobser­
wować pewne nowe tendencje 
zgodne z duchem czasu. Do nich 
za liczyć  należy popieranie ro­
dzin, czego p rzejaw em  je s t ska- 
sow anie podatku spadkowego, po 
datkowe uprzyw ile jow an ie  rol-

W  K I L K U  W IE R S Z A C H

SYTUACJA WALUTOWA
Wczoraj na giełdach walutowych 

panowała słabsza tendencja dla dewiz 
Zurich i Londyn; dewuzy na Medio­
lan i Nowy Jork miały tendencję nie­
jednakową, jednak z odcieniem słab- 

nictwa, uprzyw ile jow an ie, m ające szym. Dewiza na Zurich spadła w 
na celu zapewnić sam owystar- arszawie 
czalr.ość W zakresie środków żyw  171.50 dziś;

z 171,60 w-czora] do 
w Paryżu pozostała bez

nościowyeh, w reszcie dążenie dro zmian na słabym siirsie 491.00 Dewi 
gą ulg podatkowych do zapew- za na Londyn spadła w  Warszawie z 
nienia jedno litego  rozw*oiu go- 26.21 do 26,17, w  Zurichu z I?£8 do 
spodarczego wszystkim  częściom  15,25, w Paryżu z 74,98 przy wczn- 
kraju. w  szczególności popieranie rnjszem zatnkn-ęctu do 74,89 przy dzi 
w ten sposób rozw oju  AYłoch po- siejszem otwarciu. Dewiza na Medto
łudniowych.

D A L S Z A  D R O G A 

Te  fak ty  wsteazują wyraźn ie,

inn w Warszawie lekko osłabła, 

ORGANIZACJA DVREKCYJ CEł

W „Monitorze Polskim” ogłoszone 
w  przyszłości faszyzm  zrozu- zostało rozporządzenie ministra Skar­

m ię istotę dokonujących się bu z dr 30 listopada I9W  r. o upraw* 
zmian i po tra fi przystosować ca- nicmach dyrektorów* cel oraz ustano 
łą swą politykę, w  szczególności wieniu oddziałów i podziale czynnoś- 
politykę podatkową do nowoeze- ci w dyrekcjach cel. we Lwowie, My 

Utyki podatkowej faszyzm u jes t snyeh tendeneyj rozw ojow ych  " Bowicach, Poznaniu t Warszawie.
popieranie kapitału i kapita li- Dziś jednak trudno jeszcze ka- 1 __________ „
zacji. W  zasadzie w  kraju  tak tegoryczn ie tw ierdzić , by fa s zy zm '
ubogim w kapitały, jak  W ło c h y )-” " " ' - i  — .....  .1

w ięzów  ginącego św iata. W y ra ź ­
nym dowodem jego  zależności od . p j k m ę ż NA
dotychczasowego sposobu mysle-

rzecz słuszna i godna pochwały.
Jeśli choazi jednak o niektóre 
metody tego popieran ia, to po­
zostają one pod wpływ am i 
liberalizm u gospodarczego, któ lityka podatkowa

w całej pełn i w ysw obodził się z" . t e j ( l ( X C h

Waluty: Doiar 5.27,5. frank fran-nia jes t jego  dotychczasowa p o - ‘ , - * i • , , s, _ „ . U f ,  ■ (rusie 34.98, irank  szwajcarsk: 171,o.

Wysłannicy najbogatszych ludzi
Ludiie, którzy wszystko Kupują i sprzedają

73 rnic. eksio/ttf i Importu japońskiego
Po pobycie w W arszaw ie od 15 

b. m. przebyw ają  w  Łodzi rep re­
zentanci g igan tycznego koceniu  
japońskiego M itsu i i Co. Ltd., pp. 
Tauch i Kato i E. Motzmodo, w y ­
słannicy najbogatszych ludzi na 
św iecie.

M itsu i L td  olbrzym ie przed­
siębiorstwo przem ysłowe i impor 
towo - eksportowe, podobno n a j­
bogatsze na św iecie, posiada 
swoje oddziały na obu półkulach. 
Tauchi Kato  jfest p rzedstaw ic ie­
lem hamhurskicgo, a Motzmodo 
landy ńskiego oddziału. Ich  f i r ­
ma sprzedaje i kupuje dosłpwnie 
wszystko.

W  prospekcie można zn a leźć : 
huty i sta lownie, tow arzystw a 
ubezpieczeń, drogi morskie i lą ­
dowe, składy najróżn iejszych  to­
warów , banki i instytucje kre­
dytowe, w ęgie l, cukier, p lanta­
c je bawełny, produkty p ierw szej 
potrzeby, jutę, w yroby  gumowe, 
o leje, kotły, a nawet... armaty.

K ilka  cy fr  odzw ierc iad li dosta 
tecznie potęgę koncernu. Obroty

iunt szterliną 26.20, ma-ka niemiet 
aa 2.u0, szyling austrjacki 98.73, 
Korona czeska 21.70.

Monety: Dolar zloty 8.91,25. mbe- 
złoty 4.58.5.

Dewizy: Berlin 212.90, Aelg
123.92, Gdańsk 172.S2, Roland U 
358.95, Londyn 26.16, Newy Jork 

] 5.28,5, Nowy Jork (kabel) 6.28,725 
1 Paryż 34.94, Praga 22.13, -Szwa1 

arja 171.53, Sztokholm 134.95, W ło­
chy 45.34.

Papiery procentowe: 3 proc. Poz. 
1 Budowlana 45.25, 4 proc. Pot Dola- 

G łówne przedsięb iorstw o kon- ™wa 53.30, 4 proc. Poż. Inwestycyj- 
cernu „M itsu i Gomei K a isza " roz i 16, 5 proc' Poż' Konwersyjnann_ li nr

firm y  M isui stanow ią dokładnie 
73 proc. całego eksportu i impor- j ' 
tu japońskiego.

porządzą kapitałem  zakładowym  
Z m ilja rdy  jenów , inne m ają po 
k ilkadziesiąt m iljonów  i w ięcej. 
N iem a w  Japonji ga łęzi przem y­
słu. gdzie nie wchodziłby, przy­
najm niej w  postaci w spólirha, 
koncern Mitsui...

W szechpotężny koncern zaw lad 
nął rynkam i wszystkich w ielk ich  
ośrodków przem ysłowych.

Goście japońscy p rzyby li dla 
naw iązania kontaktu handlowego 
z Polską, dla zw iedzenia kraju, 
zorjentowanin się w naszych mo-

•66, 6 proc. Poż. Dolarowa 72 75, 7 
proc. Poż. Stabilizacyjna 67.75, 7 
proc. Poż. Dolarowa Warszawa 
65.75, 7 proc. Poż. ślaska 67.37,5, 
4,5 proc. Listy Zast. Tiemskie 51,25,/ 
7 proc. Listy Zast. Zi°m. Dolarowe 
48.25, 5 proc. L. Z. T. K. m. Wrrsza 
wy 67, 5 proc. skonwertowane E. Z. 
T K. m. Warszawy 59.25. 

i tkcje: Lank Poiski 94, Lilpop
16.10, Starachowice 12.65, Warsz. 
Tow Aks. Frbr. Cukru 28.75, istro- 

j ".ciec 19, Modrzejów 3.90, Habe*-- 
buscli 36.5.

! G IEŁDA ZBOŻOWA

WARSZAW.^, 18.12. —  Giełd* zbo 
, , , . . żowa franco Warszawa za 100 kg.

zliw  o ś c ia c h  e k s p o r to w y c h  i r m - , 1 s W a r  700 g l. .4 .3 0
portowych.

Japończycy zakupili na Śląsku 
cyny za 70 tys. funtów  szterlin- 
gów  Cl.336.000 z ł.), a w  W arsza 
w ie złoży li 30 ty*s. jen ów  na zało 
żenie przy U n iw ersytecie  \Yar- 
szawskim katedry n ipponologji.

Mimo spadku cen
Dalsze rozwieranie nożyc
W  ostatnim  okresie rocznym —  

od października 1933 r. do paź­
dziernika 1934 r. —  ceny hurtowe 
obniżyły się o 6,0 proc., a w ięc 
praw ie iv takim samym stopniu 
ja k  w  analogicznymi okresie 1932 
— 33, kiedy ceny hurtowe spadły 
o 6,5 proc.

W e wspomnianym oKresie rocz­
nym —  jak  podaje tygodn ik  „P o l­
ska G ospodarcza" (zeszy t 50 z d.
15 b. m.M —  ceny artykułów ro l­
nych obn iżyły się o 9,2 proc., a 
jeś li chodzi o odcinek gospodarki 
roślinnej, to nie nastąpił tu Spa- _
dek cen, przeciw n ie —  ceny zie- t f T i 6 r y l U r y
miopłodów w zrosły  o 3,5 proc., a d| fl , o b o t n | k 6 w  r 0 łn Y C h  
ceny przetworów  o 1,0 proc.; na-; »
tom iast gwałtowny* spadek wyka- Organizacje zawodowe robotniKÓ\ć 
za ly ceny tirtykułów hodowla- : rolnych czynią starania w Minister- 
liych, jak  inwentarza —  o 22,0' siwie Opieki Six>leczm.j i w Min Roi 
proc., mięs 1 i przetw orów  —  o nictwa o poddanie rewizji ustawy 
21,5 proc., nabiału —  o 16,2 proc. emerytalnej dla robotników’ rolnych. 
Ogóln ie Liorąc- ceny arty*kułów. M ytnicni-onc organizacje stoją na sta
sprzedawanych bezpośrednio nowisku, że uzależnianie pozyskania

15.06;
II  stand. 687 gl. 1-4.25— 14.50; psze­
nice jara czerwona szklista 775 gt.
19.50— 26.00; pszenica jednolita 742' 
gl. 18.50— 19.00; pszenica zbierana 
731 gl. 17.50— 1S.00; owiei, I  itand. 
niezadeszczony 497 gl. 14.50— 15.0U; 
owies I I  stand, lekko zaaeszczony 
468 gl. 13.50— 14.50, I I I  stand. 438 
g l. 13.00— 13.50; jęczmień brow*amy 
698 gl. 20.00— 21.50; jęczmień prze­
miałowy 678 672 gl. 17.50— I I ' 00; 
jęczmień o wadze 649 gl. 16.OCU - 
16.50, jęczmień c wadze 620,5 gl.
15.50— 16.00; groch połny z work. 
24.00— 26.00; W iktorja z work.47.(K) 
— 50 00* wvka 20.00— 21.00; peiusz-

Jcsli chodzi o artykuły prze- ka 20.50— 21.50; seradeA podw
myślowe, to ceny- ieh w  om awia-, czyszcz. 12.00— 15.00; “ zepak i rze- 
nyrn okresie rocznym  obn iżvłv sie zimowy 45.00— 46.50; rzep&k* i* * b a a sta .40 nn * *.«iK
o 4,5 proc., przyczem  ceny* surow­
ców spadły o 3,1 proc., ceny* pó ł­
fabrykatów  o 7.2 proc., wreszcie 
ceni fabrykatów  o 3,0 proc. W  te j 
zniżce cen przem ysłowych poważ­
ny*, udział ma ostatnia rządową 
akcja zniżki cen, przyczem  nie zo­
stała tu jpszcze uwzględniona ob­
niżka cen w ęgla , która nastąDiła 
od dnia 1 listopada r. b.

przez roln ików, zniżkowały w  o- 
kresie października 1933 r. —  paź 
dzierm k 193-1 r. o 10.2 proc. pod­
czas, gdy jednocześnie spadek cen 
artykułów , nabywanych przez roi 
nika, wyniósł zaledw ie 4,4 proc.

emerytury przez robotnika rolnego od 
obowiązku wypracowania przezeń 
25 lat u jednego pracodawcy —  czy­
ni sprawę emerytury dla robotników 
rolnych nierealną w obecnych stosun 
knfch.

V -

rzepik letni 40.56— 42.„0; łubin I ie t . 
7.25— 7.75, łubin żółty 8.50— 9.50; 
koniczyna czerwona surow*a 100.0C—  
115.00; koniczyna -zerwone bez ka­
nianki o czystości 97 proc 125.00—  
140.00; koniczyna biała surowa o 
czystości 97 proc. 85.00— 110.00; ko­
niczyna b iała surowa 55.00— 70.00; 
mak niebieski z córki em 43-00—  
46.00; ziemniaki fabryczne— ; ziem 
maki jadalne 3 00— 3.25; maka nszen 
na gat I  A  — ; gat I  B  31.0( —  
33.00; I  C 29.00 —  31.00; I  D 27.00 
-29.00; I  E 25.00 —  27.00; gat. I 

A — ; I I  B 23.00— 25.00; I I  ; II 
D 12.00— 23.00; I I  E— ; I I  F  2 1 . 0 0 -  
22.00; I I  G 20.00— 21.U0; gat. I I I  A 
15.00— 16.00; m ąka żytnia I  55 proc
23.50 —  24.50; mąkr 0 —  65 troę 
22.50— 23.50; I I  gat 17.00 —  18.00: 
mąka żytnia razowa 17.00— 18.00; 
mąka żytnia poślednia 14.50—15.00; 
otręby pszenne gr. stand. 11.00 —  
11.50; pszen. śiednie lO.uO —  I oJjO 
otręoy pszenne miałkie 10.00— 1C .5 0 , 
żytnie 9.1)0 —  9.50; Kuchy ln ia n e  
16.25 —  16.75; rzepakowe 1 2 . 7 5  —  
13.25; kuchy słonecznikowe 42— 4» 
proc. 17.25 —  17.75, śruta sojowa
20.50 —  21.00; siemię lniane 4 5 .0 0 — 
46.50. Ogólny obrót -».350 tonn w 
tem żyta 3.490 tonn LYposobienie 
spokojne.
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J a n  t t c i r  b i e l i  r s k i

D u s z a  d o m u
ry  kiedyś, żartu jąc z poszukiwa-1 
nia coraz nowych tem atów  lite ­
rackich, zauw ażył: Gonienie za
nowością jes t poprostu oznaką 
słabości ta len tu ; p raw dziw y po­
eta pisze o w i o ś n i e  i jest 
św ieży —  tak, jak  w iosna jest ( 
co rok świeża...

T radyc ja  litera tu ry  polsk iej 
jes t przedewszystkiem  ziem iań­
ska : W szak wy\ rodzi się z Czar 
nolasu i N ag łow ic . W  swoich 
dzi' łach w iększych  i m niejszych, 
znakom itych i  m niej doskona- 
łycn, je s t przez stu lecia całe w y­
razem  i w ykw item  te j kultury,
Której ośrodkiem  by ł staropolski 
dwór szlachecki, z jego  życiem , 
obyczajem. Stąd sielkość tego  
p iśm iennictwa, w ychw ala jącego  
„w ieś  spokojną, w ieś  w esołą", 
stąd zażyłość je g o  w prost z czy­
teln ikiem , bez pośrednictwa k ry ­
tyk i literacK iej, n iezależna od 
„p rąd ów " i mody, stanow iących
w y tw jr  cyw iliza c ji m ie jsk ie j, z . . .
je j  jarm ark iem  talentów , rekla- P° raz P^e r i ”  0 pięciu
ną, „now ościam i"... S iln ie jsza  zebranie kom itetu dla spraw od-

albo słabsza w  newtjycS okre- ™ w ien ia  Zamku K ró lew sk iego na
aach. tradyc ja  ta trw a  n ieprzer- W awelu , pod przewodnictwem
wanie, poprzez całe dzie je litera - '  >ce-min. Korsaka. F . zebraniu 
tu ry  naszej, w idoczna aż do dnia o p a d ła  ważna uchwałę, mogąca 
dzisie jsze "  i w swy ch nstępstwach podważyć

pozycję p ro f. S zjszko - Bohusza,- 
dotychczas w yłącznego k ierowni

M oże najw yb itn iejszą  cechą 
talentu M iłaszew skiej je s t dar o- 
pow iadania —  jego  płynność, po- 
toczystość, swoboda, i ten dar 
jes t bodaj głównym  sekretem po­
wodzenia, jak ie  zdobyła sobie 
wśród szerokich rzesz czyteln i­
czych. Łączy  się on ze szczero­

ścią, prostotą, które dziś zw łasz­
cza, gdy tak w ie le  jes t sztuczno­
ści i pozy, na szczególne zasługi­
wać muszą zaznaczenie. Dzięki 
nim też, czyta jąc najnowszą 
książkę M iłaszew sk iej pozna­
jemy duszę n ietylko „dom u", lecz 
i autorki.

Sprzedaż drzeworytów
na wysuwie pośmiertnej Skoczylasa*

S p r a w a  W a w e l u
Krytyka i rewizja prac nad odnowieniem Wawelu

W  dn. 14 grudnia 1934 r odhy-

Kontynuaiorką je j  —  raczej
bezw .ednie, n iż program owo —  , , „
je s t  w  obecnej doLie W a n d .-M i-  ka prac renowacyjnych na Zam­

ku W awelskim .
• Przedew szystk iem  należy wy- 

dlaczego, aż 5 la t trw ała
niem  na jdo jrza lszem  artystycz­
n ie  swem dziele, w  pięknym zbio- Jasnie

przerwa w  obradach komuetu.
rae nowel p. t. „Dusza domu".
Owo upodobanie w  życiu  w ie j- 
skiem- w  je  go  „wczasach i pożyt­
kach", w  je g o  ■ atm osferze m oral­
nej i w  n iej wy rosłych zw ycza­
jach , nada je opow iadaniom  tym, , . . .
z  osobistych wspom ni ń ..c z e rp -  dzaju> z,e P ^ w ie  ■ lyh em o zh w ga

Jak stw ierdza Jerzy  Rem er, na­
czelny konserwator, w  ciągu o- 
siatn ich  p ięciu  la t struktura pra­
wna w ładz, czuwających nad od­
now ieniem  W aw elu , była tego ro-

obronę, doprowadziły w reszcie 
do posiedzenia komitetu.

Na zebraniu kom itetu naczelny 
konserwator, Jerzy  Remer, za­
rzucił k ierownictwu odbudowy

rzego Rem era i uchwalił jedno­
myślnie następujący w n iosek:

1) poddać rew iz ji dotychcza­
sowe m etody arch itektonicznego 
rozw iązan ia  i w ystro ju  w nętrz

Zamku n ielo ja lne postępowanie w  Zamku; 2 ) sporządzić program
stosunku do w ładz nadzorczych, 
jak  np. przedstaw ianie p ro jek ­
tów do krytyki i dyskusji dopiero 
po ich zrealizowaniu , co oczyw i­
ście było bezprzedm iotowe. W  
następstw ie —  jak  tw ierdzi p. 
Rem er —  zatracono „kardynalną 
i przewodnią m yśl odnowy i za­
bytkowy charakter W aw elu  roz­
płynął się w im itac ji". „W  cało­
ści odnowy brak przewodniej idei 
dekoratora 1 log icznej współpra­
cy architekta z dekoratorem ".

Kom itet wysłuchał re fera tu  Je-

i szczegółow y p ro jek t dla będą­
cych w  toku lub zam ierzonych 
dalszych prac, a także dla skory­
gowania ju ż  wykonanych".

Pozatem  kom itet powołał ko­
m isje m ające ju ż w  najbliższym  
czasie za jąć się kontrolą i rew i­
zją  odnaw iania W aw elu .

D ecyzja komitetu oznacza, że 
prof. Szyszko - Bohusz nie zna­
lazł uznania dla swej działa lno­
ści i że sytuacja w  k ierow n ictw ie 
prac renowacyjnych  ulegnie za­
sadniczej zmianie.

i istotną kontrolę. W te j sytuacj.
pęof. Szyszko - Bohusz pracował

nietym , najw lęcej uroku
by, K ied y  naprz jk ład  opisuje au . .
to rk , pokój Dziadzi, z kanapką , zuPd m a  ie] n*e
c ieczo tk  iwą, m ahoniową sekrete­
rą, z  w iankam i nieśm ierteln ików  
dokoła fc tó g ra fj i ,  zapachem ja ­
błek w  jes ien i —  czuje się, iż  
n ie  spogląda o-na na to wszystko, 
jak  na m ieszKame staruszka - 
o ryg ina ła , lecz jak  na wnętrze, 
w  kórem  sama czu je się najna-

D ziała lność p ro f. Szyszko - Bo­
husza w yw oła ła  zastrzeżen ia ze 
strony p ro f. W o jc iech a  Jastrzę 
bowskiego, k tóry w  raporcie m i­
n isteria lnym  z 12 października 
1929 r. p isa ł: „konstatu ję fakt
złej restauracji W aw elu  i podkre­
ślam ujemne znaczenie jego  dla

Łuralniej i n a jlep ie j, typowe Powagi państwa 
wnętrze* poisk iego dworu, które'1 w  Jaa tr  tf
—  podśw iadom i", być może, ale Ł>°wski w  . następujący spotób 
z  całą pewnością —  uważa sama charakteryzu je k ierow n ictw o 
za  na jw łaściw sze swoje otoczę- Pr ' ‘ c na W aw e lu : *
nie, gdzie je j  na jm ilej, najswo-| „C óż w ięc jest przyczyną te j 
b o d t ie j, gd z ie  je s t najbardziej anom alji i kogo mamy obwiń! .ć? 
„u s ieb ie". Podobnież, k iedy pro- Czy tylko k ierownika robót ? 
w adzi d ługie rozm ow y z  Huter-1 Zadanie restauracji W aw elu  a 
akim, nie ty le  studju je postać zw łaszcza w nętrz* nasuwa z nun- 
S tarego pastucha - dz:waka. ile  ktu w idzen ia  konserwatorskiego 
p rzyc iąga  ją  toż samo upodoba- i artystycznego w yją tkow e trud­
nie, toż samo zainteresowanie ności. Nauka i sztuKa stawriają 
każdą poszczególną krow ą w  o- tu n ielada wym agania, a wysu- 
Korze' ' Które Huterski * um iał w-ane żądania są często z sobą 
w szystk ie nazwać po im ieniu, i sprzeczne. N aw et na jw iększy ar- 
o  każdej opow iadać godzinam i, t js ta  może wobec tak trudnegc 
co jes t w arta , jak ie  ma zwycza- zadania pobłądzić lub załamać 
je... się.

A le  i pod tym  w zględem  jes t W  danjun wypadku artysta się 
M iłaszew ska p rzedstaw icielką załamał, nie sprostał zadaniu, 
ziem iańskiej, staropolsk iej tra - Jest to źle, a le zło zasadnicze 
d y c ji w  p iśm ienn ictw ie, że za- tkw i gdzie indzie j.

I  nauki i sztuki

rów no stylem , jak tematem 
sw oich  u tw orów  najdalsza jest 
od panuiacej na rynku stołecz­
nym  mody, od reklam owanych 
Tirzez krytykę „izm ów ", że nie o 
recenzentach m yśli, gdy pi ze, 
jen o  swobodnie pow ierza się 
w łasnym  Instynktom, własnym  
upodobaniom. N iecha j tam żydy 
w yd z iw ia ją  sobie na tem at „b ia ­
łego  dworku", że to banalne, zu­
ży te  ju ż  oddawna, oklepane. 
N iech  uważają, że w  epoce „osią ­
gn ię ć "  p. G oldberg - K rzyw ick ie j 
—  prosta postawa m oralna M ila - 
rzewskiej jes t ju ż czemś nieinte- 
resującem . przestarzałem . A u to r­
ka „D uszy domu" śm iało idzie tu 
za  wskazówką Chestertona, któ-

W  tem  m ianow icie, że restaura 
c ję  w ykonywa się od pewnego 
czasu w brew  op in ji czynników 
m iarodajnych i że niema przy­
najm niej, jak  dotąd, tego autory­
tetu, k tóry m ógłby je j k ierownika 
zaw rócić  z błędnej drogi, na jaką 
wszedł i mocą swego nakazu na­
rzucić bardziej odpow iedni i ra ­
cjonalny kierunek, zgodny żarów  
no z zasadami, nauki, jak  z po­
stulatam i sztuki".

W ystąp ien ie  p ro f. Jastrzębow­
skiego, gw ałtow na kampanja w 
prasie krakowskiej p rzeciw  prof. 
Szyszko - Bohuszowi, skolei ostre 
polem iki krakow skiego odłamu 
grupy m alarskiej t. zw . kapi­
stów, biorących p ro f. Bohusza w

Literatura
—  Katedra literatury polskiej w 

Mińsku. W  Mińsku przeprowadzana 
jest obecnie reorganizacja Białoru­
skiej Akadem ji Nauk. 6 katedr zo­
stanie zwiniętych, natomiast będą 
utworzone dwie nowe. Jedną z nich 
będzie katedra Literatur,’ Polskiej.

—  p race aaa rerorma pisowni pol­
skiej. Polska Akadeir.ja -Umiejtęno- 
śei ukończyła rozsyłanie zaproszeń 
do różni ch instytucyj i organizacyj 
z prośbą o delegowanie swych przed- 
sta^imeii do komisji, która zajmie 
się sprawą, ustalania zasad pisowni 
polskiej. Akcja, jiodjęta przez Po l­
ską Akademję Umiejętności, zakro­
jona jest na gzeroką skalę Do udzia­
łu w niej zaproszono świat nauczy­
cielski, dziennikarski i literacki z A- 
kademją Literatury na czele. Termi­
nu zebrania się komisji narazie je ­
szcze nic ustalono, ale nastąpi to je ­
szcze w tym tygodniu, na najbliż- 
szem posiedzeniu Polskiej Akademji 
Umiejętności,

Plastyka
—  Ogólno - polska Wystawa Gra­

fik i na tematy morskie;. W  porozu­
mieniu z L igą Morską i  jyołonjalną. 
Okręg Poznań, przygotowuje Mu­
zeum Wielkopolskie przy współpra­
cy Tow. Miłośników Grafiki, Ogólno­
polską Wystawę Grafiki, aby w ton 
sposób zainteresować społeczeństwo 
zagadnieniem morza i jego znacze­
niem dla Polski: Komitet Wystawy 
zwraca się do wszystkich polskich 
artystów - gra fitów  z apelem, o 
wzięcie jaknajliczniejszego udziału 
w tej Wystawie, która później, jako 
wystawa okrężna, zostanie skiero­
wana do innych miast Polski.

Eksponaty winny przedstawiać te­
maty, dotyczące morza polskiego i 
i ego wybrzeża, dalej portów śródlą­
dowych, komunikacji wodnej i wszel­
kiego rodzaju sportu wodnego (W i­
doki miast nadmorskich, widoki

miast nadwiślańskich, ich portów i 
spichrzów, sceny sportowe, sceny ro­
dzajowe z ‘ życia rybaków, flisaków 
i t. d.). Osobny dział wystawy sta­
nowić będą plakaty i ulotki z tema­
tem „święto morza" i „W ian k i": w 
tym dziale dopuszczone będą również 
projekty. Przewidywane są nagrody 
pieniężne za najlepsze utwory gra- 
tiezne. Eksponaty nadsyłać należy 
do dnia 1 kwietnia 1935 r., pod ad­
resom Muzeum Wielklepolskiego, 
Poznań,

—  Gwiazdka u artystów malar-.y.
Kiermasz artystów malarzy, przy ul. 
Królewskiej 17, postanowił w ostat­
nim tygodniu gwiazdkowym obniżyć 
ceny do granie możliwości. Olbrzy­
mia ilość nowyefi dzieł znakomitych 
artystów i rewelacyjnie niskie ceny, 
udostępnią szerokim masom publicz­
ności nabycie prawdziwych dzieł 
sztuki. Wystawa trwać będzie do po­
niedziałku) 24 bm. do gudz. 3-ej ppoł. 
Sprzedaż trwać będzie do poniedział­
ku, 24 bm. do godz. 3-ej ppol., w  ty­
godniu zaś gwiazdkowym wystawę 
zwiedzać można będzie od godz. 10 
r. do S-ej wieczorem. Wstęp bez­
płatny. ,

Teatr
—  Pirandello w Pradze. Tegorocz­

ny laureat Nobla, Luigi Pirandello, 
wracając z uroczystości wręczenia 
nagrody w Sztokholmie, zatrzymał 
się w Pradze, gdzie będzie obecny 
na prom jerze swej najnowszej sztu­
ki w praskiem „Narodni Diradlo".

—  Czeska scena awangardowa. W
Pradze powstała scena awangardo­
wa, mieszcząca się w sali na 400 o- 
sób, a grająca p. n. „Nove Divadlo“ . 
Na otwarcie wystawiono sztukę Jo- 
hiia Dos Passosa „Szczyt Szczęścia", 
obecnie zaś będą grane sztuki cze­
skie, jak : „D e lfy " Nezwala, laurea­
ta jednej z ostatnich czeskich na­
gród literackich, „Czarne słońce"

Od chw ili ogłoszen ia przez 
„A B C "  warunków i cen sprzeda­
ży drzew orytów  W ładysław a Sko 
czylasa na w ie lk ie j w ystaw ie 
pośm iertnej w  IP S -ie  —  ruch za 
panował na salach wystawowych 
w ielk i.

M iłośn icy g ra fik i, k tórzy b ra li 
udział w  naszych subskrypcjach 
drzew orytów , nie zaniedbują o- 
kazji, aby do swych zb iorów  do­
łączyć ostatn ie podpisane p-zez 
autora odbitki d rzew orytów  w ie l 
kiego artysty. W  ciągu ostatnich 
kilku dni sprzedano d rzew ory­
tów  SKoczylasa za sumę przeszło 
2.000 zł.

Przypom inam y w ięc tym, któ­
rzy  pragną nabyć drzew oryty, a- 
by uczyn ili to jaknajsp ieszn iej 
(w ystaw a w  IPS -ie  otw arta  jest 
codziennie od g. 11-ej do 3-ciej 
popoł.), bo n iektóre d rzew oryty  
są ju ż na wyczerpaniu. Specja l­
nie obniżone ceny (od  20 zło­
ty c h !) um ożliw ia ją  nabycie drze 
w orytów  każaemu, a zarazem  bę­
dzie to przyczyn ien ie się do po­
w iększenia funduszu im W łady­
sława Skoczylasa na stypendja 
dla młodych gra fików , cały bo 
w iem  dochód ze sprzedaży wdo­
wa po w ie lk im  artyście przezna- 

| czyła na ten cel.

K to nic rozporządza ju ż przed 
św iętam i w iększą gotówką, może 
obecnie drzew oryty  zadatkować, 
a wykupić je  po 1-szym stycznia, 
kto zaś przeznaczyć chce drzewo 
ry t  Skoczylasa na prezen t gw iazd  
kowy, może po wpłaceniu  całej 
sumy odrazu drzew oryt zabrać.

Pon iże j powtarzam y • raz je s z ­
cze spis drzew orytn iczych  Sko­
czylasa, przeznaczonych do 
sprzedaży, z wyszczególn ien iem  
numeru katalogowego, tytułu 
dzieła i rozm iarów  w  m ilim e­
trach :

173 Plac Zam ków  130X195
174 Kamienne sehodhi 185X100
175 Rynek Starego Miasta ,100X180
176 Motyw ze Starego Mia­

sta 17óX f4
l-fe Ulica Mostowa _ 140X190
178 Wejście na ulice Kano­

nie - 125X175
186 Stary baca 135X100

Po 25 zł
11 Św. Krzysztof 
26 Żebrał.
47 Zamek orawski 

106 Arsenał w Pizie

180X128 
180X150 
190X155 
110X140

115 Dziewczyna z koszem 180X155 
Po 30 zł 

9 .3 anosika imie 
1u Śpiący ryccrzo 
12 Św. Sebastian 
21 Walka ze smoalcm
27 Zbójnicy ze skarbem
28 Zbójnicy tańczący 

ogniem
31 Taniec zbójników I  
33 Leda
31 Kobieta z jeduoroeiem 
86 Janosik z frajerką
37 Łowy
38 Pegaz
40 Powrót, z polowania
41 Giewont
42 Zaloty

215X140 
4uOX2uu 
181 x 128 
: 90X170 
157X196 

nad
205X140 
915 ,31u 
155 P 190 
•270X180 
200 X,180 
190X234 
180X200 
155X185 
180X270 
185):26o

Z. m uzyki

Z t y g o d n i a
Jeszcze przed paroma tygodn ia 

m i sieznana nikomu, wystąpiła  
m łoda F r a n c e  E l l e g a a r d  
podczas drugiego skolei koncertu 
sym fonicznego w  sali F ilharm o­
n ji ju ż jako zdecydowana ulubie­
nica W arszaw y, która trzem a 
swemi recita lam i podbiła zupeł­
nie.

W idać to było w yraźn ie po ser­
decznym pełnym  entuzjazmu kon 
takcie, jak i się w ytw orzy ł odrazu 
m iędzy nią a publicznością —  w 
długich, głośnych oklaskach było 
bowiem  naprawdę coś w ięce j po­
nad konwencjonalne wyrażan ie 
sw ojego zadowolenia.

Artystka gra ła  koncert d- 
m o 1 1 M ozarta. W ybór utworu 
nadzwyczaj tra fny . P rzy p o m n i­
my sobie tylko z jaką um iejętnoś­
cią w iązała  kunsztownego Bacha,

z jaką zadziw ającą p recyzją  sy­
pała nutami sonat S ca rla ttiego . 
Zgóry  można było . pow iedzieć, że 
M ozart w  je j  wykonaniu bedzie 
jakna jb liże j prawdy, że in terpre­
tacja  pianistki, w yp ływ ająca  ze 
źródeł ogrom nego talentu i w yso­
k iej kultury, a mająca podkład do 
skonałej szkoły, pozbawiona zo­
stanie zupełnie podstaw do czy­
nienia jak ichkolw iek  zarzutów . 
Tak się też stało.

E llegaard  swem i .nieprzynoszą- 
cemi zawoau palcam i oddawała w  
sposób zadziw ia jąco subteli y  p ię­
kne mozartow skiej inwencji. Spod 
je j  rąk w ychodziły  nuty menagan 
nie czyste, wyraźne, m ezsmazy- 
wane pedałem, którego ro lę umie 
artystka sprowadzić do w łaściw ej 
m iary, nie szukając w  nim ła tw e­
go. a w  tym  wypadku n ;ewątpb

w ie najm niej pożądanego efektu.
To też  koncert d - m o l l  w y ­

konany był nadzwyczaj p lastycz­
nie. K ażdy  takt posiadał swój w y­
raz, wszystkie zaś łączy ły  się >e- 
dnolitą koncepcją, św iadczącą raz 
jeszcze o zupełnie dojrzałem  po­
dejściu artystk i do zadań, jak ie  
m iała przed sobą.

O ile  w  wykonaniu M ozarta ca­
ła ogromna technika g ra ją ce j pod 
Dorządkowana była in terpretacji, 
o ty le  „Fan tazją  w ęg ierską " L is z ­
ta dała pokaz swoich m ożliwości 
w irtuozowskich. Czy potrzebnie? 
P rzec ież  wysoka klasa je j  sztuki 
odtw órczej, którą m ieliśm y moż­
ność podziwać przez szereg w ie ­
czorów, św iadczyła aż nadto wy­
mownie o tem, z kim mamy do 
czynienia. Rozpiętość m ożliw ości 
artystki od Bacha, Rameau, Da- 
quina, S ca r la tt iego , poprzez Schu 
manna, Chopina, Brahmsa do 
Dćbussy‘ego, Ravela i w reszcie 
S traw ińskiego, w n ik liw e odczuwa 
nie we wszystkich wypadkach

•UU ó' .

I charakteru granych utworów , no- 
I Konywanie zadań technicznych, 

różnych i n iezwykle bogatych, po­
kazało w  sposób dobitny i chyba 
najbardziej przekonywujący ska­
lę um iejętności artystki. W idocz­
nie duch w ie lk ie j estrad;/ musiał 
zrob ić swoje, przypom inając o 
„koniecznym  obow iązku" błyśnię- 
cia efektem  wyłączn ie w irtuozyj- 
nym.

Orkiestrę prow adził M i e- 
c z y s ł a w  M i e r z e j e w ­
s k i  z dużą starannością i 
poczuciem  pow agi zadania. 
M łody kapelm istrz m iał tym  
razem  do pokonania tru ­
dności n iebylejak ie —  prow adze­
nie akompanjamentu koncertu Mo 
zarta, z którego w yw iąza ł się w 
sposób naogół bardzo dobry, dru 
g ie j sym for.ji Beethovena i fu g i 
Bacha w  opracowaniu E m ila  M ły 
narskiego.

W szystk ie te u tw ory nie dawa­
ły  pola do b łyskotliwego efektu, 
y-a którjTn artysta  zresztą  zupeł­

Po 20 zŁ
N r
13
17
1S
19

10a
128
148

119
150
151
152
153

154 
170 
,171 
172

kat. Rozm.
ęiu-ystus (krucyfiks) 129X 91
Madonna l29X  9 l
Pieta 129 X  94
Św. Trójca 129X; 91
Głowa górala 160X205
Pi oiii gazdu 110X 95
Kiasztor Norbertanek 
w Krakowie 90X175
Wawel 175X 95
Motyw z Krakowa I  J 10 X 180
Motyw z Krakowa U  110X 18u
Brama Floriańska 150X150
Mały Rynek w Krako­
w ie
Motyw z Włoch 
Osiedle góralskie 
Kolumna Zygmunta 
Ulica Kanonia

10 0 X 17 5
18 0 X 15 0

9 0 X 12 0
180‘X112
110X175

Powslnncy z Chochoło­
wa i6 ( X250

,45 .Hulanka 195X240
48 Łucznik 170 X220
50 Walka z niedźwiedziem 165X220
89 Dynry 205X135

163 Katedra na Wawelu 135X170
183 Pejzaż z kapliczka 180X250

Po 40 zł.
11 Pochód rzbójn ków
49 Taniec zbójników 

182 Zydzl to, Kazimierzu 
195 Kościółek w  zimie

Po 50 zł.
' 5 P ro fil górala 
30 Głowa junaka 

1 Oii Głowa Chrystusa

284X310 
990X240 
205X290 
175.1 300

260X525
212X2)4
250X190

*175X250
230X320
285X 200
285X200

107 Rynek w miasteczku 
fuitj .zboża 

180 Miasteczko na górze
191 Głowa starca 1
192 Głowa starca I I

Po 60 zł.
22 Baca ' 250X158
24 Portret1 Żeromskiego 180X150 
32 Pochód zbójników I I  900X275 

111 Dzieweezyny z koszami
ziemniaków 323X230

134 Pcjzas. podhalański 230X325 
162 Praczki 236X323

Po 70 zł.
126 Młockarnia 280X400

Po 85 zl
15 Z Bożej łaski 305X205
51 Zmier/eh 290X310
71 Stary góral ’ 400X200

; Po 90 zł.
70 Madonna kanniaca 295X400 

Po 100 zł 
3 (.iłowa Górala 320X290

20 Święty Boże 210 X 290
160 Jan Kochanowski 3t>0 X 200

Cena 150 zł
193 Stary gazda 360X300

Tomana, „Koniec świataF IToffmei- 
stra i „K a ta " Yanczury Awangar­
dziści czescy zapraszają także do 
swego teatru reżysera japońskiego, 
Seti - Sano, z teatru Meyerholda w 
Moskwie, który wystawi sowiecki re­
portaż Trctiakowa „Krzyczcie Chi­
ny".

Muzyka
—  Doroczne Walne Zebranie 

Członków Warsz. Tow. Muzycznego.
Odbyło się przy współudziale 90-ciu 
osób, tt Sali Kameralnej Filharmo­
nji Warszawskiej, doroczne Walne 
Zebranie Członków W arsz. Tow. Mu­
zycznego. Zostały odczytane obszer­
ne sprawozdania za okres 1933/34, 
z działalności społeczno - artystycz­
nej T-wa, z działalności, należącej 
do Wyższej Szkoły Muz. im. Chopi 
na ( z oddziałami na Pradze i  na 
Żoliborzu i  z fil.ją w Radomiu) i z 
działalności Sckcyj T-wa: 1) im. St. 
Moniuszki, 2) im. M. Karłowicza, 
3) im. Fr. Chopina, 4) Muzyki Zbio-

nie nie gon ił —  tem w ięce j nale­
ży cenić w ysiłek  oraz wyniki, któ­
re pozw ala ją  rokować duże na­
dzie je  na przyszłość.

W ych owywanie m łodych sił dy­
rygenckich przez jaknajczęstsze 
aopuszczanie ich do warsztatu  
pracy, ażeby przez to m ieli oka­
zje  do zżyw ania się z estradą 
praktycznego wnikania w ta jn ik i 
sztuki dyrygenckiej, winno być 
am bicją naszej in stytucji filh a r- 
m cnicznej i to zarówno zarządu, 
jak i samej ork iestry, która tak 
samo w inna poddawać się kon­
cepcjom  i wskazówkom młodych, 
jak  poddaje się kierunkowi zna­
nych dyrygentów , p rzy jeżdża ją ­
cych do nas ju ż z ustaloną ety­
kietą.

Duża ro la  przypada tu również 
publiczności, której stosunek dc 
młodych sił polskich winit-n być 
jaknajbardzie j życzliw y, serdecz­
ny, pozoaw iony jak ichkolw iek  u- 
przedzeń zgóry, najczęściej bez 
żadnego uzasadnienia.

rowej i 5) Kom isji Muzealno - bi- 
bijotecznej. Pozatem złożone zostało 
simiwozdnnic finansowe za r 1933/ 
34, bilans za r. 1833/34 i preliminarz 
na rok 1934/35. Wysłuchano następ­
nie sprawozdania Korni ;ji Rew izyj­
nej i na jej wniosek, udzielono abso­
lut orjum Komitetowi T-wa. Prezes 
Komitetu, p. wiceminister Wiad. 
Korsak, w skrócie syntetycznym, u- 
wypulclił prace wykonane oraz za­
mierzenia Komitetu na najbliższą 
przyszłość, wśród których wymienić 
należy powstanie przy T-wie sekcji 
Operowej, wraz zc Szkołą Operową 
w ramach Wyższ. Szk. Muz im. Cho- 
jiina. Dokonano wyboru 6-ciu człon­
ków Komitetu, 5-ciu członków K o ­
misji Rewizyjnej i  3-eh zastępców, 
3-cłi członków Sądu Honurowego i 
2- cli zastępców oraz prezesów Sek- 
cyj Operowej Muzyki Kościelnej. 
Przen odniczył zebrania p. dyr Ste­
fan Łopatto z assesorami pp. gen. 
Stan. Wróblewskim i prof. Maxj„ 
Dąbrowskim.

Z granych w  piątek utworów  
pragnę zw rócić  uwagę na fu g i 
Bacha. M imo najlepszych nawet 
pomysłów instrum entacyjnych, 
bachowskie transkrypcje ork ie­
strow e w yw iera ją  zawsze w raże­
nie nieporozum iena. P o lega  ono, 
rzecz prosta, na tem, że Bach w  
tych wypadkach trac i swój cha­
rakter, gubiąc w  powodzi środ­
ków, jakiem i rozporządzą zespół 
sym foniczny istotę swej sztuki na 
rzecz efektów  typowo im presyj­
nych, z którem i niema nic w spól­
nego.

Ostatni koncert p iątkowy był w 
swej całości ciekawy i dobrze 
skonstruowany. M oże nawet słu­
żyć za przykład do program u da­
lek iego od jak ie jś  bezsensownej 
m ieszaniny pełnej kłócących się 
wrażeń, jak  to się często zdarza. 
N a leży  się nad tem dobrze zasta­
now ić i wyciągnąć wnioski na 
przi3złoać

J. Bi
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'EATF W IELKI: Dziś grany 
stale przy wygprzedafiej widów a 
„Faus ’ z Żmigród - Fedyczkow- 
ską, Szczepańską, Ladisem, Mos­
sakowskim, Wragą oraz z czaru- 
jącem widowiskiem baietowem
„No. Walnurgji”  w w ykonaniu
naj^w:etniejszych sił baletu z Lo- 
dą_ balamą na czele. Czwartek 
..Iris" z Żmigród - Fedyczkowską. 
Szczepańską, Ladisem, Czaplic- 
k'm i Bo!ko pod batutą A. D iijvc  
k ego. W  tańcu „Trzech masek” 
Loda Halama Piątek „Au*®” w 
znakomitej obsadzie.

Warszawa w czasie dni światecznytki
O  c z e m  t r z e b a  p a m i ę t a ć

BIEDAKOM

TEATR NARODOWY: Dziś
„Intryga i Miłość” z Solskim, Gor 
czyńską, Malicką, Węgierką i in­
nymi
Dz ś w śród*, abonament 1 —  B;' 
jutro. 1 —  C,

TE .iTP  POLSKi. Dziś „Dzia 
dy”  Mickiewicza w inscenizacji L. 
Schillera, z Węgrzynem, Buczyń­
skim, Wiercińskim, Wysocką, 
Samborskim i innymi.

W  p.ątek 21 b. m. ważny aoo- 
nament 1 —  A.

TEATR LETNI: Dz,ś „Kwieci­
sta cliOga” . _Od soboty wznowie­
nie cieszącej się wielkiem puwo- 
Jzen.em .comedji muzycznej . Roz 
koszna dziewcz-na”  z Romanów- 
nr Dymsza i Sytnem w rolach 
głównych

1 EATR NO W Y: Dziś po raz
pierwszy nakorr.ita sztuka Pi­
randella „hsnryk IV”  z Junoszą - 
Stępuwskim w roli tytułowej.

TEATR M AŁY: Dz.ś „Ich
czworo” .

Boże N arodzen ie zb liża  się przedświątecznym , ze w zględu  na 
szybki emi krokami. W  nawale bardziej ożyw iony ruch, godziny 

i codziennych zajęć domowych handlu zostały przedłużone do 
{ kłopotów (żeby  się choć te plac- godz. 21 N aw et w niedzielę, 23 
ki z rodzynkami u d a ły !) w ie le  b. nt., sklepy będą czynne od godz. 

I osób me jes t w  stanie m yśleć o 13 do 18.
] nkich drobiazgach, jak  godziny ] Tak  jak  każda gospodyni dba o 

wstrzymania ruchu tram w ajów  i]czys tość  swego domu na czas 
i autobusów w  czasie św iąt, a p o - , św iąt, dba o mą również Zarzad 
Lem- m, st. W arszaw y. Specja lne ko-

—  W padnę na ehwue do A lan ,,1 m isje badają stan czystości na 
na Żoliborz, dow iedzieć się, jak  bazarach, a Zakład Oczyszczania

TE ŚTr AKTORA (MMmtow.k*
73): Dziś ł jutro W. Sardem „M a­
dame Sana Gene" z 7,imińsk'1 Ja 
raczeni w  reżyserji Bendy. Wkoncu 
grudnia premjera icomedji „Cnica- 
go".

TE ATR  ATEN FUM: Dziś ś jutro 
„Typ A”  komedja Marji Murozowicz- 
Szczepkowskiei.

KAMERALNY: Dziś i jutro sztu­
ka Stri.iberga „Ojciec”  z A. Jasińską 
i Adwentowiczem 

STARA BANDA: Dziś i jutro re­
wja „C# w trawie piszczy". W  naj* 
bllższyćn dniach premjera nowej 
rewji .Baiidtt w komplecie",

W fE lfćA  Rł w JA: Dziś i codzien­
nie rewja p. t. „Dawne dobre czasy” .

TE ATR  D RAM ATYC ZN Y: Dziś i 
codzienni# „Burza nad «nnrr«~*‘ 

TEATR  NA KREDYTOW EJ. Dziś 
i jutro operetka Strautsa „Piosenka 
o Naaine" z Brochwiczówną,

CYRK STAN IEW SKICH : Pro­
gram grudniowy z występem fakira 
Blacamana, Couziennie 2 przedsta­
wienia 0 4.30 i 8.15.

KONCERTY
FTl HARMONJA: W piątek koncert 

symfoniczny. Solista: Ede Zathurecz- 
ky (skrzypce), dyryguje Bierdiajew,
W  programie Koncert sk/zypeowy 
Czajkowskiego, „Ekstaza” Skrjabina, 
„Annelli" Różyckiego i „Egmont” 
Bepfhovena.

;> i M (Królewska U ) :  £. 3-a —
p. Dobrzyński (fo rt.); g. 20.30 —  
czwórka Wandy Yorbond (wieczór 
pieśni)

WYSTAWY
IN S TY TU T  PROPAGANDY SZTU 

Nt! Wystawa pośmiertna Władysława 
Skoczylasa. m m

Z a CB ĘTA : Salon doroczny 1934 
SAi ON UARl INSKIEOO: Wysta­

w i Włodzimierza Wilkanowicza.
AIUZELM NARODOWE (Pou .ale 

15/17): We w tork malarstwo pol-
tk're a czwartki — ober; Al, 3 Masa 
13/15: W  środy, piątki, soboty. nk- 
„uein — wystawa sztuk, -nobaiczej. 1

się placki udały —  mówi o 5-ej 
godzin ie w  dzień r ig ili jn y  jakaś 
dama, m ieszkająca na Ocnocie.

T R A M W A J E  1 A U T O B U S Y

M ija  godzina 6-ta, m ija  7 ma, 
gw iazdka na niebie lśni, mąż f 
dzieci czekają, a pani domu brnie 
w łaśnie piechotką przez Stare 
M iasto. A wszystko przez to, że 
zapomniała o wstrzym aniu ruchu 
tram w ajów  i autobusów o godz. 
6-ej.

W ooec m ożliwości takich wy- 
| padtców, przypom inam y, że przer­
wa taka będzie i że tram w aje w y­
ruszą na m iasto dopiero we w to ­
rek, 25 b m., to znaczy w e wto­
rek, p ierw szy dzień św iąt, o godz. 
15-ej. W zorem  la t ubiegłych ob­
sługa tram w ajów  i autobusów w  
p ierw szy dzień św ią t będzie ocho 
tnicza.

Ze w zględu  na zw ycza j składa 
nia sobie w izy t w  czasie śwtątecz 
nym które, jak  wiadomo, nie prze 
chodzą zw ykle „na sucho" i póź­
no się przeważnie kończą, ruch 
tram w ajów  nocnych lin i j :  „10 ", 
„20“  i „30“  bedzie znacznie wzmo 
żony, żeby zapewnić w ygodny po­
w rót do domów osobom, które nie 
pewnie się czują na wdasnych no­
gach.

A U T O B U S Y  P . K . P .

M iasta starannie doprowadza uli 
ce do przjrzw'oitego wyglądu. Jed 
nak co św ięta —  to św ię ta1

POMOC
Zanim jednak zasiądziem y 

wszyscy de w ig ilijn ego  stołn, 
w inniśm y wspom nieć o tych. któ­
rych n ie stać na najsk iom niejszą 
nawet- w ig ili ję , o warszaw skiej 
nędzy. S tarri to jeszcze jakoś 
przetrzym ują, by le  było co do 
ust w łożyć, a le d la  d zia tw y po­
zbaw ien ie tradycyjnych  przysm a­
ków jes t bardzo przykrym  cio­
sem. To też  przy  warszawskiej Ra­
dzie Szkolnej powstał komitet, któ 
ry uruchomił sześć punktów zb iór 
czych w różnych dzieln icach  W ar

Jak s lia d a t z a im n ia
w 'urządzi? Miejskim?

Ogłoszono regulam in referatu  
zażaleń w  sekretarjacie  Zarządu 
M iejsk iego  w  W arszaw ie, medaw 
no utworzonego. Zadaniem re fe ­
ratu je s t  um ożliw ien ie i u łatw ie­
nie osobom oraz instytucjom , sta­
w iającym  zarzu ty organom  m ie j­
skim co do ich działalności, skła­
dania zażaleń i otrzym ywania au­
torytatyw nej odpowiedzi,

Zażalen ie w inno zaw ierać na­
zwisko, im ię i adres składającego 
zażalenie, podanie przednnotu za­
żalenia ze ścisiym  opisem istoty  
sprawy i datę oraz pódpis skła­
dającego zażalenie.

Zażalenie, przysłane anon.mo- 
wo, lub toż z poapisem, wykona 
nym sposobem mechanicznym, po­
siadającym  inne braki form ai.te 
etc. będą pozostawione bez odpo­
w iedzi. ' '•* - -u*

R e fe ra t zażaleń obowiązany 
je s t na żądanie osób składających 
wydać odpowiednie potw ierdzen ie 
przy jęc ia  zażalenia.

Zażalen ia m ają być przesyłane

Bezpłatne z emniakl
dla bezrobotnych

Obywatelski komitet pomocy spo- 
żeby łecznej przystąpi! do bezpłatnego roz

dyrektorom  odpowiednich w ydzia  
lów, w zg lędn ie  instytucji, następ­
nego dnia do godz. 12.

Zażalenia, w skazu jące na po­
pełnione przez funkcjonarjuszów  
m iejsk ich  nadużycia oraz doty­
czące spraw  zasadniczych lun 
szczególn ie ważnych, m ają być 
niezw łoczn ie przedstaw iane pre­
zydentow i, w zg lędn ie w iceprezy­
dentow i m iasta, k tóry  uada im 
dalszy b ieg.

szawy. N iew ą tp liw ie  m ieszkańcy 
stolicy pośpieszą tam z paczkanr 
żywnościowem u słodyczam i i prak 
tycznem i prezentam i.

Punkty te  m ieścić’  się będą. 
cen tra lny w lokalu F.aay Szkolnej 
p rzy ul. S ienkiew icza 14 (te l 
5-83-4> f 6-27-6) o ra z : 1 ) N ow o­
grodzka 21 (te l. &-71-79), 2 ) szko­
ła  powszechna przy ul. Okopowej 
51-a (te ł. ll-2G -3b), 3 ) Solec 41 
(te ł. 9-15-49), 4 ) W olska 86 (te l 
5-22-08), 5 ) Ząbkowska 40 (te i. 
10-16-74).

O fia rodaw cy m ogą zgłaszać 
swe o f ia ry  te le fon iczn ie  w celu 
przysłan ia pc odbiór upoważt io- 
nych osób, N ie  należy w ątpić, że 
o fiarna  W arszaw a w krótce zapeł­
ni te  punkty darami.

R AD JO
Środa dni* 19 grudnia.

15.35 Przegląd giełdow i. 15.45 F ra f 
ment eatralny. 16.00 „fepo kanie"— 
obrazek muzyczny. 16.45 „Listy ou 
dzieci". 17.0" Fecita. organowy , 
Mistrzyka. (Tr. z Krakowa). 17.25 
„Co kupić dzieciom na gwiazdkę".
17.35 Piosenki góralskie —  w  wyn.. 
S. Jarosza (pł.). 17.5.0 Poraounk
sportowy 18.0t „Skrzynka yoczto 
wa rolnicza". 18.10 „Życie kultural­
ne i artystyczne stolicy" 18.15 Re­
portaż z fabryki „Centra". 18.25
Muzyka lekka z i awiam. „  Adria", 
18.45 „O  p^-zebidnieniu ws polskiej".
19.00 Duety w wykonaniu łreny Ga- 
dejskiej (spor.) i Berty Draginskiej 
(m. sop.) Przy fortepianie prof 
Ludwik Urstein. 19.20 Pogadanka 
aktualna. 19.30 Utwory tJ wyk Or 
kiestry Cygańskiej „Colombo *. 19.45 
Odczytanie programu na. dzień na­
stępny, 19.50 Wiadomości ".portowe.
20.00 Muzyka lekka (pł.). 20.15 An- 
ycja poświęcora twórczość. Jaw

Kasprowicza (Tr. z Poznania) 20.45 
Dziennik wieczorny 20.55 „Ja. pra­
cujemy w  roisce". 21.00 Koncert 

  _ Chcpb owsk. w  wykonaniu Bolezh.
N L w ie z m e  od o fia rność! Jpu- wa Wojrtwwioa. 21.30 Możhwosa

' p o lsk ieg o  e k s p o r tu "  —  o d c zy t w  ję -
b licznej Rada Szkolna dożyw iać 
będzie najb iedn iejsze dzieci szkói 
powszechnych w  czasie fe r y j śvri? 
tecznych. Jeżeli w  dożywianiu 
trzebe będzie zrobić kilkodniowa 
przerwę, dzieci o trzym ają  ekw i­
walent w  produktach.

Jeżeli ju ż  m owa o komunika­
cji, warto wspomnieć, że w  dniach 
od 24 i 25 b. m. komunikacja au­
tobusowa P. K . P. będzie Ogra* 
niczona.

Św ięta to moment uroczysty.
To też  k&żdj aaży do tego,
w tym czasi' nie „skalać się“  ża- Jawnictwa ziemniaków, otrzymanych
dną pracą. W »ród  szeregu insty- od komitetu stołecznego Funduszu
tucyj, które w  dniu w ig ilijn ym  Pracy, na następujących zasadach'
będą nieczynne, Znajdują- się g ie ł ziemniaki otrzymają bezrobotni posła rożkarze konni, złożył! znalezione w
dy, a nawet apteki, z których dający nowe karły świadczeń, urny dorożkach przedmioty, pozostawio-

Czyra zguba?
Jeden z  Czyteln ików  A B C  zło­

żył, znalezioną w  A l Jerozolim ­
skich, na przystanku tram w ajo­
wym , paczkę z fo togra fjam i.

P raw y w łaścic ie l pioszuny je s t 
o zgłoszen ie się do Sekretarjatu  
Redakcji A B C  (N o w y  Świaf 22 ), 
w  godzinach 12 —  13, po odbiór 
paczki.

bazie szakal rzeczy
pozc stawionych 
w  dorożkach ?

B. tzęjto  zdatŁ*. vię, ie  do władz 
zgłaszają się rasażerow> dorożek 
samorhoaowj ;L  iub konnych z zapy 
tanlem, czy kierowcy; względnie do

czynna będzie tylko połowa, to 
znaczy około 57 na całą W arsza­
wę. A ptek i nieczynne zaopatrzo­
ne będą w  tabliczki, wskazujące 
najb liższą otw artą  aptekę.

H A N D E L

N ieco  inaczej przedstaw ia się 
sprawa sklepów, oraz wszelkich 
m iejsc publicznego handlu. W  
czasie fewtąf będą one oczyw iście

łowi i fizyczni. Bezrobotni fizyczni, ne przez pasażerów 
którzy zostali zakwalifikowani do po nienie.

przez ; apom-

mocy chlebowei i obiadowej, otrzy­
mają ziemniaki jedynie w wypadku 
stwierdzonego przez kierownictwo ro 
bót odrobku świadczeń.

Małe rodziny otrzymają po 50 kg., 
a duże (powyżej jednego dziecka) 
75 kg. ziemniaków. !

Ziemniaki będą wyaawane z piw­
nic Obywatelskiego Komitetu Pomn-

nieczynne, za to w tygodniu ( cy Społecznej przy u!, żelaznej 59.

Miarodajne władze wyjaśniają, że 
zarowno dorożkarze konni, jak i sa­
mochodowi obowiązani są składać 
te przedmioty funkcjonariuszowi P. 
P., pełniącemu dużbę na najbliż­
szym'posterunku, który przesył*, je 
do contrałi rzeczy saginionych, ist­
niejącej przy uraęazh śledczym, do

Konferencje religijne
w  Katolickim Zw. Polek

Dnia. 21-go Ł. 'm. o  godz. 7 
w iecz. w  kościele P P . Kanoni- 
czek, P la c  T ea tra ln y  w yg łos i Ks. 
Kanon ik  W yrębo wski trzecia 
kon ferencję  dla kobiet i m ęż­
czyzn z in te ligen c ji Zaproszenia 
w yd a je  kancelaria  Kato lick iego 
Zw . Polek , Krakowskie 36

„Przegl id Gospodarczy"
Wyszedł s aniku zeszyć 24 „Prze­

glądu Gospodarczego", zawierający 
następującą treść:

„Przegląd sytuacji" — ■ E. R . ; 39- 
lecic pracy naukowej Fana- Prezy­
denta Rzeczypospolitej Prof. Igna­
cego Mościckiego" —  Edmund Trep­
ka : „Ubezpieczenia społeczne pi zed 
reformą" —  b.; „Z  gospodarczego 
położenia Stanów Zjednoczonych A. 
P.*‘  —  Maciej L  Drybinski; „Z  go­
spodarczego położenia W . Brytanji" 
— Dr. Stefan Janicki.

Pozatem, zeszyt zawiera: Notatki, 
Rynek pieniężny, Rynki towarowe, 
oraz Kronikę.

Wypadki i kradzieże
z a m a c h y  s a m o b ó j c z e

30-Ietnis Sura Tenenbaum, przy 
.nężu (Gęsia 73), o.ruła sie jodyną 
i Kreozotem; 18-letnia Janina Mąr- 
cinkiewiczówna (Niemcewicza 29, 
kelnerka, oiruła sie kwasem octowym 
przędą gmachem Ubezpieczalni Spo­
łecznej na ogu ui. Pańskiej i Mar-

K l A l A
*D R IA : ,Car s deniec".
AS: „Pieśniarz 'yarazawy**.
AKRON. „B.‘z lonoru” i „Baby’
AMOR. „kmj* Kong” , doa. (
\N iiN E A : „Królów. Krystyna” , 

„Precz % teściową” .
ATLANTIC : „Dama z Motilin Rou- 

ge’
. tPOLLO ; „Czar Wiedeńskiego

YWmefli"
ĆAFITÓL: „Carioca"
CASINO; „Tajemnica malej Shlr- 

ley
COLOSSEUM; „Noc ne froncie” 1 

i rewja.
COLOSSEUM M AŁE . „Bożek 

mórz południowych".
CORSO: „/ILOŚĆ kozaka” .
FRA „Kob.eta pod kontrolą”  

„Taka słodka dziewczyna jak T y ” .
L u  R O P A : „ A m o k ”
FAMA „Viva Vnla” .
F lurł AKMONJA: „Melodje cygan 

skie".
FORUM: „Fatalna popierośniCa” .
GLORJA. „Groźne cp 'itamt* .
IłćS: „Grzech” i dodatki.
KO M F"A : „Co moj mąż rohl w

nocy”  i atrakcje.
LOS: „Kawa.kada” .
LUK: „Emma
MEWA: „Królowa Krystyna".

„Piękny jest Świat’
MAJESTłC. -Petersburskie „ioce” .
M SKA: .Brat djabła” , dod.
MARS; „ I  cóż dale,, szary czlo 

wieku" ora* „iłunl w rizanghiju".
Ma ŁE COLOSSEUM: „ i. K. (.

nie odpowiada".
MIEJSKIE: „Precz z kryzysem” . .
MUCHA: „Więzień z Rajenny” i 

„je j króhwska mość” .
ML: „Fedora” i ewja.
NOWA TOMBOLA: .Burza o brza 

sku”  ! „Ns fali wspomnień” .-

P r z e z  z n a w c ó w  u zn an a  z a  n a jle o s ząco mk sm vm
p rzen o śn a  m a szyn a  d o  p isan ia  je s t  n a jt rw a l­

s z y m  u p om in k iem  g w ia z d k o w y m .

Znaczna z n i ż k a  can w  o k re s ie  ś w ią te c zn y m  
d o  6 s ty c zn ia  1935 r.

Oogoane warunki kupna P o k a z y  i p ró b y  
n a  k a żd e  żąd an ie .

Jeneralny Przed»iaw!cie! nu Polską;

TEO FIL GLOCER
Warszawa, Krakowskie Przedmieście ?, tel 2.36.69 i 5.62.91

jańskiej, 33 letni Stefan KryAZto- f  ^

kąd też wyłącznie należy zgłaszać V K t o  lica” 8 domowa I poranny.
(bueka !8 ) ,  otm ła się jodyną.
Wszystkim ofiarom zawodow życio­
wych poniocy udzieliło Pogotowie, 
poczem Marcinkicwiczówne przewio­
zło do sziptala Św. Ducha.

zyku espąraacklm. (Tr. z Krakowa)
21.40 Pieśni polskie w  wyk. Zofjjj 
Żm igrót Fedyczkowskie;. 22.00 Kan 
cert reklamowy. (Tr. z Katowic). 
22.15 Dekka piosenka i melodja. 
23.00 Wadomości mcleor, -l-a ko­
munikacji bitniezej. 23.05 Muzyka 
tanecz- a z kawiarni ,Astorja“ . (T r. 
z Katowic;.

U zw artek  dnia 20 grudnia.
6.45 „K iedy ranne wstają zorze*. 

ó.4d Muzyka ( j d ) 5.52 Gimnast, 
aa. 7.07 D. c. muzyki [pŁL 7J.5 
Dziennik poranny. 7.25 D. c. muzy­
ki (p ł.). 7.35 Chwilka pan Jomt <i
1.40 Zapowiedź programu. 7.50 Km 
cert reklamowy. 11.57 Sygna. czasu •- 
z YTrsz. Obsci. Astr. 12.00 Hejnał
z "Nieżj Marjac.dej 12.03 Wiadomo­
ści meteor 12.05 Codzienny Prze­
gląd Prasy. 12.10 „Boże N  .roazeni. 
w kraju kawy" —  Opowiadanie dla 
dzieci. 12.30 X-ty Poranel Szkohr 
z Filharrri Warsz. 13.00 Dzienni, 
południowy 13.05 Z tynku pra , 
13.10 D. c. Porarku Szkolnego 15.3(J 
W :adomośc‘ o eksporcie polskim 
15.35 Przegląd giełdowy. 16.45 Mu- 
zyi-a lekka w  wyk. Ork. Z. Górzyń 
sldego. 16.35 Lekcji j. franc.. 16.5tr 
„Obrona Sokratesa" słuchów, pg. ‘ 
Platona (Sokrates? gra Jaracz/.
17.50 „Skrzyń, pocz/ 18.00 Pogr 
danka rolnicza 18.15 Druga audy­
cja z cyklu „Warjacje Goldberga"—
J. S. Bacha —  ipk). 18.45 ,Cc czy- • 
t.ać?" 19.00 Koncert Orkiestry 
Lwowskiego Koła Mandohnisto* 
„H ejrał". 19.20 Pogadanka aktuał- 
na 19.30 „Co Dyło r.ioune pr-cd 
5-ciu laty" —  (pł.). 15 45 Odczyta­
nie programu na dzień następny
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Muzyka lekka 20.47 Dziennik wi 
czorty. . 20.55 .Hak uracujemy .nbód 
Polsce*. 21.00 'Trans, z Inst. Kultury n 
W>oskiej w  Warszawie. 21.45 „Dy­
plomacja i protokół na dworcaca 
królów polskich" ' (odczyt). 22.0^ 
Koncert reklamowy. 22.15 Lekeja 
tańca 22.35 Muzyka taneczr.a i ;a* 
łonowa , z rest. Hotelu „Bristol". 
22.45 Rozmowy z angielskimi słu­
chaczami P. ,R. 23.00 Wiad. me ter i 
dla komunikacji lctmc2fij. 23.05 D.
c. muzyki tanecznej i salonowei * * 
restauracji hotelu „Bristol".

P iątek, dnia 21 grudnia.
6.45 „Kiedy ranne wstają zorze*.

się po odbiór.

W Y P A D K I SAMOCHODOWE
Na uł. Mazowieckiej róg pl. Mał. 

ohov, skiego, dostał =ię pod samochód 
81-lelni ueon Staniszewski, emeryt 
(Królewski 23). Starzec został zra­
niony w okolicy leweg® oczodołu.

6.52 Cimnasty- 
muzvki (pk). 7.15

7.25 D. c. muzy­
ki (p ł.). 7.55 Chwałka pai. domu.
7.40 Zapowiedź programu. 7.50 Kon 
cert reklamowy. 11.57 Sygna) czasu 
z Warsz. Ods. Astr. 12.0o Hej na* z 
W ieży Marjackiej. 12.03 Wiadomo­
ści meteor. 12.05 Codzienny Prze­
gląd Prasy. 12.10 Koncert zesp. T. 
Śeredyiiskiego (Tr. ze Lwowa!, 
12.45 „Czem Są ubezpieczenia Bp >- 
leczne dia kobiet" (odczyt). 13.00 
Dziennik południowy. 13.05 D. C. 
koncertu. 15.00 Wiadomości o eks-

Na roga ul. Zgoda, J asne i i Złotej, sorcie polskim. .5.3? P r—giąć giet- 
di/Sta" się pod samochód 19-letni ] dowy. _ 15.45 Muzyka lekka. 16.45 
Stanisław Mamai, bez zajęcia Audycja dla chorych. ( I r ,  ze Lwo- 
( Wspólna 58). Doznał on złamania i wa). 17.15 Max Reger: Trio smycz- 
prawego obojczyka. | kowe a-moll op. 71. 1 .50 „Przegląd

Na rogu ul Marszałkowskiej i vydawnictv-“ . 18.00 Wiadomości ro1 
Piusa, samochód potrącił 23-Ietnie- nicze. 18.10 „Życie kulturalmS i_ar- 
go Dawida Liucriherga , ślusarza I tystyczne stolicy**. 18.J5 lV -ty  Kop.* 
(Dzielna bó), <tórv został zraniony cert z cyklu „Sonaty L. van Beetho- 
w lewo kolano. W szisikich pwswan-! vena“ —  w  wyk. Sł anisławŁ Szpi-

OKO PRASKIE: „Pieśniarz War- 

Ucieczka przed ślu- 

Buster

szawy .
PAŁACE:

Łem’
PAN: „Syn King Konga" i 

z eg a rm ls tiz  m” .
PAR. SY ANDRZEJA; „Pod Two 

i ją Obron/**.
P E T IT - TR ia n o N- „Wielki giacz”  

i „Od wieczoru do północy” .
POPULARNY: (Zanioifklego 20): 

„Zdobywcy” , „Życic za złoto”  i w y­
stępy Cyrkowe.

FROMIEN: „Bonater z Rio Gran­
dę”  i „P recz z teściowa” .

PRAGA: „Dama od Maksyma”
i rewja.

RAJ: „Droga olbrzymów”  i dod. 
P IA T,TO: „P^k-dynek ~e śmiercią". 
RIVIERA: „CMopcy z Placu Broni”

*. dodatki.
.STYT.OWY: „Tera/, i zaw sze".
ROXY: „Atademe Dubarry”  i „Pic- 

śniar- Warszawy” .
S0KÓL. „Pani nlcchce dziecka*' i 

..F-arroiid” .
STAROMIEJSKIE- „Parada rezer 

w ‘stów”  i dodałki.
STc.Lt A: „Księżna Arkadji'*. 
ŚWIATOWID: „świat się śmieje” . 
TOR; ..Tańcząca Vcnus” i dod. 
UCIECHA: „Wiosenna parada”  i

dod.
UNJA: „Sekretarka osobist w y­

chodzi zamąż”  i „Głos Pustyni” .

w  k  Rfó
16 osób zginęli

W miasteczku Perp ignan w y­
buchł przed paru dniami pożar, 
którego ofiaram i padło szesnaś­
cie osób zm arłych bądź w  czasie 
wypadku, bądź też Wskutek ran 
odniesionych w  ezas,e pożaru. 
N a  podstaw ie p ierwszych wyni­
ków śledztwa zdaje się nie ule­
gać wątp liw ości, że ogień p o ­
stał wskutek krótKiego spięcia.

Zniszczona przez pożar stodoła 
była dużą budowlą z drzewa, zbu 
dowana w  aposób prym itywny. W  
stodole te j odDywaly się przed 
staw ien ia wędrownego kinemato­
grafu .

W łaścic ie l tego kina Kerw hch 
nie chciał początkowo udzielać 
żadnych wyjaśn ień  tw ierdząc, że 
udzieli ich w  chw ili, gdy  będzie 
miał adwokata. N ie  poczuwa się 
jednak do w iny zupełnie i uważa,
żę w inę poftószi tu raczej odpo­

w iedn ie w ładze, które nłe zapew­
n iły  dostatecznego bezpieczeń­
stwa publiczności. P o  opatrzeniu 
ran jak ie odniósł w  czasie poża­
ru, oddano go pod nadzór po li­
cyjny.

W  związku z  wypadkiem  zjed­
noczenie francuskich przedstaw i 
c ie li k inoteatrów  postanowiło 
zw rócić się do w ładz z prośbą o 
ścisłe przestrzegan ie w przyszło­
ści przep isów  o bezm eezeństw .e 
w czasie w szelk ich  imprez.

kowanych opatrzył, lekarze Pogoto­
wia w Ambulatorium.

Y/YPAD B K  k o l e j o w y

N b terenie dworca Wileńskiego, 
nosługacz koleiuwy, -17-letni P iotr 
Sawicki (środkowa 27). wskutek po

nalskiego. 18.45 „W  stolicy feza- 
chów" (pog. kraj.). ly.00 Muzyku 
lekka z kawiarni „Gastronom,; 
19.20 D. c. muzyki • lakkie; c W. 
Kaw. „Gastronomja". 19 45 Odczyta 
nie programu na dzień następu,*. 
19.50 Wiadomości sportowe. 29.00

trącenia przez wagon doznał potłu | J s k  św=cto-. 20.05 P o g -
czeniŁ pleców. Poszw ankowan go o- danw  muzyczną w ygłaJ  prof. Ka-
doma 0?:0 ’le 1 r'rZ" " ’10Z{0 ao ro! Stromengei 20.15 Koncern sym-

W YBUUH  I  PO PARZEN IE
ł f-lotni t haim Ri zenman, liczeń 

(Twarda 1), fp)o wodował wybuch 
naboi zo straszaka, doznajiic popa­
rzenia I  stopniu palców' obu rąk.
Chłopca przewieziono na opatrunek 
na stację Pogotowie

foniczny z Filharmonji W c. szew­
skiej. W  przerwie: —  Dzienni* wir 
czorny oraz ,,-Jak pracujemy w  Pol­
sce". 22.30 Recytacje poezy, relig ij­
nych. 22.40 Koncert reklamowy 
23.00 WTadomości meteor, dla ko­
munikacji lot. 23.05 Muz-ka tanecz­
na z rest. „Gastronomja",

Z m a r l i n m  l f r p s r !
sp. Bronisława l  Łysińsk.ch Mo­

rawska, wdowa, I. 87, w  Warszat. ie; ] 
*p. Feliks Poirzcbski, b. sędzia handl., 
1. 88. Warszawie; śp. .Michalina

itr j  • rr u . v : . i   __Kowalska, 1. 71, w Warszawie; śp.
• dniu i b. m. bi J lf> P e rp tg - j Wojtiech Rajczak, 5 mies. w War- 

nan M gr. Bernard odw iedził r a n - j5zav,je; Wacław Luuicz Zaleski,
nych, niosąc im słowa poc iech y ,1 ag-onom, I 48, w Tuluzie; sp. lgtta 
Rów n ież konsul H iszpan ji udał $  Maciejewski, zaw PK P  l 50 w 

1 . . .  , y Warszawie; sp. Elżbieta z Leszczyc-
Się do szpitala oraz w zią ł udz.ał BeK;sz5w Rcising, l. 31, w Warsza-
w naradzie w ładz, om aw iającej w jC; ąp. Jozef Śykstu* ’ Gardocki. o- 
pow jższy  wypadek Pogrzeb  o fia r  by w. ?;eni„ u maj. Sempochów: śp. 
zm arłych wyznaczono na tem ze Antoni Józei Adam i-illeborn, 1. 8;, 
, . ; . o , . . .  w Gawafcu; b. p. Maksym lian .K&.-
b-aniu na dzień 8 grudnia i o fe ję & r ,  dr. lilozofji 72, "w  Waraza-
był s!ę on kosztem  m iasta  , t wie.

a s i H o  aeELZ.Faincp9,_9.
JJeuer jci.te, płciowe, skóry

L E K A R Z  -  D E N T Y S T A

C# 1 H E W H A
^ l O D Ó W A  T l

“r!4. K. Krajewski S3S5?
Przyimuje w swe^ci pryvratnci Lecznicy 
Chmielna 56, od 8 r. do 9 iv. Niedz. do I
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Roosevellowska Ameryka

Swięłufts fiLabnitr Day“
A m e r y k a ń s k i  „ 1  m a | M

Niedawne w ybory w  stanie Ca 
lifornia w  Strnach Z jednoczo­
nych pokazały, że Am eryka re- 
t o lucjon izu je się. Za radykal­
nym Drogramem Uptona Sin­
c la ira  kandydującego na stano- 
w ;sko gubernatora padło 40 pro­
cent głosów , chociaż Sinclairo- 
w i p rzeciw staw ia ła  się nawet 
część jego  w łasnej partji, a rząd 
waszyngtoński wyraźn ie w ypo­
w iedzia ł się p rzeciw  kandydatu­
r ę  głośnego pisarza.
'  Stosunki am erykańskie nie są 
nodobne do europejskich. W ą tp li­
we naprzykład, ażeby głosy za 
S.nclairem  padły spośród uczest­
n iczących w  pochodzie „dn ia  pra 
ej —  Lahour D ay“ . W  Stanach 
Zjednoczonych „d zień  p racy " 
je s t  świętem  —  tylko pracu ją­
cych, a więc tych, co m ają posa­
dy, zarab ia ją , słowem tych, któ­
rym  się jeszcze n iezgorzej powo­
dzi. _W pochodzie „dn ia  p racy " 
ą iasżeru je m ieszczaństwo, a nie 
p ro le tarja t. P raw dziw e  św ięto 
pro letarjatu  m usiałoby chj ba 
aos ić  nazwę „dn ia  bezrobot­
nych".

C iekaw y obraz amerykańskich 
stosunków daje nam reportaż pa 
iyBkiego „V u “ , napisany przez 
obserw atora uroczystości „Labo- 
§ r  D ay".

Święto pracującym
$7 Stanach Zjednoczonych św ię 

to 1 m aja zostało przeniesione na 
p ierw szy poniedziałek września. 
W 'tym  roku Am eryka św ięto pra­
cy obchodziła pod auspicjam i pre­
zyden ta  RooseveIta, organizu jąc 
liczne m anifestacje, które Euro­
pejczykow i, przyzwyczajonem u do 
dem onstracyj robotniczych w  
dniu  1 m aja w yda ją  się dopraw­
dy najzupełn iej niezwykłe. D la 
bezstronnego obserwatora p ro le­
ta ria t amerykański dzieli się na 
dwie' części: na tych, k tórzy no­
szą złote zegarki, dew izki z ma- 
leńk.em i Miclcey - Mous, albo po­
p u la r e m . świnkami W alta  D is­
ney a. i .  .palą od rana do w ieczora 
s trasz liw ie  gryzące cygara, slu-

cisco. O godz. 10 rano na g łów nej kie ko lory  amerykańskich a fiszy, że się zdawać, że znaleźliśm y się
uucy miasta, liczącego 800.000  ̂Spodnie z szarej frane li, kurtk; 
m ieszkańców, aż czerni się od tłu n iebieskie ubrane fu trem . D alej 
mu. W  środku zostawiono wąski na samochodzie, przerobionymi na
pas jezdn i dla m ającego przem a­
szerować pochodu. To, co my na­
zywamy m anifestacją, tutaj w cha 
raKterystyczny sposób nazywa się 
paradą albo procesją. W  tych sło­
wach zaw arty jes t w łaściw ie cały 
program  owego św ięta pracy. Oto 
pochód nadchodzi: ludzie pow ie­
wają  maleńkiem i gw iaździstem i 
chorągiewkam i, w yrzuca ją  w gó ­
rę kapelusze i krzyczą.

im irykańs-u  pochód
Z wysokości drapacza chmur, 

siedziby „E xam inera ", w ielk iego 
dzienn;ka Hearsta, przez tubainy 
głośnik, speacker wygłasza dow­
cipne uwagi o przeciągającym  u 
stóp gmachu pochoazie Co chw i­
la jesteśm y świadkam i n iezwykłe­
go e fek tu : 10-tysięezny ttum,
zgrom adzony na placu wybucha 
śmiechem. Speaker kpi sobie z u- 
roczystego wyglądu  prezesa syn- 
dykaiu kupców kolonjalnych, ma 
szeru jącego na czele członków 
stowarzyszenia, żartu je  z rzeźni- 
ków, w yśm iewa przewodniczące­
go jednego ze zw iązków  zawodo­
wych, zwanego popularnie „g ru ­
by Joe",

N a  czeie pochodu jadą, zgodnie 
z tradycjam i wszystkich am ery­
kańskich m am festacyj m otocykle 
i samochody. Następn ie w idzim y 
16 ciężarówek, w iozących  cały 
Komitet w ykonaw czj m iejscowych 
syndykatów, ci p m leta rja ccy  „bo­
jow n icy " postro ili się na św ięto 
robotnicze w  fantastyczne stro­
je, zupełnie jakgdyby m ieli pójść 
na maskaradę. To  przebranie w y­
raża ich radość i wesołość w  dniu 
święta. Pozatem  przew aża ją  wszę 
dzie różowe koszule i cygara dy­
m iące spod jasnych ^ Kapeluszy 
panama; dom inującym  typem jest 
tj'P  tęg iego, barczystego, dobrze 
wypasionego drobnego business­
mana, tw arze ilbo bokserów, albo 
sytych Jrnbnomieszczuehów. Cza­
sami tylko w idać jak iegoś jego-

jakąś arkę Noego, jada  aktorzy 
teatra ln i i fi lm o w i: m łodzi ludzie 
o sympatycznym w yglądzie , w e­
seli, uśm iechnięci, piękne, zgrab 
ne kobiety z głowam i nakrytem i 
różnckolorowem i perukami, kolo­
ru pomarańczy, nieba i m łodej 
kapusty.

W  cieniu term om etr dosięga 40 
stupni ciepła. W szyscy zakładają

w jakim ś kabarecie. N a jaz iw acz- ( 
n iejsze mundury, stro je, pełno fest to je d m  z w ybryków  snane 
chorągw i, sztucznych kw iatów  z  " o  ze iwei  awanturniczości ” 'ar- 
metalu, jedna ork iestra ubrana 1 Gelle: a 'e zw rócił specja lnej
na czerwono, druga na złoto, trze uwagi, jednakże przy jednej z na 
cia na niebiesko.. N a g le  rozb łysły  ntępnyeh kontroli, za in trygowany 
światła i na ścianie z jaw ia  się długiem  m ilczeniem  chorego,
n iezwykłych rozm iarów  fo togra - zdecydował się za jrzeć  do wnę- 
fja  prezydenta RooseveIta, rzuco- lr z a - zw ykle tak i w  tym w j-  
na Drzez aparat k inem atogra ficz P^dku przedsięw zią ł wszelk ie 
ny. Sam chyba -uśmiech prezyden ostrożności, bc Gel er bardzo czę- 
ta ma ze trzy  m etry szerokości, ‘‘‘ t0 usiłował rzucn- się na swoich

Bunt w  dom u w a ria tó w
w Cfcicsgo

Dozorca domu w arja tów  w  C h i-1 ao wspinania się na o g rod zen i*  
eag,o .przechodząc pewnej * nocy 
przei torytarz spostrzegł, że w  
celi numer jedenasty, na podło­
dze leży  jakaś bezkształtna, nieru 

homa masa. Przypuszcza jąc, iż

-  _ — a Nr. 255

Na sa li wszyscy wstają, zaczyna
ciemne okulary. Nadchodzą praco ; ją b ić  brawo i, wznosić okrzyki, 
wn icy ko le jow i. Ci są ju ż m niej które uspokajają się dopiero wte 
o ty li, n iż inni członkowie zw iąz- dy, k iedy na trybunę wstępuje
ków zawodowych. W yg ląda ją  bar 
dzo porządnie, ubrani w  eleganc­
kie lamowane mundury. P rzygo-

pierwszy mówca.

P rzyw ódcy  zw iązków  m ówią o 
prezydencie, o Bogu, o wspórpi-a

gotow ał: nam n iespodziankę: Cy, o zaprzestaniu w alk i klas, każ
żałobnych koni i 12 ż a ł o b n i k . dy zb iera oklaski, ale p raw dziw y 
ciągn ie karawan. Za karawanem szaj zacza} s ję dopiero wówczas, 
idzie olbrzym i grubas we wspania 1 gdy n a . trybunie z jaw ił się sena- 
łym cylindrze. Tłum  śm ieje się H iram  Johnson. H iram  John-cylindrze 
aż do łez  i czyta napis umiesz­
czony na nieboszczyku-lalce leżą­
cym na karaw an ie: „T ru p  Syndy 
katu fabryk, zab ity  przez zorga­
nizowaną pracę". Jegomość sty­
lu karawanu, opłakujący niebo­
szczyka, ma na plecach napis: 
„P rzeds ięb io rcy  płaczą nad zgo ­
nem Syndykatu".

O czyw iście wszędzie w idać cho 
rągw ie narodowe, wszędzie huczą 
wojskowe orkiestry. W  pochodzie 
kroczy około 60.0U0 osób. począw 
szy od aptekarzy, skończywszy 
na pracownikach przemysłu dru­
cianego, począwszy od pomywa- 
czek w  restauracjach, skończyw­
szy na pilotkach.

Kobiece zw iązk i zawodowe po­
stanow iły  wystąp ić nie bylejak—  
oto wszystkie członkinie ubrały 
się w  efektowne pyjam y plażowe, 
albo w  mundury bałkańskich u fi-

son jes t sędziwym  człow iekiem  i 
reprezentu je równocześnie ' dwie 
pa rtje : republikanów i demokra­
tów. Trybunę otacza delegacja  
kelnerek z restauracyj i śpiews 
hymn narodowy7Tym czasem  John 
son zaczyna przem aw iać: ’

Sen?tor Johnson 
przemawia

„Ludzie , którzy zawsze podrożo 
wali w  wagonach sypialnych, do 
tej pory n iczego się nie nauczyli 
i- n iczego nie zapomnieli "

Tłum  wpada w  szał, szj’by drżą 
od okrzyków.

„D ość krytyki... Krj-tykujący 
m ówią nam, ze to jes t niekonsty­
tucyjn ie, gdy  wspom agam y bied­
nych ludzi, ale iie powiedzą, że 
jest n iekonstytucyjn ie um ierać z 
głodu..." O R ooseve lc ie : „P re zy -

opielcunów, a n ieraz pokaleczył 
ich dotk liw ie. Był to zbrodniarz, 
m ający na sumieniu n iejedno rnor
derstwo, k tó r j uniknął kary śm ier . . , , . ,

1 bada Przez okienko otw orzył drzw i i
w szedł do wnętrza. W tedy, jak

Pon iew aż w iedziano, że G elle ’" w 
m łodości sw oje j był akrobatą w 
yrku, w ięc zorjentowano się że 

on w łaśnie dopomógł tow arzy­
szom w  tem trudnem przedsię­
w zięciu  przekroczenia czterom e­
trow ego muru. N a jtru dn ie j było 
rozw iązać pytanie, jak  w arjac i 
w ydobyli się z cel. W krótce jed ­
nak i ta wątpliwość została wyją-' 
śniona.

W  ogrodzie należącym  do za­
kładu znaleziono ciało dozorcy 
nazwiskiem  K a te lift  Dokaleczone 
w okrutny sposób. Zajm ował , się 
on dostarczaniem  pożyw ien ia do 
cel chorych. Prawdopodobnie w 
dniu zbrodni popełnił on ten 
błąd, że zam iast podać strawę

ci, jedyn ie dzięki temu, że 
nia lekarskie w ykazały jego  nie 
norm alny śtan psychiczny, połą 
czony z napadami fu r ji.

W  os ta tn ich ' czasach chory

przypuszcza Dolicja, G eller rzucił 
się na niego i udusiwszy zabrał 
zamordowanemu klucze, Kto rem i 

I następnie pootw ierał drzw i wy-
zdradzał dziwne zdenerw ow an ie , branych wspólników. Zw raca u- 
j niepokój. N ie  obeszło się bez a- J wagę fak t dziwny, jak  na w arja- 
taków które spowodowały założę- va, a m ianow icie to, że po zbro- 
nie k a ftan a . bezpieczeństwa, oraz dni pomyślał on o zatarciu śla- 
zupełne odosobnienie. N ic  w ięc dów i wyn iósł truna do ogrodu.- 
dziwnego, ż e ,. dozorca otw iera ł P ow róc ił następnie dc gma- 
drzw : , eęli z n iepewnością i lę - ( chu i tam napotkał przechodzą- 
kiem. Jakież było jego  zdziw ien ie , ceg0 doktora Irw inga . Zaznaczyć 
a zarazem  przerażen ie, gdy  skie- należy, że Irw m g, w przeciw ien- 
row aw szy światłu latark na Ie -|Stw ie do wszystkich niemal swo-
żą c : cia ło rozpoznał ubranego w 
kaftan  bezpieczeństwa znanego 
lekarza psych jatrę Franciszka

ich kolegów , uważał, iż w szyst­
kie praw ie wynadki n ienorm al­
ności i w arjactw a  są uleczalne.

wem r  jednej strony na 'ych  kto- mościa, k tóry w ygląda tak, jak- 
rzy  m ają pracę, z drugiej na tych vvstał z grobu, ubranie pachnie 
któ'] z y  je j  nie m ają i w łachma- nafta liną, a tw arz podobna jest 
naren oczekują na je j  zdobycie, do wychudłej tw arzy  najbogatsze-
Zasadnicze za jęc ie  tych dwóch 
obozów polega na wzaiem nem  
jwalczaniu  się O czyw iście „św ię ­
to p ra cy "— „Labou r D ay“  obcho­
dzone pod nrotektoratem  P rezy ­
denta, przeznaczone je s t dla 
łych co pracują, a nie dla 5 m il- 
jpnów  amerykańskich bezrobot­
nych

Oto obrazek z p ierw szom ajo­
wych. prztpraszam , w rześn io­
wych m anifestacyj w San Fran-

go człow ieka Am eryki, nazywane­
go w  Am eryce poprostu John D... 
a w  Europie pełnem nazwiskiem 
—  R ockefe ller.

A Hal® lywood
Teraz nadciąga orkiestra, 

brana je s t na w zór angielskich I c iw  kandydaturze S inclaira, 
żo łn ierzy G w ard ji. Tambcur-ma- 
jor. ustrojony w  olbrzym ią cza­
pę, ma chyba ze 2 m. 5C cm. wy- 
sokości. V/ mundurach —  wszyst-

cerów, takie, jak ie  oglądaliśm y dent daje wam zbiorową umowę 
na film ie  „P a rad a  m iłości". T e- pracy. W yryw a  was spod w ładzy 
raz nad jeżdża ją  w ie lk ie  cysterny i przem ocy fabrykantów  f  bark ie 
z piwem, rozdawanem tłumowi w 
czasie pochodu. Za niemi w idać 
paradę olbrzym ów, ubranych w 
opony samochodowe, zazwyczaj 
używani do reklamy, niosą teraz 
szeroki transparent z napisem :
„Jeś li zobaczycie sklep bez zna­
ku N . R. A . —  nic nie kupujcie".
Inne Iransparenty dźw iga ją  męż 
czyźni p op rzeb iera ri za m arszał­
ków F ran c ji i kobiety naśladują-

l-ow..."

„Tak , tak ! Hurra, h u r r a —  
odpowiada 10.000 głosów.

Uroczystość skończona. T łum y 
opuszczają gmach, biorąc rozda­
wane ulotki S in c la ir ‘a, komuni­
stów i nowej sekty ew angelic­
k iej. W ieczorem  w  te j samej sal i 
odbędzie » ię  tradycy jny  bal praco 
wniczy.

ce M arlenę D ietrich . W śród tego  1 Tak  wygląda w  Am eryce św ię-
j wszystk iego w idać gn ien iegdzie ( to pracujących. Bezrobotni swoje

U -.k ilk a  aut z agitatoram i za i prze go  św ię ta ‘ nie m ają, znajdu ję ich

Uśmiech ra  3 metry
Popołudniu w  C ivic Audito-

tuż obok na Th ird  Street obojęt­
nych, n iezw raca jących  zupełnie 
uwagi, na zabawy i m anifestacje 
Labour Day, w yciągn iętych  na

rium tłoczy się 10 000 ludzi. M o-, t.rotuarze albo na ławkach na

Irw inga , k tóry zm arł na skutek Diateg0 oa w ielu  m iesięcy starał 
straszliw ej rany ia  szyi. N a  a_ | się zastosować ten system wobec 
larnp, w szczęty przez dyżurnego, j Qeu era . To też spotkawszy go na

korytarzu chciał prawdopodobnie 
nakłonić do powrotu do celi. N ie ­
stety przyp łacił swoją teorję  ży­
ciem i kto w ie  czy nie. przyczyn ił 
się do u łatw ien ia w  ten sposób 
ucieczki cnorych.

W  poszukiwaniu zbiegłych po­
lic ja  zm obilizowała przeszło 3000 
detektywów. Tak dotychczas po­
szukiwania nie daiy żadnych po-

. zytyw nych  wyników , tylko natra 
10 oaeieiio i poznikali v rów n ie fiono _  ślady Girflera f je gc  to_
ta jem niczy sposob. przyczem  zam 
ki w drzwiach oy ły  nienaruszone.
Dopiero przybycie p o lic ji w y ja ś ­
niło sytuację. Badając mur; ze-, 
wnętrzne, otaczające saklad, je-|stępstw  jes t azielem  w arja tów . 
den i  agentów  znalazł w  nich śla- U m ieją  jednak oni postępować 
dy niedużych wydrążeń, które słu sprytn ie i rozważnie toteż zaw- 
rzy ły  uciekinierom jako scnody isze  policja z jaw ia  się na n-nej- 
________________________________________ ] scu zapóźne

nadbiegli inni aozorcy oraz leka­
rze. N iestety, poza faktem  śnrer- 
ci doktora Irw in ga  nie zdołali 
nic stw ierdzić.

Zatelefonowano do po lic ji z 
prośbą o natychm iastowe przyby­
cie, a tymczasem rozpoczęto dal­
sze poszukiwania zagin ionego 
w arjata. D ały one n iezwykłe i nie 
rmłc wyniki. Zauważono m iano1 
wńcie, że w celach numer 8, 9 i

warzyszy. ;> t, - v : ii i
Is tn ie je  m ianow icie przypusz­

czenie, że kilka ostatnich prze-

skw erze. ‘ Zstępuje noc. W  m ieś­
cie zapala ją  się rek lam y: „H ote l, 
pokoje od 10 centów i w y że j" , 
„R estauracja  —  luksusowy obiad 
za -15 cen tów ". Gentlemani nie- 
bardzo czyści, ale pełni godności, 
w słomkowych kapeluszach i gu­
m owych kołnierzykach u lega ją  
sugestji ogłoszeń i o tw iera ją  n i­
klowe drzw i restau racy j".

J .  B .  P r l e s M a y 9)

B O H A T E R
— W ięc  ja  się bardzo mylę, —  izek ł O tiey —  i będę 

sfę w dalszym  ciągu m ylił. A le  to nie znaczy, żebym 
chciał tu ta j zostać. Tu niema żadnych w idoków  na 
Przyszłość w  przem yśle. A n g lja  —  to coś pośredniego

4 pom iędzy zbankrutowaną herbaciarn ią a terenem do 
g ry  w go lfa . Jak tylko uporządkuję swoje sprawy pie- 

' n iężne —  w yb iorę się zbadać stosunki w Am eryce Po­
łudniowej. No, łykn ijm y jeszcze po jednym. A  teraz po- 

ę każę wam coś innego »
Podczas pokazywania tego „czegoś innego", gdy sta- 

■* ra ł się im to przystępnie objaśnić, szczególn ie jak  pra- 
 ̂ cu je i ile  zaoszczędza wysiłku i czasu, a oni słuchali, 
podziw ia li i w ypytyw a li się o wszystko po k lk a  razy, 
nadeszła pora podwieczorku.

Charlie, którego whisky zam roczyła, bo nie był do 
n iej przyzw yczajony, zw łaszcza o te.j porze dnia, zdobył 
Się w reszcie na w ysiłek i pow iedział, że ma pracę dziś 
od w ieczora, w ięc  —  choć mu to spraw ia przykrość —  
musi ich opuścić. W rodzona skromność i pogodne uspo­
sobienie. rozm owa i w h isk y—  wszystko to spraw iło, że 

.* czuł się naprawdę szczęśliw y ze spotkania z tak nie- 
7 przeciętnym i ludźmi i spędzenia z nim i popołudnia Bę- 
„ dzie co wspom inać, o czem myśleć.

—  D zięku ję bardzo —  pow tarzał serdecznie —  ale, 
j  n iestety, trzeba już iść.

K ibw orth  spojrza ł na niego z p ow agą ;
—  Gdzie pracu jecie, tow arzyszu?
Charlie odpow iedzia ł: w  Z. P. W ., tuż przy kanale, 

obok w ie lk ie j fab ryk i n rzetw orów  chemicznych
—  Chem icznych! —  krzyknął K ibw orth  —  ra rze j w y­

buchowych! Tak, tem się tutaj zajm ują. Opowiadano mi, 
że je s t tam tego dosyć do wysadzenia w  pow ietrze po­
łowy hrabstwa.

—  No, niech się pan tak tem nie przejm u je, p rzy­
jacielu , —  odezwał się O tiey —  i niech pan nie zaczy­
na znowu ze sw oją  „w o jn ą  w o jn ie ". M aterja łów  wybu 
chowych używa się i w  innych celach, n ietylko do fa ­
szerowania pocisków armatnich.

—  Tak, ale przedewszystkiem  do tego, —  podkreślił 
ponuro. Potem  zw róc ił się znowu do Charlie gu: —  N ie  
w m ów icie mi przecież, że w  w aszej fab ryce  pracu je się 
bez p rzerw y dzień i noc na dw ie zm iany tylko poto, żeby 
robić na ftę  z węgla?

Charlie w yjaśn ił, że niektóre m aszyny pracu ją także 
i w  nocy. Chodzi tu w łaśnie o fabrykację  pewnych prze­
tw orów  umyślnie zataionych, p o riew aż sposób ich w y ­
twarzania je s t tajem nicą, i kto nie chce utracić posa­
dy —  musi trzym ać język  za zębami. D latego m ają  noc­
ną zmianę, złożoną zresztą z bardzo n iew ielu  osób: m aj­
ster - kierownik, on, jeszcze jeden  m łody praeownik 
i odźw ierny.

—  N atu raln ie przesyp iacie w szyscy połowę nocy —  
przypuszczał K ibworth,

—  O. nie, —  odparł Charlie z namakiem —  za w ie1- 
kie ryzyko. Czasem się trochę oklapnie, ale ł rzeba się 
trzymać.

—  N ie wolno przyjm ować gośc i?

—  N ie , przep isy nie pozw alają. N ie  m ówię, żeby 
któryś p rzy jac ie l nie wpadł czasem na słówko. To  jes t 
w  porządku. A le  żadnego, w iec ie , rozglądan ia  się tam...

—  N ie  bó jc ie  się, nie jestem  c;ekaw waszych ta jem ­
nic, —  K ibw orth  zaśm iał się cierpko Potem , patrząc 
prosta w  tw arz Charliemu. pow iedział

—  A le  teraz poznaliście mnie już dobrze. W iec ie  kim 
jestem, komunistą Tak, i pragnę rew olucji. A le  prócz 
tego jestem , jak  w y, towarzyszu, roootnikiem  i nie ży­
czę wam nic złego P rzec iw n ie  dla waszego aobra pra­
cuję, a teraz paskudnie wpadłem. Pom oglibyście  mi, 
gdyby t.o było w  w aszej mocy, prawda, tow arzyszu?

C harlie zapew nił go o te m  g o r liw ie j, niż m iał zamiar.
K ibw orth  potrząsnął mu serdecznie dłoń:
—  W ięc  doskonale, towarzyszu. W idzę, że mogę 

wam  ufać. Jesteście > robotnikiem  i m ężczyzną N ie  
chcielibyście w idzieć, jak  znęcają się nad° mną opaśli 
burżuje, co? N ie, tegobyście nie chcieli. To  mi w y­
starcza.

Charlie, nieco oszołom iony tem wszystkiem , rad był 
w te j chw ili, że ju ż odchodzi. N ag le  onieśm ielony po­
dziękował grzeczn ie gospoaarzow i za pokazanie modeli, 
za rozm owę i poczęstunek i  wyszed ł na ulice Uttertonu, 
które w  szybko zapadającym  wiosennym  zm ierzchu w y ­
dały. mu się dziw n ie pospolite po tem zebraniu komuni- 
styczno - wynalazczem  z w ycieczką do Sow ietów i Am e­
ryki Południowej.

—  .-Myślałam, że pan ju ż zg in ą ł! —  zawołała pani 
Fawset, staw ia jąc na stole im bryczek z herbatą i rzu­
cając nagle n iespokojne i ciekawe spo jrzen ie : —  Gdzież 
par tak chodził?

(D. c. n.).

Elektryczny nóż 
operacyjny

ratuje przed rozdaniem 
r o i y

Dr. Lester Ray W b itaker z Bo­
stonu ukończył pracę nad cieką 
wym wynalazkiem , który pozwala 
operować woreczek  żó łciow y i k i­
szki bez w yw ołan ia  zapalenia o- 
trzewnej. Vvrynalazca przedstaw ił 
w  Akadem ji M edycznej re fera t, 
w którym  opisu je ten nowy spo­
sób operowania. W ynalazkiem  
jego  jes t elektryczny nóz ch iru r­
giczny, który tnie, przypala i 
sterylizuje, jednocześnie. P ” zy O- 
peracji kiszek nóż działa w  ten 
sposób, że zakończenia przecięt 
nej kiszki zw ija ją  się jak  końce 
kiełbaski W  ten sposób ropa z 
zakażonej kiszki nie może prze­
dostać się do otrzew nej. Po usu­
nięciu cnorej części kiszki dr. 
Bay W hitaker łączy zakończenia 
zdrowe i zaszywa je  tak, że tkan­
ki spalone znajdu ją  się w ew nątrz 
św iatła kiszki Po upływ ie 24 go­
dzin tkanki zniszczone zostają w  
chłonięte, drożność kiszek jes t 
przyw rócona całkow icie, a po 
trzech tygodniach od chw ili żabie 
gu pacjent czuje się doskonale.

W yc ięc ie  ; w oreczka żółciowego 
który stanow i w raz z wątrobą 
praw ie n ierozdzielną całość, jes t 
znacznie ułatw ione dzięki instru­
m entowi dr. W hitakera. Po udzie 
leniu części woreczka m niej ści­
śle złączonej z wątrobą ch irurg 
przypala resztę.
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